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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po l’ołu 
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznycn.  ̂ ^

Numer pojedynczy kosztuje w miejseu 
tów pocztą 10 centów. — Biuro Reda 7 należy 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. i  0Bjatv
frankować. -  Reklamacye otwarte wolne od opraiy. 

Telefonu redakeyi nr. 88.

• , v Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a ł
n i e 4 zł., ml e s l ę c z  n i e 1 zł. 35 et. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i *  
3 zł., mi e s i ę c z n i  e 1 zł. r 5 ^ ^ a n a i n i e

. P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do konea grudnia; ćwiereroezni i miesięczni -a dopłatą pierwsi 75 et drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. ’  y

tów, kilkorazowe po
sza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów: we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencja pana A d a m a ,  Eue des St. 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G a z e t ą  L w o w -  

StCą wynosi za drugie ćwierćrocze, 
w m i e j s c u  B zł., pocztą  4 z ł . ;  
Za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u  
1 ZP> p ocztą  1 zł. 85 et. Z P r z e -
w o d n i J c i e m  za drugie ćwieróro- 
cze w m i e j s c u  B zł. 75 et., p o ­
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc kwie­
cień w m i e j s c u  1 zł. BO ct., p o ­
cztą 1 z i  65 ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Na podstawie umowy zawartej z ro­
dak- yą warszawskiego „ Echa muzycznego, 
teati alnego i artystycznego“ zawiadamiamy 
szan -wnych prenumeratorów naszych, iż na- 
byw-ć mogą to pismo wychodzące raz na 
tyd.:i,eń po c e n i e  z n i ż o n e j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwów 
skicj mogą otrzymywać od 1 stycznia 1890 r. 
Warszawski tygodnik illustrowany Echo mu­
zyczne, teatralne i artystyczne, wraz z dwu­
tygodniowym dodatkiem nut, po następującej 
cenie:

62 ot.
86 ct,We Lwowie: “ X *  ,
92 ct..Na prowincji: w  . i

CZĘŚĆ URZĘDOWA

. ^  Can Minister wyznań i oświecenia
zamianował suplenta ks. Jozefa Bi e l e n i  na

katechetą w serainaryum nauczy cielskiem 
w Krakowie.

j .E . Pan Minister rolnictwa mianował 
c. k. asystentów leśnictwa: Zdzisława S Ł o- 
c z k i e w i c z a ,  Jana S k u p n i e w i c z a  i 
Stefana Cip ser a c. k. zarządcami dóbr, i 
przeznaczył Zdzisława S t o c z k i e w i c z a  
dla c. k. zarządu dóbr w Turzy wielkiej, 
Jana Skupni e wi c z a  dla c. k. zarządu 
dóbr w Młodiatynie, zaś Stefana C i p s e r a  
dla c. k. zarządu dóbr w Suchodole, tudzież 
c. k. elewów leśnictwa: Stanisława D ą- 
b r o w s k i e g o ,  Włodzimierza K a r a t n i -  
c k i ego  i Artura Chwa l  i bog o ws k i  e go 
c. k. asystentami leśnictwa, dalej przeniósł 
c. k. zarządców dóbr Fryderyka Paut scha 
z Suchodołu do Taniawy, Jana S e h w a r e a  
z Leszczyn do Dory, Józefa Z eh c z a k  a 
z Dory do Leszczyn i Franciszka H e l l e r  
z Turży wielkiej do Kniażdworu.

r a

J. E. Pan Namiestnik przeniósł c. k. 
sekretarza powiatowego, Konstantego C z a r ­
k o w s k i e g o  ze Lwowa do Kałusza; zaś 
kancelistę c. k. Namiestnictwa Juliana W ę- 
g l i ń s k i e g o  z Kałusza do Lwowa.

CZĘŚĆ H E URZĘDOWA

Lwów, 13 marca

W opinii francuskiej objawia się 
7, dniom każdym wzmagające się zanie­
pokojenie z powodu sprawy zatargu z 
Dahomejem. Dzienniki w y ty k a ją  sprzecz­
ności bardzo jaskrawe tej polityki, na 
którą w tej sprawie nic zgadza się o­

pinia większości, z polityką, prowadzo­
ną przez yyładze wykonawcze kolonii i 
gabinet. W  Paryżu twierdzą, że tak re­
publikanie, jak monarchiści podzielają 
zgodnie zapatrywanie, iż polityka des 
petits paquets, jak nazwano w czasie 
wypraw tonkińskich nieznaczne a czę­
ste posyłki wojska i przyzwalanie dro­
bnych kredytów, nie powinna pod ża­
dnym warunkiem ponownie być zasto­
sowana w tom nowem zajściu kolonia.1- 
nem. Mimo tej zgodności w opiniach 
większości, fakta mówią  ̂co innego. 
Gabinet poczynił wprawdzie nieznaczne 
zarządzenia, które jednak uzasadniają 
obawę, że po pi erwszyrn  ̂ kroku dla o- 
brony sztandaru francuskiego, będą mu­
siały nastąpić dalsze, których skutków 
przewidzieć niepodobna.

Obecnie z nadchodzących świeżych 
dzienników paryskich widać, że oświad­
czenia podsekretarza stanu dla kolonij, 
p. Etienne, wcale nie uspokoiły, ale u- 
twierdziły raczej podejrzenie, iż gabi­
net przysposabia wyprawę do Afryki. 
Nikt też w Paryżu me, wierzy w za­
pewnienia, iż rząd nie myśli c aneksyi 
Dahomeju. Skoro bowiem raz rozpocz­
nie się walka, to trzeba albo anekto­
wać, albo wykonać odwrót z wybrzeży. 
Niechęć do nowej wyprawy kolonial­
nej charakteryzuje bardzo dosadnie u- 
stęp artykułu Republique Franęaise, 
który podnosi końcowe słowa przemó­
wienia pana Etienne. Nikomu nie 
wolno — rzekł podsekretarz stanu —  
znieważać francuskiego sztandaru. Pod 
tym względem powszechna jest zgoda; 
ale gdzie jest przyczyna,, by ten sztan­
dar zanosić tam, gdzie być nie powi­
nien. Sztandar ten znajduje się w Co-

tonou. Gdyby się tam usiłowano tar­
gnąć na niego, należy go bronić, i to 
byłoby rzeczą łatwą. Ale po cóż nieść 
ten sztandar do Abome? Chyba po 
to, ażeby nic nie zdziaławszy, powracać. 
Nie byłożby to dzieciństwem. Ale może 
po to, ażeby tam pozostać? To znaczy 
zawojowanie i zdobycie, a gdy nikt 
sobie tego nie życzy, to należy utrzy­
mać to, co się posiada, i siedzieć spo­
kojnie na pozycyach już zdobytych, a 
król Dahomeju nie będzie z pewnością 
tak niemądry, by przychodził się pory­
wać na sztandar francuski.

Ustęp powyższy jest jednem z naj­
łagodniejszych ostrzeżeń, jakie się po­
jawiły w prasie francuskiej. Szczegól­
niej dzienniki, które są organami le­
wicy, podnoszą alarm i upatrują już 
w zbliżającej się nowej sprawie kolo­
nialnej, nowy Tonkin. Idą w ich ślady 
i organa boulanżerowskie, którym na­
stręcza się zbyt dobra sposobność do 
zamanifestowania tendencyj opozycyj - 
nycli. Z głosów tych można wysnuć 
wniosek, że w razie jednego kroku 
nieprzezornego, narazić się może gabi­
net na wielkie niebezpieczeństwa i tru­
dności.

Rada Państwa.
(CCCLXXIIIposiedzenie Izby poselskiej). 

*f* W iedeń, 11 marca. (Koresponden- 
cya Gazety Lwowskiej.)

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
godz. 11 min. 20.

Izba w szczupłej liczbie zgromadzona. 
Na ławie rządowej wszyscy członkowie 

gabinetu z wyjątkiem Ministra obrony kra­
jowej.

f
w  I s r a l s o w s l s i c ł a . .

. Zaczynamy od najmłodszych. Zi»& 
dzioi, jakie w nich pokładamy i ot wart J 
sciężaj przed nimi przyszłości ton zasz 1 
un się należy. ,

Zwiedzałem pracownie dwóch mło ye 
uczniów w szkole majstrów: Włodzimierza 
majera i Stanisława Radziejowskiego.

Ani śladu wpływów historycznej sz o 
ty. Zwrot do natury i ludu stanowczy, o c 
pisałem obszernie zeszłego roku.

Włodzimierz Tetmajer prawie że koń­
czy obraz średnich rozmiarów, przedstawi ją 
e j obrzęd ślubny ludu krakowskiego w kapli­
cy kościoła Panny Maryi, zatytułowany: „ ślubu“.

Artysta wybrał chwilę powrotu 
tarza. Panna młoda w koronie ze złota, w _ ęo’ 
kwiatów i  zieleni, używanej w Krakowskie> , 
kroczy naprzód — otoczona starościną^ i 1 
kami. Za nią pan młody, drużbowie i wAse 
uipy. Naprzeciw wychodzących stoją wi 
Wie oparci o balustradę. W  głębi ksią z 
i  chłopcy w białych komżach. Obraz os 
tlony dwoma światłami -  złotem od jarz 
cych się świec i dziennem białem , Paa. A  
cem z okna katedry. Światła _ te łącząc się 
sobą, nader przyjemny sprawiają efekt.

Układ wdzięczny i sympatyczny, -y a 
tchnący prawdą, modelowany z natu:IV 
"Wszystkich drobiazgach — o»n
szczęśliwie pomyślane, działanie P® . oj 8 
światła wyborne. Gdy obraz ten będzie s k o u -  
czony, powinien stać się chlubą młodego
tysty. •.

Pendant do tego obrazu widziałem aru- 
gi, również w dwóch częściach skończony 
„Do ślubu11.

Noc ciemna, na ziemi śnieg. Przed do­
mem, z którego czerwone biją światła, stoi 
na ulicy oświetlonej latarniami kareta, do 
której wsiada panna młoda (jako biała pla­
ma), przy niej pan młody w czarnym fra­
ku. Ludzie rozrzuceni na ulicy, przypatrują 
się—

W obrazie tym również uderza — połą­
czone działanie zimnych i ciepłych świateł. 
Śnieg —• i żółto z czerwonemi świecące lam­
py gazowe, wzajemnie się wspierają, wywo­
łując szczęśliwe efekta.

W obrazie trzecim, dwie kobiety w no­
cy na śniegu, przy świetle lampy, która, nio­
są, znajdują zmarzniętego góralczyka. — Te 
saiue elekta zimnych i ciepłych świateł, w 
których młody artysta celuje i

W  tem miejscu ośmielamy się na je­
dną uwagę, radząc panu Włodzimierzowi, aby 
na chwilę wyszedł z ulubionych swych zi­
mnych i ciepłych świateł, aby znowu za­
czął malować w słońcu , na dniu , lub wie­
czorem.

Bardzo łatwo wpaść w szablon, a po­
tem mamerowae siebie samego.... Tego dziś 
nie ma —  i daj Boże, aby nigdy do tego 
nie pizyszło. Lecz kwesty i nie ulega, że pra­
ca wrednym wyłącznym kierunku, musi wy- 
rodzic szablon i manierę.

Pan Tetmajer za dużo ma talentu, za 
dużo samodzielności i energii twórczej, aby 
miał na zawsze pozostać z zimnemi i gorą- 
cemi światłami. O to się nie boimy, powta­
rzając, że w obrazach, które maluje, przebi­
ja obserwacya i oryginalność twórczości. Mło­
dy artysta umie patrzeć i czuć — i to, co 
widzi i czuje, przenieść na płótno.... Szczęść 
Boże!

Drugim o wielkich nadziejach młodzień­
cem w szkole mistrzów, jest pan Stanisław 
Radziejowski.

Aitysta porwał się na wielką rzecz — 
na ilustrowanie „Przedświtu1* Krasińskie­
go. Nie wierzę ja w przekład poezyi na mu­

zykę, lub uzmysłowienie jej malarstwem, lecz 
czasami bywają wyjątki.

Artysta pracuje nad tryptykiem. Środ­
kowy obraz będzie wielki, dwa boczne równe 
mu wysokością, węższe.

Pierwszy obraz tryptyku do słów :

„Widzę jeszcze widzę Ciebie,
Z harfą stoisz na mej łodzi,
Gwiazd już kilka drży na niebie,
Z nad Alp szczytu księżyc wschodzi.11

Po gładkich wodach jeziora, w niebie­
sko przezroczystym tonie nocy płynie łódź. 
Wieszcz wybornie wymodelowany siedzi na 
łodzi. —  Beatrycze w białej szacie z lutnią, 
stoi przed nim na przeciwnym brzegu łodzi 
jak zjawisko. Z daleka widać Alpy, wynurza­
jące się z mgły o wierzchołkach pokrytych 
śniegiem.

Kolorystycznie, bardzo dobrze szkic ten 
wychodzi i jest nadzieja, że podług niego 
malując1, obraz będzie bardzo piękny — 
owiany poezyą i tajemniczością.

Druga część tryptyku o wielkiem jak 
ściana płótnie, stanowi ilustracyę do nastę­
pujących strof poematu:

„Widzisz, widzisz usłyszeli,
Na ciemnościach tacy bieli,
Z skał spływają już do brzegu.
Ot w powietrznym już pochodzie.
Po tej czarnej kroczą wodzie,
Jak olbrzymie słupy śniegu11.—

Na wschodzie tworzy się jasność — u 
dolnej krawędzi obrazu łódka , na niej Bea­
trycze siedzi zachwycona z położoną na lu­
tni ręką w pozie bardzo sympatycznej. Tuż 
za nią stoi wieszcz, pełen zachwytu ■ - a w 
powietrznym pochodzie, po tej czarnej kro­
czą wodzie — wielkie duchy....

Obraz, szczęśliwie skończony, może być 
kolorystycznie bardzo efektownym i wielkie 
wywierać wrażenie.

O trzeciej części tryptyku nic jeszcze 
powiedzieć nie m ogę, ale za to przyjemnie 
mi dodać, że podobno najbliższa rodzina wie­
szcza, ma zamiar tryptyk ten nabyć.

Nie wierzę, powtarzam, w przenoszenie 
poezyi na płótno, lecz wyjątkowo może i 
powinna być rzecz ta nadzwyczaj sympatyczną, 
kolorystycznie piękną i przez to poetyczną.

Widziałem jeszcze dwa niewielkie obra­
zy, zatytułowane „Powrót z nieszporów11 wy­
mownie świadczące o talencie młodego ar­
tysty.

Pierwszy obraz przedstawia śnieżną za­
mieć. Wiejska dziewczyna jaskrawo ubrana, 
brnie po śniegu z dwunastoletnim chłopcem. 
Krajobraz przedstawia rodzaj wąwozu, na 
górze dwór. Dziewczyna jest w wybornym 
ruchu, wiatr szarpie jej spódnicę. Jaskrawy 
jej ubiór składa się na efektowne, czerwone 
plamy, obok białego całunu śniegu. Całość 
kolorystycznie bardzo dobrze trzymana. Dru­
gi obraz przedstawia las — dziewczyna z 
chłopcem zbłądziła, — spi wiecznym snem 
na śniegu, chłopiec przytulony do niej. Dzień 
się robi pogodny, jasny — las ubrany w 
śnieżny szron, gwiazdki śniegowe błyszczą —  
cisza, na gałęziach patrzą i czekają żeru kruki
i wrony.

Las jest przepyszny, obraz w kolorze 
bardzo dobry, całość pociągająca i sympaty­
czna.... Bez kwestyi pan Radziejowski ma 
uderzający talent, lecz, niestety, za mało de- 
cyzyi i wiary w siebie. Jego tryptyk „Przed­
świtu11 stoi już rok na jednem miejscu. Ma­
luje, przemalowuje, poprawia, może i znów 
maluje.... Widziałem poprzednio szkic do 
drugiego obrazu tryptyku bez porównania 
lepszy jak obecnie namalowany. Po prostu 
można wpaść w manię nieustannego popra­
wiania, w chorobę niezadowolenia i niewy- 
kończania, — w chorobę niewiary we wła­
sne siły — i przez nią zabić talent. Panie 
Radziejowski, gdybyś wiedział, wiele to ta­
lentów tym sposobem zmarniało, kończyłbyś



2
Od Rządu wniesiono projekt o pomie­

szczeniu w budżecie tegorocznym pewnej 
kwoty, jako pierwszej raty ceny kupna domu 
dla nowego sądu w Wiedniu.

Pos. N e u b e r składa na stole prezy- 
dyalnym wniosek rezolucyjny, aby_ Rząd 
wniósł projekt ustawy o zawiadowaniu pie­
niędzmi depozytalnemi.

Pos. P r o m b e r wnosi interpelacyę do 
Ministra handlu w sprawie zbudowania dwu 
lokalnych dróg żelaznych na Morawie.

Pos. K e i l  wnosi interpelacyę do Mi­
nistra rolnictwa w sprawie, jakoby zamie­
rzonej sprzedaży lasów skarbowych w Salc- 
burgu.

Pos. F o r e g g e r  zwraca uwagę, że ko- 
misya prasowa obecnie nie ma przewodni 
czącego, i nalega, aby taż komisya załatwiła 
wniosek jego o zniesienie procedury objek- 
tywnej względem dzienników.

P r e z e s  stwierdza, że zastępca prze­
wodniczącego komisyi prasowej, pos Kopp 
nie jest obecny.

Pos. S w o b o d a  wnosi interpelacyę do 
Ministra skarbu w sprawie opodatkowania 
remuneracyj udzielanych pracownikom swym 
przez Kasy oszczędności i pożyczkowe, które 
nieczłonków dopuszczają jako poręczycieli.

Izba przystępuje do porządku dzienne­
go i załatwia naprzód rządowy projekt usta­
wy o osobnych zastępcach Namiestników 
w krajowych Radach szkolnych w Wiedniu, 
Pradze i Lwowie, uchwalając go bez dysku- 
syi w drugiem i zaraz także w trzeciem czy­
taniu.

Następuje dyskusya szczegółowa nad 
komisyjnym projektem ustawy (wnioskiem 
Rosera) o wynagrodzeniu kar, ucierpianych 
przez osoby niewinnie zasądzone.

Paragraf lszy brzm i: „Kto całkiem lub 
w części odpokutował karę, na jaką skazany 
został wyrokiem sądowym za czyn karygodny, 
podlegający ściganiu wedle ordynacyi karno- 
procesowej, może, jeżeli po reasumcyi pro­
cesu nastąpi zaniechanie śledztwa, lub sta­
nowcze odrzucenie oskarżenia, uwolnienie od 
winy, lub zastosowanie kary łagodniejszej, 
żądać stosownego odszkodowania od państwa 
za utratę na mieniu i dorobku, doznaną 
wskutek uznanego za nieusprawiedliwione 
wykonania kary.“

Pos. P i n i ń s k i  wnosi i subtelnym 
wywodem prawniczym motywuje poprawkę, 
mającą brzmienie zupełnie zgodne z i s z y i n  
projektu rządowego, który lilia uchwaliła 
była już w rok” !Stj4. Wedle wniosku pos. 
Pinińskię.^v powinienby więc, §. lszy brzmieć 

następuje: „Kto całkiem lub w części
odpokutował karę, na jaką skazany został 
wyrokiem sądowym za czyn karygodny, pod­
legający ściganiu wedle ordynacyi karno- 
procesowej, może, jeżeli po reasumcyi pro­
cesu nastąpi zaniechanie śledztwa lub sta­
nowcze odrzucenie oskarżenia, uwolnienie od 
winy lub zastosowanie kary łagodniejszej, 
żądać od państwa s ł u s z n e g o  w mi a r ę  
o k o l i c z n o ś c i  w y n a g r o d z e n i a  za 
szkody na mieniu, doznane wskutek nie­

swoje obrazy i coprędzej odsuwał je z o- 
czu.... Strzeż się pan i ratuj póki czas.

W  pracowni pana Aleksego Strażyń- 
skiego znalazłem trzy obrazy.

Portret ś. p. Domejki — uderzający 
podobieństwem i bardzo dobrze traktowany. 
Na ukończeniu obraz, o którym pisałem roku 
zeszłego — scena nad morzem z życia da­
wnych Rzymian. Stary senator usiłuje zje­
dnać sobie młodą, piękną heterę brylantami, 
które jej pokazuje. Na obrazie cztery figury. 
Leżąca na węzgłowiu do połowy przykryta 
kapą hetera, za nią oparta o balustradę mło­
da, ładna kobieta , patrzy również ciekawie 
na starca, a raczej na jego brylanty i mło­
dy niewolnik z lutnią w ręku, widocznie za­
kochany w pięknej heterze. Na prawo nie­
bieskie, południowe morze i niebieskie po­
wietrze. Perspektywa i głębokość — łudzą­
ce.... Wspaniały paw, przepyszne makaty, 
marmur, rozrzucone na posadzce kwiaty, 
malowane są wytwornie, z łudzącą plastyką.... 
Prosimy pana Aleksego, aby już raz naresz­
cie skończył swój obraz i pokazał go świa­
tu. Gdym wchodził do jego pracowni, byłem 
pewny, że go już nie zastanę i dowiem się, 
że jest w Wiedniu lub Berlinie. Zastałem 
go nie skończonym! Dla czego? Oprócz por­
tretu Domejki i zalecanek starca jest jesz­
cze zaczęty obraz „Zdjęcie z krzyża11, lecz 
nic o nim powiedzieć nie mogę — zaledwo 
pod malowany.

Kazimierz Pochwalski jedyny nasz tu 
portrecista pracuje nie na żarty. Znalazłem 
■w jego pracowni cztery skończone portrety.

Najlepszy może, jaki dotąd ze swych 
świetnych portretów namalował, jest Stani­
sława Burzyńskiego, pięćdziesięciokilkolotnie- 
go, siwego, okrągłego mężczyzny, nazwanego 
tu z powodu humoru i ogólnej sympatyi, ja­
ką się cieszy, krakowskim Zagłobą Poza nie­
co zawadyacka, wielki palec lewej ręki za­
łożony za pachę kamizelki, drugą rękę trzy­
ma w kieszonce. Złoty, gruby łańcuch od

I usprawiedliwionego wykonania kary. “ — Mowę 
motywującą, przyjętą z wielkim aplauzem, 
podamy wedle stenogramu.

Komisarz rządowy radca ministeryalny 
dr. K r a 11 dziękuje pos. Pinińskiemu za 
wniesienie poprawki powyższej i gorąco ją 
Izbie zaleca. Co do samej zasady, że Państwo 
ma wynagradzać kary niewinnie ucierpiane, 
nie różnią się między sobą wniosek komisyi 
a wniosek pos. Pinińskiego. Dwa wnioski te 
rozchodzą się dopiero na punkcie kwestyi: 
co Państwo ma dać; czy słuszne w miarę 
okliczności wynagrodzenie, czy też odszkodo­
wanie? Poprawka pos. Pinińskiego, czyli da­
wniejsza uchwała Izby, ma za sobą po­
wszechny kodeks cywilny, t. j. ustalone już 
prawnicze pojęcie wynagrodzenia, gdy tym­
czasem odszkodowanie jest pojęcie nieznane 
powszechnemu kodeksowi cywilnemu. Kodeks 
ten zna zwrot straty (Ersatz); a ponieważ 
wyraz „odszkodowanie" jest prawniczo nie­
określony, więc przypuszczać trzeba, że wnio­
sek komisyi rzeczywiście przez „odszkodowa­
nie" rozumie „zwrot straty". W takim razie 
atoli wniosek traciłby podstawę w kodeksie 
cywilnym, który wyraźnie przepisuje w 
§• 1294tym, że zwrotu straty czy szkody, 
którą ktoś komuś zadał mimo woli, nikt 
żądać nie może. O wyroku sądowym zaś nie 
można pewnie twierdzić, iżby krzywdził ko­
goś nie mimo woli, iżby był pokrzywdzeniem 
rozmyślnem. Wyrok niewinnie skazujący nie 
wypływa nawet z opieszałości sędziego, której 
także przypuszczać nie można, lecz jest to 
vis maior, jest to poprostu nieszczęście, które 
zasądzonego spotkało. Mówca dalszą jeszcze 
analizą pojęć prawniczych o zadośćuczynie­
niu, o naprawieniu krzywdy, o dorobku, o 
zysku i t. d. dowodzi, że wniosek komisyi 
jest niejasny i schodzący z gruntu powsze­
chnego kodeksu cywilnego. Dlatego najlepiej 
wrócić do uchwały Izby z r. 1884, która 
innemi słowy mówi: niech Państwo daje 
zadośćuczynienie takie, jakiego wymaga przy­
zwoitość, honor i słuszność. To zgadza się 
z kodeksem cywilnym, który w rozlicznych 
przepisach nakazuje sędziemu postępować 
wedle prawideł słuszności. Jak pos. Piniński, 
tak i pan komisarz rządowy z przyciskiem 
wypowiada, że pozycya niewinnjp zrządzonego 
będzie o wiele korzystniejsza, gdy się go po­
stawi na gruncie złuśzności, niż, gdy się mu 
nakażę -dochodzić krzywdy swej, w drodze 
procesu. (Brawo! brawo! z prawicy).

Pos. H r e n  broni obowiązkowego „od­
szkodowania" wedle norm ściśle prawnych, 
bo stanowisko słuszności i ludzkości wydaje 
się mu tu niedostatecznem. Stare ustawy 
niemieckie znają już tamtą zasadę, a hołdują 
jej wszyscy nowsi pisarze na polu prawni- 
czem. Oświadcza się przeto przeciw wnio­
skowi Pinińskiego.

Pos. L i e n b a c h e r  w polemice z wy­
wodami pos. Pinińskiego i pana komisarza 
rządowego, powtarza swe wywody za wnio­
skiem komisyi, znane z dyskusyi ogólnej.

Pos. V o s n j a k  sprzeciwia się wnio­
skowi Pinińskiego i na nowo wytacza żale 
na sąd w Celii, gdzie fałszywe wyroki są

zegarka, dobrze odbija od ciemnego tła i 
czarnego ubrania — a jedyna to kolorysty­
czna ozdoba na obrazie. Za to twarz pana 
Stanisława jaśnieje zadowoleniem, godnością, 
statecznością a zarazem humorem. Dziwnie 
jaśnieje — przepysznie jaśnieje. Jakiż ton — 
wyraz, życie! Cóż to za typ z pana Stani­
sława. Obraz ten idzie naprzód do Wiednia, 
a następnie do paryskiego salonu i tam je­
stem pewny zrobi taką samą furorę, jak w 
Wiedniu.

Portrety: doktora Jakubowskiego, za­
mówiony przez uczniów na jego jubileusz i 
prezesa Akademii Józefa Majera, są popra­
wne, artystycznie wykończone, bardzo dobre, 
prawdziwe, a jednak w obec pana Stanisła­
wa nie budzą tak żywego zajęcia; pan Sta­
nisław zaćmił ich!

Lecz kto wie, czy pana Stanisława nie 
zaćmi pani Kazimierzowa Pochwalska , któ­
rej portret w naturalnej wielkości na ukoń­
czeniu.

Kremowa suknia haftowana złotem — 
ręce nagie i mały gors. Obok wazon turecki, 
w nim róże i lewkonie — u lewej ręki wa­
chlarz z popielatych piór, zwieszony do ko­
lan; pod stopami futro z białego niedźwie­
dzia. Kobieta młoda, piękna, brunetka; tyl­
ko co wróciła, z wieczoru, stoi zamyślona ścią­
gając rękawiczki. Jedna leży na ziemi, dru­
ga do połowy ściągnięta. Portret pod wzglę­
dem ekspresji , czyli po polsku siły w wy­
konaniu, układu, życia, myśli, podobieństwa, 
a nawet ruchu (w zdejmowaniu rękawi­
czek) — przepyszny Jedzie razem z pa­
nem Stanisławem do Wiednia i do pary­
skiego salonu.

Ciekawy jestem, co Francuzi powiedzą 
o tych dwóch portretach.

(Dokończenie nastąpi).

S k w e r

czemś powszedniem, a między niemi były 
dwa, skazujące na śmierć.

Tu p r e z e s  daje co do odjęcia pos. Vosn- 
jakowi głosu na posiedzeniu ostatniem o- 
świadczenie następujące: Pos. Vosnjak przez 
czas niejaki odbiegł od przedmiotu i dla 
tego dwa razy przyzywałem go do rzeczy. 
W dalszym toku mowy jego kilku panów, 
stojących w pobliżu mówcy wołało na mnie, 
że mówca znowu czyni to samo i za to od­
jąłem mu głos. Tymczasem z protokołu ste­
nograficznego przekonałem się następnie, że 
pos. Vosnjak w chwili, gdym mu głos odjął, 
mówił rzeczywiście o sprawie właściwej. 
Niesłusznie dotkniętemu gotów jestem dać 
zadość uczynienie, prosząc go o wybaczenie. 
( Wesołość i brawu !)

Sprawozdawca komisyi pos. J a ę u e s 
broni wniosku komisyi, który jest nowym 
wyrazem dążności, żeby Austrya była pań­
stwem na prawie opartem.

W głosowaniu odrzucono wniosek Pi­
nińskiego 110 głosami przeciw 85_ głosom ; 
uchwalono §. lszy w brzmieniu wniosku ko­
misyi, poczem §. §. 2—4 przyjęto bez dy­
skusyi.

Na tern przerwano obrady.
Pos. S t e i n w e d e r  składa na stole 

prezydyalnym wniosek o zmienienie kilku 
przepisów ordynacyi procederowej z r. 1883 
i o rewizyę spisu procederów rzemieśl­
niczych.

Pos. Ti i rk składa na stole prezydyal­
nym wniosek rezolucyjny, aby Rząd wniósł 
projekt ustawy przeciw fabrycznemu wyra­
bianiu płodów rzemieślniczych i aby zwołał 
ankietę rzemieślniczą w celu poinformowania 
się o położeniu pomniejszego przemysłu.

Pos. V a s z a t y  uprasza, aby wniosek 
jego z grudnia r. z. o licencyi sprzedawania 
dzienników po trafikach stanął w pierwszem 
czytaniu na porządku dziennym posiedzenia 
następnego, motywując to świeżem odjęciem 
licencyi tej Narodnim Listom przez Namie­
stnictwo w Pradze.

P r e z e s  oświadcza, że jak innym po­
słom co do innych spraw, tak i pos. Vasza- 
temu muoi odmówić, albowiem są rzeczy 
nie cierpiące zwłoki i mające pierwszeństwo 
przed wnioskami poselskiemi. Tak n. p. za­
twierdzenie niektórych mandatów poselskich 
mogłoby pójść w odwlokę i przed końcem 
sesyi nie stanąć na porządku dziennym. Zre­
sztą poddaje wniosek Vaszatego pod głoso­
wanie.

Wniosek upada dla równości głosów, 82 
przeciw 82.

Koniec posiedzenia o godz. 3. —  Na­
stępne w piątek.

S p r a w y  p a r ł a m  e n t a r n e .

W tym tygodniu odbędzie Izba posel­
ska jeszcze tylko jedno posiedzenie , w pią­
tek. Przed feryami wielkanocnemi, które 
trwać mają do 17 kwietnia, ukończyć się ma 
rozprawa ogólna nad budżetem, której począ­
tek zapowiadają na 21 b. m. Rozprawy te 
poprzedzi załatwienie projektu ustawy w 
sprawie reformy podatku konsumcyjnego w 
Wiedniu.

Komisya b u d ż e t o w a  załatwiła już 
rozdziały Ministerstwa oświaty : Szkoły śre­
dnie i zawodowo-przemysłowe, oraz szkoły 
ludowe. Wśród dyskusyi nad etatem szkół 
średnich i zawodowo-przemysłowych, dr. 
Czerkawski nalegał o pomnożenie gimna- 
zyów w Galicyi, dr. Bobrzyński o powię­
kszenie liczby szkół zawodowo-przemysło­
wych w Galicyi, a dr. Rutowski udowadniał 
potrzebę utworzenia mechaniczno-technolo- 
gicznej stacyi doświadczalnej w Galicyi. Da­
lej p. Fanderlik postawił wniosek o utwo­
rzenie państwowej chemiczno - technicznej 
szkoły przemysłowej w Sechshaus; p. Heils- 
berg o założenie w Styryi szkoły dla prze­
mysłu żelaznego ; p. Lorenzoni wniósł rezo- 
lucyę o reaktywowanie gimnazyum w Rove- 
redo.

Przy obradach nad rozdziałem „szkoły 
ludowe" dep. Russ zaznaczył potrzebę zre­
formowania katechizmu i wprowadzenia od­
powiednio dobrego podręcznika dla nauki re- 
ligii w szkołach ludowych.

Z Pesztu.
(Obiad dworski. — Sprawa utworzenia nowego 

gabinetu).
O przedwczorajszym obiedzie dworskim 

odbiera Friindcnbloit następujące telegrafi­
czne szczegóły:

Pizy stole siedział po prawej ręce Nąjj. 
Pana patryarcha Miran, po lewej biskup z 
Veszprimu, ks. Ilornig.

Po obiedzie odbył Monarcha dłuższe 
cercie, w ciągu którego rozmawiał uprzejmie 
ze wszystkimi gośćmi. W obec wielu posłów 
wyraził Najj. Pan życzenie, aby stronnictwo 
liberalne pozostało jednolitem i silnie zwar- 
tem, przyczem objawił nadzieję, że popierać l

będzie ono jak najlojalniej także hr. Szapa- 
ry’ego. Z dep. Asbothem rozmawiał Najj. 
Pan o Bośnii. A gdy Asboth wspomniał, że 
tłómaczenie angielskie jego dzieła o Bośnii 
w sam raz pojawiło się w obec agitacyj pan- 
slawistycznych, zauważył Monarcha, że agi- 
tacye takie pojawiają się wszędzie na pół­
wyspie Bałkańskim, w Bułgaryi jednak do­
znały zupełnego niepowodzenia. Dotykając 
spraw sejmowych, wyraził Najj. Pan, że z 
największem zajęciem wygląda najbliższych 
rozpraw Izby.

Gr. kat. duchownego, Firczaka, zapy­
tywał, jak stoi sprawa oświaty wśród ludu 
ruskiego na Węgrzech, i jak temuż się w 
ogóle powodzi? Monarcha przy tej sposobno­
ści powiedział: „Wiem, że Rusini są ludem 
dobrym, ale biednym, którego materyalny i 
intelektualny rozwój leży Mi na sercu." Dłu­
go rozmawiał Najj. Pan z hr. Apponyim, 
poczem zwrócił się do hr Karoly’ego. 
Z p. Pfłuegerem mówił przez chwilę o uni­
wersytecie saskim.

Fakt zaproszenia na wtorkowy obiad 
dworski między innymi deputowanymi prze- 
wódcy opozycyi umiarkowanej hr. Appo- 
nyi’ego i jednego z filarów tego stronnictwa 
hr. Stefana Karolyi’ego dał powód do dzi­
wacznych i z gruntu niewłaściwych inter- 
pretacyj. Jeżeli niektórym dziennikom opo- 
zycyjnym podobało się nazwać to zapro­
szenie czemś „nadzwyczajnem i niebywa- 
łem", to należy przypomnieć, iż hr. Appo- 
n y j jako członek parlamentu i delegacyi, 
bywa od lat piętnastu co roku gościem u 
stołu Monarchy, a hr. Karolyi, jeden z naj­
większych magnatów, w którego dobrach, 
obfitujących w przepyszne lasy, zwykł był 
dość często gościć ś. p. Cesarzewicz Rudolf, 
należy od dawna do osobistości mile widzia­
nych u Dworu. Obaj ci panowie otrzymali 
zaproszenie nie jako koryfeusze stronnictwa, 
zwróconego frontem przeciw dotychczasowe­
mu systemowi rządowemu, lecz jako wybitni 
członkowie sejmu.

Sprawa utworzenia nowego gabinetu 
znajduje się w tern stadyum, iż już dzisiaj, 
lub jutro należy się spodziewać ogłoszenia 
urzędowej enuncyacyi o przyjęciu dymisyi 
gabinetu p. Tiszy i utworzeniu nowego mi­
nisterstwa pod firmą dotychczasowego mini­
stra rolnictwa, a poprzednio skarbu hr. Sza- 
pary’ego. Rzeczą nierozstrzygniętą w tej 
chwili jest jeszcze, czy hr. Szapary, który 
tekę rolnictwa złoży w ręce starszego żupa- 
na komitatu sybińskiego hr. Albina Beth- 
lena, ograniczy się na urzędzie prezesa mi­
nistrów, lub też obejmie także tekę ministra 
spraw wewnętrznych. O objęcie tej teki to­
czyły się przedwczoraj rokowania ze star­
szym żupanem w Preszburgu hr. Józefem 
Zichym; jednakże jak zapewniają z ujemnym 
rezultatem.

_ Hr. Szapary, liczący obecnie 58 lat, 
będzie siódmym z rzędu prezesem gabinetu 
węgierskiego. Przed nim piastowali ten urząd: 
hr. Andrassy, Lonyay, Szlavy, Bitto, Wenek- 
heim i Tisza. Austrya posiadała w tym 
okresie siedmiu szefów gabinetu. Tisza obok 
hr. Taaffego i barona Ziemiałkowskiego ma 
za sobą ze wszystkich ministrów, jacy urzę­
dowali za panowania Najj. Cesarza Fran­
ciszka Józefa, najdłuższą karyerę ministe- 
ryalną.

po się stanie teraz z nowelą do ustawy
0 swojszczyźnie, która sprowadziła właściwie 
przesilenie — o tern nie da się w tej chwili 
nic powiedzieć. Najwięcej zwolenników znaj­
duje zapatrywanie, aby sprawę całą rzucić 
do kosza i nie poruszać jej więcej, bez 
względu, czy się to będzie podobać iub nie 
opozycyi. Ze jednak sprawy tej nie da się 
tak łatwo usunąć z widowni, świadczy naj­
nowsza uchwała, zapadła na konferencyi 
skrajnej opozycyi. Wedle tej uchwały, prze- 
wódca frakcyi Daniel Iranyi oświadczy w 
Izbie na tern samem posiedzeniu, na którem 
nastąpi urzędowe zawiadomienie o dymisyi 
gabinetu Tiszy, że stronnictwo trwa na sta­
nowisku zajętem wobec pomienionej ustawy
1 podejmie walkę przeciw nowemu gabine­
towi, gdyby tenże wzbraniał się wypełnić 
przyrzeczenia, danego przez p. Tiszę.

Z Petersburga.
(Rossyjska broszura polityczna. — Drobne 

wiadomości.)
Do Koln Ztg. piszą z Petersburga: 
Intellektualni przywódcy stronnictwa re­

wolucyjnego znowu po dłuższym czasie dali 
znak życia, ogłaszając małą, zaledwie 40 
stron liczącą broszurkę polityczną, która zda- 
je się jednak nieznaczne tylko znalazła roz­
powszechnienie. Policya dowiedziała się bo­
wiem dość wcześnie o tern piśmie, wydruko- 
wanem bez cenzury, a zarządziwszy uwięzie­
nia i rewizje domowe, skonfiskowała prawie 
cały nakład broszury. Gdy zaś nadto udało 
się policyi dostać do rąk listę adresów, pod 
jakiemi broszurę na prowincyę rozesłano, 
przeto wkrótce i te na prowincyę puszczone 
egzemplarze zostały na poczcie przytrzyma' 
ne. Szybka konfiskata pisma i uwięzieni® 
wszystkich, którzy brali udział w jego ogło'



szeniu, tem się da wytłómaczyć, że broszura 
w mowie będąca, wydana w formie otwartej 
petycyi do cara, podpisana była pełnem na­
zwiskiem Maryi Zebrikow, autorki znanej w 
najszerszych kołach jako współpracowniczki 
Now. Wremieni.

Wbrew dawniejszym wszelkim polity­
cznym pismom w Rossyi wydanym, odzna­
cza się broszura Zebrikowej stylem bar- 
dzo umiarkowanym, i spokojnym, jasnym 
wykładem programu; ułożona w formie 
zbiorowej petycyi do cara, zyskałaby nie­
zawodnie miliony podpisów. W krótkich, lecz 
pełnych znaczenia wyrazach przedstawia au­
torka cały szereg bezprawi, jakie rozwinęły 
się pod dzisiejszym systemem na wszystkich 
polach administracyi, w sądach i w prasie, 
w kościele i szkole i t. d., przestrzega przed 
strasznemi skutkami kroczenia dalszego po 
drodze, wytkniętej carowi przez „mężów cie­
mności" i wrogów politycznej swobody. Skut­
kom tym możnaby jeszcze zapobiedz — pi- 
Sze Zebrikowa — gdyby car zdecydował się 
zerwać pęta nowożytnej „opryczyny“ (allu- 
zya do osławionej przybocznej straży Iwana 
Groźnego, która z jednej strony była stra- 
sznem i ślepem narzędziem woli carskiej, z 
drugiej zaś strony nadużywała swego stano­
wiska w celu bezkarnego brojenia) i gdyby, 
wracając do postanowionych przez Aleksan­
dra II zasad ustawodawczych, rozszerzył je i 
nadał państwu konstytucyę, któraby położyła 
kres „samowładnemu czynownietwu".

Według doniesienia z Petersburga, do­
tychczasowy poseł serbski w stolicy carskiej 
przeniesiony będzie w tym samym charak­
terze do Wiednia, a jego poprzednik, I V  
tronjewicz, powróci do Petersburga.

Ofiar dla dotkniętych głodem _ Czarno- 
górców otrzymał synod i sławiańskie towa­
rzystwo ogołem do rs. 200.000 z czego 
160 000 rs. przeszło, wysłano już na miej­
sce przeznaczenia.

Dzienniki petersburskie donoszą, iż przy 
ministerstwie wojny utworzona została spe- 
eyalna komisya, mająca się zająć reformą 
większych szpitali wojskowych, a pomiędzy
innymi warszawskiego.

Wedle tych dzienników ministerstwo 
oświecenia roztrząsa obecnie kwestyę zapro­
wadzenia kas oszczędnościowycli szkolnych 
na wzór Niemiec i Belgii, gdzie kasy te 
funkcyonują z wielkiem powodzeniem.

Z Berlina.
(Rozprawy nad sprawozdaniem komisji koloni- 

zacyjnej).
W drugim dniu obrad nad sprawozda,- 

mym komisyi kolonizacyjnej wystąpił dep. 
Riekert bardzo surowo przeciw ustawie ko­
lonizacyjnej, nadmieniając, iż ks. Bismarck 
ustawą tą tylko wzmocnił opozycyę Polaków, 
tak samo, jak przez wywołanie kościelno-po- 
litycznej walki, wzmocnił centrum, a ustawą 
antisoeyalistyczną — socyalną demokracyęd.W 
ten sposób nie prowadzi się polityki poje­
dnawczej. Polacy są tak samo, jak inni, pru­
skimi obywatelami, nie należy więc trakto­
wać ich, jak pariasów, lecz jako równoupra­
wnionych obywateli. Tylko na wskróś naro­
dowa i nie reakcyjna polityka może utrwalić 
myśl narodową i wzmocnić Niemcy tak, aby 
% ły  bezpieczne przed wewnętrznemi i ze- 
wnętrznemi zamachami.

Przeciw wywodom Rickerta wystąpili 
młodo-konserwatywni Korber i Tidemann, 
0raz staro-konserwatywuy Puttkammer, po­
jawiając zarzuty, iż wolnomyślni popierali 
przy wyborach kandydatów polskich. Mówcy 
ci zaaprobowali zresztą działalność komisyi 
kolonizacyjnej, i uznawali potrzebę wyjątko­
wych zarządzeń przeciw Polakom.

Dep. ks. dr. Jażdżewski starał się wy­
kazać, iż ustawy kolonizacyjnej nie należy u- 
ważać za zarządzanie charakteru ekonomi­
cznego, lecz jako środek dla tłumienia polo- 
jizmu.

Dep. Szniula upominał, aby zmienić sy­
stem postępowania w obec Polaków, trakto­
wanych dotychczas po macoszemu, albowiem 
Niemcy mogą bardzo potrzebować Polakow 
ua wypadek wojny z Rossyą, która każdej 
chwili może wybuchnąć. Mówca proponował 
w końcu, aby ściągać kolonistów w Poznań­
skie z Górnego Szląska.

Dep. Windthorst wystąpił jeszcze raz 
w obronie praw ludności polskiej, nazwał 
obecną politykę rządową chybioną i dodał, 
żc obecnie wszystkie siły należy skoncen­
trować dla odparcia nacierającej ze wszech 
stron socyalnej demokracyi.

Hr. Limburg-Sturm (staro-konserwaty­
wny) uważa obronę przeciw propagandzie pol­
skiej za nieodzowną w interesie Niemców, 
mieszkających we wschodnich prowincjach. 
Mowea oświadczył, że rząd trzyma się w 
°bec Polaków staro-pruskiej polityki, a tej 
Um potrafi ocenić, jak przynależy dep. Windt- 
horst, albowiem wzrósł i zżył się z państwem 
(Hanowerem), które zawsze występowało wro­
go przeciw pruskiej polityce.

Dep. Sattler (narodowo-liberalny) sta­
nął również w obronie polityki rządowej do­
magał się jeszcze energiczniejszych zarzą­

dzeń celem złamania „przewagi" polskiej w 
Księstwie Poznańskiem i „wybicia Polakom 
z głowy różnych mrzonek i aspiraeyj."

W końcu przemówił jeszcze raz dep. 
Puttkamer, zbijając zapatrywania, jakoby Po­
lacy nie byli niebezpiecznymi dla Prus. 
Stwierdzili oni niejednokrotnie, iż czyhają 
tylko, aby wyzyskać każdą niekorzystną dla 
państwa pruskiego sytuacyę.

Izba przyjęła ostatecznie etat komisyi 
kolonizacyjnej.

K E O I I K A

Lwów, 13 marca.

— Na rzecz dotkniętej nieurodza­
jem ludności zapowiedziano już wystawę szki­
ców , olbrzymi koncert, raut i wydawnictwo 
Koła literackiego. Wystawa szkiców będzie 
niewątpliwie wspaniałą; otwartą ona zostanie 
16 b. m., urządzeniem zaś jej zajmują się pp. 
Sozański i Młodnicki. Prawdziwą ozdobą wy­
stawy będą prace Siemiradzkiego, Kossaka, So- 
zańskiego i w. i.; znaczna część obrazów dziś 
już znalazła lieznych amatorów. — Raut od­
będzie się w salach ratuszowych dnia 25 mar­
ca; 60 pań zajmuje się urządzeniem tego rautu, 
na którym publiczność za 1 złr. (tyle bowiem 
kosztuje wstęp) będzie mogła korzystać z obfi­
tej w niespodzianki zabawy. — Koncert odbę­
dzie się w teatrze d. 31 b. m. Wezmą w nim u- 
dział: panny: Pawlikówna, Hellerówna, Sett- 
mayerówna, Pysznikówna; panowie: Jarecki, 
Mikuli, Wolfsthal, Niewiadomski i chór mę­
ski. Program jest słowem olbrzymi. Nadto ode­
graną zostanie komedyjka przez dyletantów. — 
Wydawnictwo „Koła“ zapowiada się również 
doskonale. Materyał obfity jest już w posiadaniu 
komitetu redakcyjnego, który zajął się pracą 
nadzwyczaj gorliwie. Wszystkie te starania, 
przy znanej ofiarności obywatelstwa naszego, 
przyniosą niewątpliwie znaezną korzyść i, łą­
cząc przyjemne z pożytecznein, przyczynią się 
niemało do złagodzenia niedoli ludu naszego.

— W  koncercie połączonym z odczy­
tem deklamacyjnym Lewińskiego, mającym się 
odbyć jutro w piątek na dochód dotkniętych 
nieurodzajem weźmie udział panna Czosnowska.

— Odczyt publiczny na rzecz Czytel­
ni akademickiej mieć będzie w sobotę, 15 b. m., 
w sali ratuszowej o godzinie 7 wieczór p. Bo­
lesław Baranowski, radca szkolny. Prelegent 
mówić będzie o „geografieznem i historyeznem 
znączeniu miasta Lwowa".

—  Odczyt dr. Szpil mana: „O bakte-
ryaeh i o przyczynie chorób zakaźnych" na do­
chód Towarzystwa wzajemnej pomocy nauczy­
cieli i nauczycielek miejscowych szkół ludowych 
we Lwowie, odbędzie się w niedzielę, 16 b. m.; 
w sali ratuszowej o godzinie 12 w południe.

— Ku czci Kraszewskiego urządza 
młodzież Czytelni akademickiej wieczorek w „So­
kole" w niedzielę, 23 b. m. Dochód z tegoż 
przeznacza młodzież na dotkniętych nieurodzajem 
włościan.

—  Dalszy wykaz datków złożonych 
mianowicie przez członków administracyi nie­
stałych dochodów miejskich na rzecz głodem 
dotkniętych włościan galicyjskich: Beker 20 
et., Hagel 20 ct., Kukawski 40 ct., Lis 50 et., 
Majewski Leopold 20 et., Porth 40 ct., Gru­
szka 20 ct., Nawrocki 30 ct., Rafalon 30 ct., 
Sołodki 40 ct., Lis Józef 20 ct., Gerdan, Wia- 
trowiez, Berezowski, Kordiuk, Leimgruber po 
20 ct., Romanów 10 ct., Grabowski 30 ct., 
Hutter Antoni 10 ct., Warzoszczak Ignacy 15 
ct., Sienkiewicz Leopold 10 ct., Hawrot 10 ct., 
Czorny 20 ct., Chmielowski 20 ct., Grohs 20 
ct., Hutter Jan 10 et., Schultz 20 ct., Szpak 
Ignacy 20 ct., Sandecki JO ct., Sembratowiez 
50 ct., Kubicki 20 ct., Jakóbek 20 ct., Kra­
marz 25 ct., Hankiewicz 20 ct., Warzoszczak 
Jakób 50 ct., Wysoczański Stanisław 1 zł., 
Biliński 50 ct., Ciesielski 10 ct., Kolowca 10 
ct., Humeu 20 ct., Ostrowski 15 ct., Łącki 30 
ct., Cetwiński 20 et., Mazurkiewicz 20 et., Ber- 
ger 20 ct., Kotarski 10 ct., Kowalczuk 20 et., 
Płoszą] Frauc. 20 et., llupało J. 10 ct., Brze­
zicki 10 ct., Pitera 10 ct., Błocki 10 ct., Mel- 
Z81'i ^ y soczański Hryń 30 ct., Adam­
czyk 20 ct., Deszberg 30 ct., Gamoń 10 ct., 
Jenke 10 et., Majewski Aloizy 50 ct., Sitka 20 
et., Głowacki 20 ct., Burzyński, Wójcicki, Boj- 
ozuk po 10 ct., Prokopowicz, Berg po 50 ct., 
Majewski Marcin, Szpeteeki, Łoziński, Król, Że- 
rebny, Pożakowski po 20 ct., Juszczak 30 ct., 
Ottawa, Wiśniewski po 20 et., Kiełb, Bękner, 
Dmytrów, Ambroży po 10 ct., Grzyb 20 et., 
Nanowski 50 et., Poret, Wurm po 20 ct., 
Czermmger 50 ct., Głogowski 30 ct., Halicki, 
Jabłoński, Reutt, Czerwień, Hołota po 20 ct., 
Hradecki 40 et., Kożuszek 30 ct., Koeberlein 
32 ct., Mucha 20 ct., Ełoszaj Wojciech, Szer- 
ling po 10 ct.

— Z obserw atoryuni e. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 13 marca 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 12 do godziny 12 w połu­
dnie dnia 13 marca 1890 r., mieliśmy wiatr

co do kierunku przeważnie zachodni, co do 
siły mierny (2'3), niebo zachmurzone, powietrze 
bardzo wilgotne (93 prc. wilgotności wzgląd.), 
opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—{—3 7°C, najwyższa -t-7-8°C dziś o godzinie 
12 w południe, najniższa -f~2'0°C w nocy.

Cała doba była mglista.
Zniżka barometryczna 730 do 735 mm. 

znajdowała się w północnej Rossyi; zwyżka 780 
do 775 mm. w Austryi; zniżka drugorzędna 
utworzyła się na wyspach Szetlandzkich.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 771 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 13 do godziny 12 w połu­
dnie dnia 14 marca b. r. Wiatr będzie co do 
kierunku południowo-zachodni, co do siły słaby 
(1—2), średnia temperatura doby podniesie się 
do -j-6‘0®C, stan nieba będzie zmienny, wzglę­
dna wilgotność powietrza pozostanie około 90 
prc.; opadu nie będzie. Mglisto, chwilami po­
godnie i łagodnie.

—  Statystyka policyjna. W miesiącu 
styczniu bież. roku aresztowała tutejsza c. k. 
dyrekeya policyi ogołem 1.011 osob, a mianowi­
cie: za rabunek 2, za kradzież 183, za oszu­
stwo 4, za sprzeniewierzenie 3, za dzieciobój­
stwo 1, za gwałt publiczny 1 , za obrażenie 
cielesne 7, za stręczenie do nierządu 2, za de­
zercję 1, za obrazę straży polioyjnej 10, za 
dręczenie zwierząt 18, za nieostrożną jazdę 2, 
sta zakazany powrót do Lwowa 36, za uchyla­
nie się z pod d> zoru policyjnego 14, za opil­
stwo 77, za włóczęgostwo 101, za burdy i bitki 
68, dla braku przytułku i utrzymania 59, za 
przekroczenie regulaminu dla dorożkarzy 44, 
za przekroczenie regulaminu służbowego 11, za 
przekroczenie przepisów dla prostytutek ’29. 
Przystawiono z sądów do policyi po odbytej 
karze 177, z magistratu tutejszego po spraw­
dzeniu przynależności 14, ze szpitala po wy­
leczeniu 24, przy obławie 99. Z powyższych 
aresztowanych odstawiono do c. k. sądu krajo­
wego karnego osób 60, do c. k. sądu po­
wiatowego karnego 319, do tutejszego magistratu 
dla zbadania przynależności i ulokowania 77, do 
wyszupasowania 119, do szpitala głównego na 
słabości zakaźne 15, na słabości skórne 8 ; po­
licyjnie ukarano 413. Za przekroczenia ustawy
0 ochronie zwieiząt i rozporządzenia o porządku 
jazdy, ukarano z wolnej stopy w 16 faktach 
grzywną w ogólnej kwocie 13 zł. Z wolnej 
stopy odstawiono do głównego szpitala 16 pro­
stytutek na słabości zakaźne.

— Z Uniwersytetu. Panowie Feliks 
Bielewicz z Gorlic i Jan Zbiegniewicz z Krzy- 
wczyc, w Galicyi, otrzymali w Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktorów wszech nauk le­
karskich.

— Towarzystwo rybackie odbędzie 
swe 10 walne zgromadzenie w Krakowie dnia 
16 b. m. o godzinie 3 po południu, w sali Mu­
zeum techniczno - przemysłowego i zaprasza na 
nie swych członków. Porządek dzienny : 1) Spra­
wozdanie ze stanu i czynności Towarzystwa za 
czas od dnia 20 listopada 1888 do dnia 15 
marca 1890; 2) sprawozdanie kasowe za tenże 
sam czas; 3) wybór rewizorów kasowych; 
4) wybór preaesa i 2 członków zarządu; 5) u- 
chwalenie budżetu na rok 1890; 6) wnioski 
zarządu i członków.

— Żegiestów, znane miejsce kąpielowe, 
jak się dowiaduje warszawskie Słowo, ma 
przejść w obce ręce. Spadkobiercy dotychczaso­
wego właściciela, ś. p. Karola Medweekiego, 
sprzedają ten majątek, chcąc przeprowadzić 
dział spadku. Szukali oni podobno kupca w Ga­
licyi i zachęcali do utworzenia spółki, któraby 
nabyła Żegiestów, lecz kupiec taki się nie zna­
lazł, natomiast znalazł się bogaty Prusak, któ­
ry chce za Żegiestów dobrze zapłacić. W obec 
tego podnosi Słowo myśl, czyby nie było do­
brze, aby ten sam komitet, który chciał nabyć 
Zakopane, zajął się obecnie sprawą nabycia Że­
giestowa i nie dopuścił, aby to miejsce kąpie­
lowe przeszło w obce ręce.

—  Jeszcze influenza. W niedzielę na 
zgromadzeniu Towarzystwa lekarskiego w Wie­
dniu miał prof. Drasche wykład o influenzy, 
w którym skonstatował, iż epidemia ta jeszcze 
w Wiedniu zupełnie nie wygasła, szozególnic 
co do swych następstw. Przyszedł on do prze­
konania, że objawy influenzy należy dzielić na 
trzy grupy, mianowicie: kataralne, gastryczne
1 nerwowe. Ostatnie mają w następstwie cza­
sami sparaliżowanie poszczególnych części ciała, 
rąk lub nóg, zaś prof. Rankę doniósł, iż zda­
rzył się w jego klinice wypadek sparaliżowa­
nia obydwóch rąk i nóg u jednego z chorych 
na influenzę, W jednym z paeyentów prelegen­
ta, zmarłym w skutek influenoyjnego zapalenia 
płuc, podnosiła się temperatura ciała przez ca­
łą godzinę po śmierci. Niektóre pneumonie (za­
palenia płuc) mają przebieg bardzo długi, na­
wet dwu lub trzymiesięczny. W klinice wiedeń­
skiej znajduje się pacyent chory na zapalenie 
płuc od dnia 20 grudnia.

— Pożal* przedwczoraj zniszczył w Pra­
dze 200 jatek rzeźniczych. Z powodu spłonię­
cia ogromnych mas mięsa, straty bardzo znaczne.

— Kronika łowiecka. Dnia 4 i 5
b. m. polowano na grubego zwierza w gubernii 
grodzieńskiej w majątku Sielec u p. Gołcza.

Gospodarz zabił łosia i odyńea, będącego po­
strachem okolicy. Goście z Warszawy "także od­
nieśli łupy, mianowicie p. L. Tem. ' zabił dwa 
łosie, a p. St. Dz. jednego łosia wagi 18 pu­
dów. W ogóle padło 4 łosie i 3 dziki.

— Pożar lasów. Jak donosi depesza z 
Rzymu, w okolicy Breseyi płoną lasy na ob­
szarze kilkunastu kilometrów. Kilka wsi uległo 
już zniszczeniu.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

M a ili  I r a c lo -a rlystycM
P. Edward Porębowiczs, jak z Wie­

dnia donoszą, miał tam d. 3 marca w stowa­
rzyszeniu Biblioteki polskiej odczyt pod tytu­
łem: „Żywioły poezyi gminnej ludów romań­
skich". Młody uczony, badacz literatury połu­
dnia, znany tak dobrze już w naszych kołach 
naukowych ze znakomitych tłómaezeń Byrona, 
Calderona i t. d. umiał — pisze nasz kore­
spondent — ująć zwięźle i nader przystępnie 
przedmiot tak wyczerpujący i głęboki. „Szano­
wny prelegent przeniósł nas pod lazurowe nie­
bo Hiszpanii, ukazał ciepłe, kwieciste doliny 
starej Prowancyi i na tle tej uroczej krainy 
skreślił poezyę gminną ludów romańskich, któ­
rych życie samo jest pieśnią, miłością i poezyą. 
Krótkie zestawienie różnicy charakterów poezyi 
w każdej niemal prowincyi, wpływy otoczenia, 
główne motywa i treść w powtarzających się 
baśniach ludowych, przytaczanie nader udatnych 
przekładów samego prelegenta — oto główna 
osnowa odczytu, za który licznie zebrana pu­
bliczność hueznemi dziękowała oklaskami."

„Fryne" Siemiradzkiego w Buka­
reszcie. Indćpendance Roumaine, dziennik 
wychodzący w Bukareszcie, podaje w nr. z 4 
marca obszerny wstępny artykuł o obrazie Sie­
miradzkiego „Fryne w Eleuzis". Wystawienie 
tego obrazu w naszem mieście, pisze wspomnia­
ny dziennik, zawdzięczamy Polskiemu Towarzy­
stwu wzajemnej pomocy, które od dłuższego 
czasu pragnęło zaznajomić Rumunię z niektó- 
remi arcydziełami sztuki polskiej. W tym to 
celu zniosło się ono z Towarzystwem sztuk 
pięknych w Krakowie, którego sekretarz i czło­
nek dyrekcyi hr. Z Cieszkowski osobiście za­
jął się przewiezieniem do stolicy Rumunii wspo­
mnianego obrazu i pokierował ustawieniem go, 
co było niełatwem zadaniem, i wymagało wiel­
kiej staranności. Dalszy ciąg obszernego arty­
kułu poświęcony jest fachowej ocenie obrazu. 
Prócz powyższego artykułu podaje Indćpendan- 
ce Roumaine notatkę, iż król i następca tronu 
zwiedzili świeżo otwartą wystawę i zachwycali 
się arcydziełem polskiego mistrza, które zresztą, 
jak z całego tonu sprawozdania widać, wraże­
nie głębokie wywarło na szerokich warstwach 
ludności tamtejszej i przez publiczność tłumnie 
odwiedzane, przyczynia się do szerzenia chwa­
ły sztuki polskiej.

A m r t a i s l  powieści.
i ii .

Miss Sturdy, (Newport) do pani Draper 
(Florencya).

(Ciąg dalszy.)
Obiecałam napisać ci, czy mi się tu 

podoba, ale prawdę powiedziawszy, jeździ­
łam tyle razy tam i napowrót, źe już nie 
wiem, czy mi się co podoba lub nie podoba. 
Nic mnie nie uderza niespodzianie; spodzie­
wam się naprzód tego, co mam zobaczyć. 
A potem, nie posiadam zmysłu krytycznego, 
wiesz o tem, żadnego talentu do badawczych 
i głębokich spostrzeżeń. Przepędziwszy czas 
tak długi na tamtej, gorszej stronie kuli 
ziemskiej, czuję się trochę nie swoją pośród 
amerykańskich zwyczajów. Nasi rodacy po­
trafią nakłonić mnie do nich znowu, ale o- 
becnie, nie chcę na to pozwolić. Mówię im 
co myślę, bo sądzę, że rozumiem co myślę... 
jeżeli coś myślę naturalnie; często bowiem 
zdarza się, źe nie myślę wcale, i to ich o- 
krutnie gniewa. Wymagają, aby się dozna­
wało wrażeń, i aby te wrażenia były po­
chlebne dla nich.... nic naturalniejszego: nie 
czynię im zarzutu z tego, co podług mnie 
jest tylko cnotą. Ta cnota czyni sympaty­
cznymi ludzi, którzy ją posiadają; czemu tak 
samo nie miałoby być z narodami? Jest 
jednakże kilka rzeczy, o których nie chcę 
mieć żadnego zdania. Przywilej obojętności 
jest mi nadewszystko drogim ; poznaję inte­
ligentne osoby po sposobie, w jaki tego

„Gazeta Lwowska" z dnia 14 marca 1890.
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przywileju używają. Przeszłam już wiek, w 
którym potrzeba być nieco hypokrytką.... 
Kiedy kobieta ma lat pięćdziesiąt, całą swą 
niepodległość i stosowną tuszę, potrafi obejść 
się bez wielu rzeczy! Każdy widzi, że miss 
Sturdy dużo wagi przybyło, a chociaż nie 
posuwają się tak daleko, aby głośno wyra­
żać pewne podejrzenia, wiem dobrze, cô  so­
bie myślą. W  tym kraju, gburowatość w 
znaczeniu sprzecznem z wytwornością _ nie 
istnieje, ale trywialność za to... panuje w 
całej pełni.

W ogóle, kraj ten zaczyna stawać się 
coraz więcej pociągającym, a przedmioty 
przybrały postać, mogącą się podobać. Na 
sze domy, zawsze dobrze urządzone, zalecają 
się swoją świeżością i czystością; mieszka­
nia europejskie przez porównanie wydałyby 
się brudne i wilgotne. Mamy bardzo wiele 
gustu. Nie dziwiłabym się, gdybyśmy kiedyś 
wymyślili coś bardzo ładnego; trzeba nam 
trochę tylko na to czasu. Teraz naturalnie 
jesteśmy tylko naśladowcami. Nasze place 
tylko są dotąd bardzo oryginalne. Siedzę 
właśnie na takiej piazza, mam na kolanach 
rozłożoną tekę i piszę. Szeroka loggia, ota­
cza dom zbudowany tak lekko, jakby był 
skrzydłem ptaka; ciepły wietrzyk idzie od 
morza, które podmywa skałę u stóp terasy 
Newport, jest ładniejszy, niż to, co możesz 
sobie z dawnych czasów przypominać ; jak 
wszystko inne, tak i to miasto udoskonaliło 
się. W całym świecie nie widziałam kąpie 
lowego miasta, któreby było do niego podo­
bne. Tłum gości opuścił je w tym sezonie, 
co mu dodaje uroku, chociaż pozostało je­
szcze dość osób w tych wielkich, elegan­
ckich domach, zbudowanych z holenderską 
prawie regularnością, na zielonym kobiercu 
wybrzeża, kobiercu gładkim i czystym. Tu 
i owdzie piękna kobieta przebiega lekkim 
krokiem z jednej terasy na drugą, które łą­
czą się z sobą, nie przegrodzone żadnym 
płotem, ani baryerą; szeroka jej parasolka 
błyszczy w słońcu jak srebrna kopułka. Li­
nie przeciwnego brzegu rysują się czysto i 
harmonijnie. Ogólne wrażenie jest nadzwy­
czaj subtelne, a wszystko, co subtelne i de­
likatne, jest w Ameryce w wielkiej cenie, 
bo delikatność, jak i grubiaństwo są rzeczami 
bardzo tutaj rzadkiemi.

Ale nie wspomniałam ci ani słówkiem
0 mojej podróży. Była bardzo zabawną i ła­
twą, i z chęcią przedsięwzięłabym w przy­
szłym miesiącu drugą podobną. Jestem na 
morzu zupełnie pewną siebie i urągam bu­
rzy; zresztą nie mieliśmy z burzą do czy­
nienia; zaopatrzyłam się w zapas literatury
1 spędziłam dziewięć dni na pokładzie, na 
podróżnym fotelu, przerzucając romanse 
Tauchnitza. Podróżnych było dosyć; nikogo 
wybitnego między niemi, oprócz jakich pięć­
dziesięciu panien amerykańskich. Wiesz 
wszystko, co się tylko tyczy istot tego ro 
dzaju, ponieważ należałaś do nich kiedyś; 
są one bardzo miłe, ale pięćdziesiąt, to tro­
chę nadto na jeden raz, nawet stanowczo 
nadto. Używałam za to towarzystwa pewne­
go, ciągle pytającego się, radykalnego An­
glika, nazwiskiem Antrobus, który nie znu­
dził mnie bardzo. Wyborny człowiek; za 
prosiłam go, by przyjechał spędzić ze mną 
dwa dni tutaj. Zrobił minę przerażoną: mu­
siałam mu wtedy wytłómaczyć, że nie bę­
dziemy sami, sam na sam, że mój dom jest 
także domem mego brata, i że w imieniu 
tego brata zapraszam go do nas. Przybył tu 
więc w przeszłym tygodniu; bywa wszędzie, 
słyszeliśmy o nim pewnie w dwunastu przy­
najmniej rozmaitych miejscach. Anglicy są 
ludźmi bardzo skromnymi, a przynajmniej 
takimi się być tutaj wydają; nigdy nie 
wiedzą, czy to, co się do nich mówi jest 
żartem, czy połową prawdy. My jesteśmy o 
wiele żywsi, choć wyrażamy się powolniej. 
Myślimy szybko, ale cedzimy słowa, jak 
gdybyśmy się wyrażali w obcym języku. 
Oni znowu wyrzucają wyrazy z nadzwyczaj­
ną szybkością i nie rozumieją ani ćwierci 
tego, co my mówimy.

Ten Antrobus jest niewyczerpany w za­
pytaniach ; swoją drogą, łatwo mu dać od­
powiedź , bo łatwowierność jego jest wzru­
szającą. Zawstydził mnie, gdyż znajduję go 
lepszym Amerykaninem od niejednego z nas 
bierze nas na seryo, więcej niż my sami sie 
bie. Zdaje się być przekonanym, iż nieba-

port, podczas cudownej pogody, ale, niestety! 
to, na co patrzę z piazzy Newport, nic jest 
Ameryką, to jest odwrotna część Europy. Mó­
wiąc szczerze, nie mogę niewyznać, żem już 
spostrzegła od mego tu powrotu, pewne gro­
źne objawy; niektóre z nich są nawet bar­
dzo wielkiej wagi, ale nie są one tego ro­
dzaju, któremi niepokoi się p. Antrobus. Je­
dnym z n ich , naprzykład, jest to, że prze­
staniemy niedługo mówić po angielsku. 
Czysta angielszczyzna coraz mniej ma wzię­
cia, wypędza ją język amerykański. Dzieci 
mówią po amerykańsku, co w dziecinnych u- 
stach wydaje się nader szorstkiem ; język ame 
rykański wyłącznie panuje w szkołach ; pi­
sma i dzienniki są nim przeładowane. Natu 
ralnie, że pięćdziesięciomilionowy naród, któ­
ry stworzył nową cywilizacyę, ma prawo do 
własnej mowy, ale pragnęłabym, aby ona 
przyniosła zaszczyt językowi-matce, od któ 
rego badź co bądź pochodzi.

Zapewniają mnie, że ten ich język jest 
bardziej wyrazisty, lepiej określający, a je ­
dnakże, ileż to prześlicznych rzeczy wypo­
wiedziano w królewskiej mowie angielskiej! 
Powiadają, że amerykański język, będzie mu­
zyką przyszłości. Biedna, kochana przyszło­
ści, będziesz wyrazistą! Moi siostrzeńcy gdym 
przyjechała, przerazili mnie swojemi gardło- 
wemi krzykami, podobnemi do krzykaczy uli­
cznych. Moja siostrzenica ma lat szesnaście, 
wychowana starannie , ubrana jak do malo­
wania, posiada eleganckie maniery, ale....

wem powstanie tu oligarchia bogactw, i ra­
dzi mi, bym się przed nią strzegła. Nic wiem 
właściwie, jak się wziąć do tego, ale obieca­
łam, że postąpię według jego rady. Jest on 
strasznie energiczny. Gdybyśmy na tworzenie 
rozmaitych instytucyj użyli połowę tej ener­
gii, jaką wyczerpują Anglicy na dowiadywa­
nie się o nich, mielibyśmy prawdziwie kwi­
tnący stan w kraju. P. Antrobus zdaje się 
mieć zresztą bardzo dobre o nas wyobraże­
nie, co mnie ździwiło, bo według mnie, Ame- 
ryka jest o wiele mniej pociągającą niż An­
glia. Zal mi, że tak jest; pocieszam się, że 
i w Anglii jest wiele nieznośnych rzeczy.

P-. Antrobus wydaje się bardzo zajętym 
niebezpieczeństwami, na jakie jesteśmy tutaj 
narażeni; nie rozumiem dobrze, co to są za 
niebezpieczeństwa. Przecie żadne niebezpie­
czeństwo nie grozi na pięknej piazza w New-

terkocze od rana do wieczora, a to wcale nie 
miłe do słuchania. Co za szkoda! Nasze 
młode dziewczęta są zupełnem przeciwień­
stwem Angielek w tym wieku, które mówią, 
ale rozmawiać nie umieją; moja siostrzenica 
rozmawia ślicznie, ale bardzo źle mówi. Mło­
dzież pożera nas; oprócz niej dla nikogo nie­
ma miejsca w Ameryce. Wszystko, co się 
robi, jest zastosowane do potrzeb przyszłego 
pokolenia; życie urządzone tylko dla nich, 
jest to prawdziwa ruina towarzyskości. Za­
chwycają się naszemi dziećmi, szanują je, 
kłaniają się im ; są one zawsze na pierw- 
szem miejscu, i wszystko przed niemi ustę­
pować musi. Fizycznie, zajmują się niemi 
ogromnie; są co dnia wykąpane, wyczesane, 
skazane na noszenie hygienicznych strojów, 
prowadzone co tydzień do dentysty, ale chło­
pcy kopią cię nogami, a dziewczęta wykrzy­
wiają ci się. Cały potop utworów literackich 
na ich użytek utwierdza ich w tern postępo­
waniu. Ja, mając przywilej starej kobiety, 
protestuję przeciw temu. Niestety, już za 
późno, bo kilka milionów nóżek depcze po 
życiu towarzyskiem, unicestwiając je. Wiek 
dojrzały będzie miał coraz niewdzięczniejszą 
u nas rolę. Longfellow napisał śliczny poe­
mat „Godzina dzieci"; powinien był go za­
tytułować: „Wiek dzieci." A mówiąc odzie­
niach, nie mam na myśli tylko takich, co są 
przy piersi, ale wszystkich, którzy nie mają 
jeszcze lat dwudziestu. Znaczenie społeczne 
młodego Amerykanina rośnie tylko do lat 
dwudziestu, a potem się zatrzymuje. Rozu­
mie się, że znaczenie panien jest większe 
niż chłopców, ale i ci ostatni posiadają je 
także.

Wszyscy znają tych małych panów, 
cytują ich słowa; mają oni już swoją repu- 
tacyę, i pretensye. Co do panien, mówiłam 
już, że ich jest za dużo. Myślisz może, że 
w moim wieku i z moją tuszą, jestem o nich 
zazdrosną? Nie sądzę, gdyż moja postać 
nigdy nie odstraszała ludzi, i pomimo mego 
wieku, znalazłam zawsze kogoś, kto chętnie 
ze mną rozmawiał. Nawet te same panny 
mnie lubią, a ja przepadam za niemi. Zdarza 
się bardzo często, że są one milutkie, choć 
nie do tego stopnia, jak je w romansach 
opisują; nie spotkałam wprawdzie dotąd wy­
bitnej piękności, ale ładnych jest dużo. Re­
gułą ogólną jest, że pannę z ładną twarzyczką 
nazywają' ładną; o figurze bardzo mało kiedy 
wspominają, choć znam kilka niepospolitych. 
Jeżeli wymagania co do powierzchowności 

tu dość wysokie, to zato znacznie mniej­
sze pod względem konwersacyi; jestto nie- 
uniknionem w ojczyźnie młodych panien. 
Ileż to przedmiotów istnieje, o których one 
mówić nie mogą! Swoją drogą mogą rozma­
wiać o wielu innych, jeżeli są tak wykształ­
cone, jak większa ich część tutaj, i możnaby 
ostatecznie być zupełnie z tego zadowolo­
ną, jeżeliby się przez czas dłuższy nie 
było do czego innego przyzwyczaiło. Myśli, 
i sposób ich wypowiadania, sa daleko 
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słowa, a najlepszym dowodem, to wolność, 
jakiej używają panny. Wypuszczają je na 
świat z całą swobodą, a ztąd więcej korzyści 
wynika dla świata, niż szkody dla nich 
W waszym świecie to by się nie udało; bie­
daczki narażoneby były na tysiące okropnych 
rzeczy. Z tej strony Oceanu przeciwnie, po­
zostają cudownie naiwnemi, jeżeli się weźmie 
na uwagę wszystko , na co się odważają, a 
przyczyną tego cudu jest, że społeczeństwo 
opiekuje się niemi, zamiast zastawiać na nie 
sidła. Nie ma tutaj wcale galanteryi w wa- 
szem znaczeniu wyrazu; flirt, jest dziecinną 
zabawką. Mężczyźni, bardzo zajęci, nie mają 
czasu na zaloty. Jeżeli klasa próżnująca 
stanie się kiedyś liczniejszą, być może iż 
nastąpi w tern zmiana, ale wątpię, gdyż 
Amerykanki wydają mi się bardzo rozważne 
we wszystkich główniejszych sprawach życia. 
Powierzchownie, charakteryzuje jo ogromna 
szczerość, ale wszelkich komplikaeyj boją się 
jak choroby. Nasi mężczyźni są bardzo do­
brymi chłopcami, lepszymi w gruncie niż 
kobiety, które pomimo swych subtelności, 
wydają mi się nieco szorstkie; postępują da­
leko gorzej z mężczyznami, niż mężczyźni 
z niemi. Amerykanin w ogóle jest cały od­
dany swemu powołaniu, swym interesom, lub 
handlowi; jest bardzo mało takich, którzyby 
wyłącznie byli gentlemanami. Rola gentle­
mana winna być z wielką utrzymana godno­
ścią, aby miała jaką zasługę, a nie sądzę, 
byś miała pretensyę, że tak się zawsze zda­
rza w twoim kraju. Jeżeli gentleman jest 
nie kompletny, im mniej się go spotyka, 
tern lepiej. To samo odnosi się także w sto­
sunku do młodych panien... Widzisz z jaką 
fatalnością ciągle do nich wracać muszę!
A więc, jeżeli system wychowawczy zasto- 
sowywany do nich, przyniósł rezultaty odpo­
wiednie, to są najmilszemi w świecie, jeśli 
nie, to przeciwnie, pogrom zupełny: metoda, 
która przyczynia się do rozkwitu wszelkich 
wdzięków u dobrych, działa fatalnie na złe 
natury, przyspieszając ich zepsucie. Jednem 
słowem, rzadko się zdarza, aby Amerykanka 
posiadała negatywne zalety. Jeżeli nie jest 
doskonałością, przykład jej staje się odstra­
szającym. Ale na dwadzieścia wypadków 
zdarza się dziewiętnaście, w których rezultat 
jest pomyślny.

Nasze panienki nie są nieśmiałe; i nie 
mają żadnego do tego powodu. Nie ma nic 
takiego, czego by się obawiać mogły. System 
demokratyczny pozbawia ludzi odznak, które 
nie każdy mógłby posiadać. Nie znam też 
tu nikogo, który by się wyróżniał, ludzie nie 
są ani źli, ani okrutni. Nikomu nie przy­
chodzi na myśl wypędzać sąsiada, aby za­
jąć jego miejsce, nikt o zemście nie marzy 
każdy może usiąść wygodnie, nie narażając 
sąsiada na to, aby stać musiał; jest dość 
miejsca dla wszystkich. Wrodzona dobro- 
duszność i równość socyalna nie dają przy-

kratycznie usposobionymi, zakosztuj nieco z 
tej strony życia amerykańskiego, a będziesz 
wiedziała czego się masz trzymać! Uczuła­
byś, że żyjesz w samem centrum nierówno­
ści , a ciężar tej nierówności zaważył by 
brzemieniem na twoich barkach.

A ceny na wszystko?., nie pytaj mnie... 
dostaję dreszczów na samą myśl!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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pszenica 8'50 do 9T0, 
jęczmień 6'— do 8' — , 

do 7*50, rzepak 15 50 do 16*50, 
12- — . wyka 550 do 6' — , bo- 

hreezka — •— do —' —,

żyto
owies

T a r g  z b o
Dnia 13 marca 1890.

Lwów,
7A0 do 7-80,
obroczny 7 *— 
groch 7-— do 
bik — •— do —•—
kukurudza — •— do — • —, chmiel za 56 kilo 

do — • —, koniczyna czerwona 35 — do 
50’— , koniczyna biała — •— do — •—, koni­
czyna szwedzka —•— do — • —.

Tarnopol, pszenica 8-50 do 9*40, żyto 
do 7*25, jęczmień browarny 6* —do8'— , 

owies— •— do 7’—, groch 7*— do 11’— , wy­
ka 4*80 do 5'25, rzepak 15'— do 16.—,
Inianka — •— do —•—, koniczyna czerwona 

•— do 45' — , koniczyna biała — •— do —•— , 
koniczyna szwedzka — ■— do — ■ — .

Jarosław, pszenica 8-80 do 8-75, żyto 
7-— do 7*60, jęczmień 6*50, do 8’ - ,  owies 
6*80 do 7*20, groch 7* — do 1D50, wyka
— :do —’ —, rzepak 15* — do 16' —, Inianka
— do — ■ —, koniczyna czerwona 84'— do
4*8 — , koniczyna biała — do — • —, koni- 
zcyna szwedzka —••— do— •— , tymotka —•— 
do — •—.

Podwołoezyska, pszenica 8-90 do 9-65, 
-•— do 7 65, jęczmień 6*50 do 8 75, 
71-  do ' ”

żyto - 
owies 
ka — * 
Inianka —■ — 
3 1 '-  do 44*-

do
-*— , groch 7*— do 12'— , wy- 
— ■ —, rzepak 16’— do 16*70, 
do —■ —, koniczyna czerwona 
koniczyna biała — ■— do —' —, 

koniczyna szedzka — •— do — • —.
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
C h m i e l  od 25'— do 45’— zł. za 56 
loco Lwów, nominalnie.
Oko wi t a  gotowa za 10*000 litrów pro 
Lwów 11'50 do 11-75 zł.
Usposobienie ciągle spokojne, wyczekujące. 

Nasiona strączkowe i do siewu znajdują powoli 
odbiorców u producentów.

kilo,

loco

, „ więcej
karcone, jak w Furopie; uderza mnie to, 
gdzie tylko pójdę. Pewnych aluzyj nie używają 
tu nigdy; nie opowiadają też nigdy skanda­
licznych historyj, ani używają dwuznacznych 
wyrażeń. Nie wiem naprawdę co jest przed­
miotem rozmów, bo źródło plotek jest nader 
szczupłe i nie zajmujące. A jednak na brak 
przedmiotu do rozmowy nikt się nie uskarża. 
Panny są zawsze wszędzie obecne, i, że się 
tak wyrażę, pilnują rozmowy, aby się nie 
wplątało nic podejrzanego. Przypominasz 
sobie co myślałam dawniej o waszych obia­
dach florenckich, i jak was dziwiłam pytając, 
jak możecie pozwalać na taką swobodę. Po­
wiedziałaś mi, że ona jest rzeczą całkiem 
zwyczajną, że, aby zmienić ton tych obiadow. 
trzebaby także zmienić z gruntu obyczaje. 
W Ameryce obyczaje są uczciwe, tak jak i

stępu wyniosłości pysznej z jednej strony, 
zawiści z drugiej. Impertynentów nie ma 
prawie zupełnie.

Powiesz mi może, że opisuję świat bar­
dzo monotonny, gdzie nie ma ani wielkich 
osobistości, ani wielkich powodzeń. Prawda, 
moja droga, osobistości wielkich nie ma. 
Europejczyka czekały by w tym kierunku fa­
talne zawody, gdyby chciał jaką wielką być 
osobistością; bylibyście mocno zawiedzeni, 
wy, którzy lubujecie się w znakomitościach. 
Jeżeli chcesz mi wierzyć, to nie wracaj tu 
nigdy, bo małych ludzi więcej by ci jeszcze 
brakowało, niż znakomitych. Wszyscy są śre­
dniego wzrostu. Najwybitniejsze osoby po­
siadają zbyt mało godności. Przypominają 
mieszczan; pozwalają sobie niewinnych 
żartów, i przy danej okazyi improwizują oko­
licznościowe zagadki; są to bardzo poczciwi 
ludzie; brak im jednak styl u,  mężczyz­
nom zwłaszcza, bo kobiety, w ciągłym ru­
chu i gadatliwe, noszą potężną dozę tego 
stylu w sposobie układania włosów na gło­
wie, ale też w tern są tylko „stylowe". Codo 
mnie, pocieszam się tą dobrodusznością. Tu­
taj, ludzie okazują więcej swoje uczucia na 
zewnątrz jak w Anglii, i dla tego, kto jest 
niczein, przyjemnie jest, przyjechawszy tu­
taj, odczuwać, że jego wartość osobista jest 
uznawaną. Uważają więcej na ciebie, więcej 
myślą o tobie, mówią do ciebie, słuchają 
cię... To jest słuchają mężczyźni, bo kobiety 
mają tę wadę, że przerywają co chwila; od­
powiedzi ich są nadto żywe; mają sądzę, za 
dużo werwy i myśli... ale to nie zawsze są 
myśli;  jest tam pełno wykrzykników bez 
celu, pełno frazesów bez końca i związku... 
Słowem, są naturalne ; znalazłam między nie­
mi bardzo mało afektowanych. Przyjdzie to 
zapewne z postępem czasu. Ale z tego obrazu 
poweźmiesz zapewne przekonanie, że nasze 
społeczeństwo jest głupie! Przepraszam, po­
zwól mi dodać spiesznie, że wszystko razem 
wziąwszy, nie jest ono, a przynajmniej nie 
we wszystkiem tak pospolitem. Mówiłam 
tylko o stosunkach światowych. Handlarze, 
urzędnicy kolei, służący, fiakrzy, wszyscy ci, 
u których się kupuje, lub od których potrze­
buje się czegoś, wystawiają twoje nerwy na 
ciężką próbę. Z nimi, potrzeba przywołać 
cały zapas dobrych manier, który się posiada, 
na pomoc, i trzeba je mieć za obie strony. 
Jeżeli ci się zdaje, że jesteśmy nadto demo-

*) Przedruk wzbroniony.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 1 do 8 marca b. r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 8-65 do 9-— , 
żyto 7-40 do 7*65, jęczmień browarny 7-25 do 
7'50, pastewny 6* — do 6-50, owies 7-05 do 
7*35 , hreczka 6'50 do 6-75, kukurudza zeszło­
roczna 6'25 do 6 50, nowa 5*75 do 6- —, groch 
do gotowania 8" — do 1L50, pastewny 6*25 do 
do 7 -— , fasola 9-— do 13-— , bobik 6'50 do 
7'25, wyka 6‘— do 7-50, koniczyna 30-— do 
50. anyż rosyjski 22'— do 24-— , anyż pła­
ski 19*— do 23-— , kminek 18'— do 21' - ,  
rzepak zimowy 14*75 do 15’— , letni 15'—  do 

0- -  , Inianka 9'25 do 9 50, nasienie lniane 
9-50 do 1 0 " - ,  nafta zwykła 13'50 do 14*50, 
salonowa 17'50do 18"75, wszystko za 100 kilogr., 
spirytus 10.000 literprocentowy kontyngento­
wany z podatkiem konsumcyjnym 46*20 do46'40.

OSTATIIA POCZTA

Telegrafują z Wiesbadenu: Dnia 12go 
b. m. przybył tutaj radca rządowy Linger, 
celem poczynienia ostatnich przygotowań do 
pobytu Najj. Pani, której przyjazd został za­
powiedzianym na niedzielę rano. Willa „Lan- 
o-enbeck“ została tak samo urządzoną, jak 
"oku zeszłego.

W dalszym ciągu wczorajszego posie­
dzenia Izby panów, wśród dyskusyi nad 
przedłożeniem w sprawie reformy ustaw o 
należytościach bezpośrednich i stemplowych, 
hr. Falkenhayn wyraził życzenie, aby dochody 
z opodatkowania totalizatora, zużytkowane 
zostały na podniesienie hodowli koni.

P. Minister skarbu dr. Dunajewski o- 
świadczył, iż opodatkowanie totalizatora, lo- 
teryi i t. p. ma stanowić kompensatę za 
ułatwienia przy przenoszeniu mniejszych wła­
sności gruntowych. Zamiar ten zostałby chy­
biony, gdyby cały dochód z totalizatora prze­
znaczony został na pewien oznaczony cel; 
nawet finansowo-techniczne względy przema­
wiają przeciw temu. Rząd uznaje znaczenie 
ekonomiczne hodowli koni i jak dotąd, tak i 
nadal przyczyniać się będzie w miarę środ­
ków swoich do jej podniesienia.
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Następnie przyjęto ustawę w drugiem i 

rzeciem czytaniu, poczem bez dyskusyi w 
rugiem i trzeciem czytaniu uchwalono 

ustawę o budowie drugiego toru na liniach 
Lw^°WyCłl ^ ra^ w ‘  Przemyśl i Przemyśl-

. W końcu Izba uchwaliła ustawę o 
zmianie ordynacyi wyborczej, dla okręgów 
wyborczych wielkich posiadłości czeskich, 
16 ubożących do fideikomisu.

Dzień następnego posiedzenia nie zo­
stał oznaczony.

. Rozprawy budżetowe jak zapewniają 
dzisiejsze dzienniki wiedeńskie — rozpoczną 
81ę niezawodnie dnia 21 b. m. 
t Dep. Adamek wniósł przedwczoraj do 
lzby dep. zaopatrzoną 4800 podpisami pety- 
cyQ pań czeskich, o dopuszczenie kobiet na 
Wydziały medyczne i filozoficzne.

Dzisiaj ma nastąpić stanowczy zwrot 
w kwestyi instalowania nowego gabinetu wę­
gierskiego z hr. Szaparym na czele. Wedle 
Jednozgodnych wiadomości z dotychczasowe­
go gabinetu ustąpi tylko hr. Teleky minister 
spraw wewnętrznych, a tekę po nim obejmie 
sam hr. Szapary.

Berlińska Post donosi, źe niemiecka ar- 
tylerya połowa zostanie pomnożoną o 74 ba- 
teryj, na co j u£ wskazywano w zeszłorocz­
nych kredytach dodatkowych. Dalsza zwłoka 
w wykonaniu tej reformy zdaje się być nie­
bezpieczną, gdyż w tym czasie Francya po­
większyła już znacznie swoją artyleryę, a 
Rossya zamierza właśnie to uskutecznić. Po­
mnożenie to w Niemczech musi wejść w ży- 
eie od 1 października b. r., to też niemożna 
już dłużej zwlekać z wniesieniem do parla­
mentu odnośnego przedłożenia.

Izba dep. sejmu pruskiego odrzuciła 
wniosek Koła polskiego w sprawie zaprowa­
dzenia na nowo języka polskiego _ przy na­
uczaniu relegii i innych przedmiotów w szko­
dach ludowych.

Konferencya w sprawie ochrony robot­
ników jeszcze potrwa dwa tygodnie.

Francuska rada ministrów zamianowała 
ostatecznie delegatów, którzy reprezentować 
będą Francyę na konferencyi berlińskiej: se­
natora Juliusza Simona, senatora Tolaina, ge­
neralnego inspektora górniczego Lindera i 
mechanika Delahaye’a. Delegatom dodani bę­
dą nadto fachowi pomocnicy, których nieba­
wem zamianuje rząd w porozumieniu z wy­
branymi delegatami. Niezawodnie cała Fran­
i a  przyklaśnie temu wyborowi. Juliusz Si­
mon bowiem lepiej niż kto inny potrafi go­
dnie reprezentować Francyę w Berlinie; a 
autor dzieła o Robotnicy miał właśnie wska­
zane miejsce na konferencyi, mającej zająć 
s*ę kwestyą socjalną.

Według Tenips, miało kilka państw żą­
dać, ażeby termin zebrania się konferencyi 
berlińskiej został o ośm lub 14 dni odroczo­
ny, ale rząd niemiecki odpowiedział, że nie 
Jest w stanie odwlec oznaczonego już na 15 
b- m. terminu.

Grupa senatorów, która przystąpiła do 
Sfupy agraryjnej deputowanych, ma w sena­
cie interpelować ministra spraw zagranicz­
nych o traktat handlowy francusko-turecki.

Izba przyjęła projekt o założeniu szko- 
y marynarsko-sanitarnej w Marsylii.

Prokuratorya paryska wniosła oskarże­
nie przeciw dziennikowi £galitó z powodu, że 
dziennik ten podżegał do zamachu na życie 
cesarza niemieckiego. Ściganie sądowe oprzeć 
si*t ma nie na podstawie ustawy prasowej, ale 
z powodu podburzania do morderstwa.

Włoskie ministerstwo spraw zagranicz­
nych wydało rozporządzenie, mocą którego 
Wydaleni zostali z Massawy i całego teryto- 
Guni kolonii erytrejskiej, dyrektor dziennika 
yorriere di Napoli i L. Mercatelli, sprawo­
zdawca tegoż dziennika. W kołach rządowych 
uzasadniają konieczność tego wydalenia, nie- 
Pokojąeemi wiadomościami, które tak sam re­
daktor, jak sprawozdawca przesyłali do dzien­
n a  włoskiego o stosunkach abisyńskich.

. Times ogłasza list Maryi Zebriko- 
^ eJ , wystosowany do cara, malujący 

jaskrawem świetle nadużycia urzędników 
Ucigk ludu. List ten, dodają dzienniki an- 

smlskie, został umyślnie teraz ogłoszony i 
Podany przy nim przez Times komentarz, a 
0 z powodu działalności Rossyi w Bułgaryi 
ewentualnie zamierzonej interwencyi ros- 

na Krecie i w Armenii. (Patrz ar- 
ytcuł „Z  Petersburga“),

Związek górników belgijskich wystoso­
wał do parlamentu pismo następujące:

„Prezes związku ma zaszczyt upraszać 
Izbę, ażeby się zechciała niezwłocznie zają

projektem ustawy, podanym przez deputowa­
nego brukselskiego Jansona, co do uregulo­
wania pracy w kopalniach węgla. Związek 
wyraża przekonanie, że izba, która mogła 
poświęcić 30 posiedzeń obradom nad pro­
jektem ustawy o stopniach akademickich, 
znajdzie nakoniec czas na kilka posiedzeń, 
ażeby je poświęcić sprawie robotniczej i 
przestudyoWać sprawy socyalne, które posta­
wione zostały przez cesarza Wilhelma na 
pierwszem miejscu spraw państwowych. Zwią­
zek ubolewa równocześnie, że niedokładna 
ustawa nie pozwala reprezentantom górni­
czym przypomnieć w parlamencie samym, 
jak dalece taka zwłoka w zbadaniu reform 
ekonomicznych wpływa szkodliwie na zbio­
rowe interesa kraju. “

Wiedeń, 13 marca. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan zamianował radcę
ministeryalnego w Ministerstwie spra­
wiedliwości dr. Ste in ba cha,  odzna­
czonego tytułem i charakterem szefa 
sekcyjnego, rzeczywistym szefem sek­
cyjnym tegoż Ministerstwa.

Dalej mianowani zostali sekretarze 
Namiestnictwa: Józef Arvay ,  Włady­
sław K o r o s t e ń s k i  i wicesekretarz 
ministeryalny w Ministerstwie handlu 
Franciszek Bi l i ńs k i ,  starostami, a 
komisarze powiatowi: Erazm Z aremb a 
i Juliusz M a j e w s k i ,  sekretarzami 
Namiestnictwa w Galicyi.

Wiedeń, 13 marca. W komisyi 
budżetowej oświadczył Minister oświaty 
na zapytanie dr. Czerkawskiego, że 
Ministerstwo oświaty poświęca stosun­
kom galicyjskich szkół średnich, w 
szczegóiności zaś wzrostowi frekwencyi 
zupełna uwagę. W sprawie usunięcia 
złego pomieszczenia gimnazyum w 
Przemyślu, są w toku rokowania. Do­
kowania w sprawie niższego gimna­
zyum w Buczaczu nie utknęły, będą 
jednak potrzebowały jeszcze pewnego 
czasu, ponieważ należy wyjaśnić sto­
sunki prawne, zachodzące pomiędzy 
zakonem Bazylianów a gimnazyum bu- 
czackiem.

Co się tyczy żądanego przez dep. 
Gniewosza, zniżenia dodatku, opłaca­
nego przez gminy na cele szkół śre­
dnich, wskazuje Minister, że w tym 
względzie już niejedno zrobiono, a dal­
sze rokowania względem dwóch miast, 
zostały nawiązane.

Odnośnie do rezolucyi, dotyczącej 
żądania zaprowadzenia w Galicyi szkół 
dla dalszego kształcenia, oświadczył 
reprezentant Rządu, że jest dążeniem 
Rządu, ażeby tę gałąź szkolnictwa w 
miarę środków rozwijać, uwzględniając 
przytem zarazem stosunki i warunki 
lokalne. Na polu szkolnictwa przemy­
słowego należałoby w Galicyi uzupeł­
nić niejedno zaniedbanie z czasów po­
przednich, wszakże ze względu na na­
turę stosunków, organizacya szkolnictwa 
przemysłowego może tylko stopniowo 
postępować.

Komisy a przyjęła rezolucyę Bo- 
brzyńskiego, wzywającą Rząd, ażeby 
już w r. 1890 użył środków, potrze­
bnych do poparcia galicyjskich szkół dla 
dalszego kształcenia i środki te uzy­
skał w drodze kredytów dodatkowych.

Komisya budżetowa przyjęła bez 
rozpraw projekt ustawy o dalszym po­
borze podatków do końca maja 1890 
r- °raz przyjęła, tytuły budżetu: Gimna- 
zya, szkolnictwo przemysłowe i szkoły 
ludowe.

Wiedeń, 13 marca. Wiener Abend- 
post ogłasza na podstawie wczoraj po­
wziętej uchwały komisyi szkolnej Izby 
panów, wyciąg protokołu, według któ­
rego, na początku posiedzenia, kardynał 
Schonborn odczytał deklaracyę, w któ­
rej podpisani na niej: kardynał Schon­
born, książę biskup Zwerger i książę 
biskup Missia, jako reprezentanci ca­
łego austryackiego episkopatu, określa­
ją bliżej, w jakinf kierunku miałyby 
nastąpić przez sam Rząd uznane za 
potrzebne zmiany ustaw szkolnych z r.

1869 i 1883, ażeby zadowolić uspra­
wiedliwione żądania Kościoła katolic­
kiego. Zwracając uwagę na istniejący 
przymus szkolny, poczytują podpisani 
przymus ten tylko w takim razie za 
dopuszczalny i znośny, jeżeli poręczone 
także mocą zasadniczych ustaw państwo­
wych najświętsze prawa katolików zu­
pełnej wolności wyznania i sumienia, 
nie doznają przez to ścieśnienia. Takie 
ścieśnienie zachodzi jednak niewątpliwie 
w takim razie, jeżeli staje się rzeczą 
niemożliwą zapewnić dzieciom katolic­
kim taką oświatę, jaka zasadom wiary 
jedynie odpowiada.

Katolicy zatem są obowiązani 
podnosić ciągle głos za urządzeniem 
w duchu katolickim szkoły ludowej; 
w większej jeszcze mierze obowiązany 
jest biskup domagać się takiego urzą­
dzenia szkół ludowych, ażeby dzieci 
wychowywane były wedle nietykalnych 
zasad wiary, religijnie i moralnie, 
ażeby szkoła ludowa dawała pod­
stawę wykształcenia prawdziwie dziel­
nych członków państwowej i kościelnej 
społeczności. Odpowiednio do tego ża- 
dają podpisani: 1. Urządzenia publicz­
nych szkół ludowych w ten sposób, 
ażeby dzieci wyznania katolickiego mo­
gły do nich uczęszczać w regule bez 
łączenia się z dziećmi innych wyznań. 
2. W  katolickich szkołach ludowych 
mają być wszyscy nauczyciele katolicy, 
wykształceni w katolickich seminaryach 
nauczycielskich, gdzie mają także nabyć 
uzdolnienia do udzielania katolickiej 
nauki religii. 3. Przy obsadzaniu po­
sad nauczycieli w takich szkołach, na­
leży organom Kościoła katolickiego za- 
warować wpływ potrzebny, ażeby się 
zapewnić co do odpowiedniej działal­
ności, ustanowić się mających nauczy­
cieli. 4. Naukę religii " należy przez 
współdziałanie w tern nauczyciela roz­
szerzyć^ a resztę nauk, plan naukowy 
i środki nauczania, tak urządzić, ażeby 
wszystko znajdowało się w jednolitym 
związku w obec katolickiego chara­
kteru szkoły. 5. W dozorze nad szko­
łami ludowemf i pod względem wpły­
wu na seminarya nauczycielskie, nale­
ży Kościołowi umożliwić popieranie 
rozwoju ich w charakterze wyznanio- 
wym. Nakoniec oświadczają podpisani, 
że o ile dotykają zakresu interesów 
politycznych, gotowi są co do swoich 
żadan traktować dalej z czynnikami 
kompetentnymi.

Minister oświecenia br. Gautscli 
odpowiedział na to, że poznawszy treść 
powyższej deklaracyi, złożonej imieniem 
episkopatu, do którego czuwanie nad 
religijnemi interesami ludności katolic­
kiej należy, widzi, iż ze względu na 
ważną osnowę tej deklaracyi, potrzebne 
jest wszechstronne zbadanie przez Rząd. 
Nie omieszka więc p. Minister zdać 
sprawy na radzie ministeryalnej, i za- 
sięgfiijć tam decyzyi; dla tego prosi 
przewodniczącego, ażeby zamknął po­
siedzenie, a komisyę później znowu 
zwołał, gdy p. Minister będzie już mógł 
udzielić odpowiedzi Rządu. Przewod­
niczący komisyi książę Czartoryski 
zamknął następnie posiedzenie komisyi, 
która do dalszych rozpraw zaproszona 
będzie piśmiennie.

Wiedeń , 13 marca. ( Tel. p r .)  
Generalna dyrekcya kolei państwowych 
opracowała projekt reformy taryf oso­
bowych, który wejdzie ewentualnie w 
życie 1 maja. Projekt ma dążyć do 
Zniżenia, cen jazdy szczególniej na krót­
kich przestrzeniach.

Peszt, 13 marca. {Tel. pr.) Prze­
silenie ministeryalne można uważać tak­
że formalnie za ukończone. Dymisya 
p. Tiszy została przyjęta, a minister­
stwo Szapary’ego w najbliższym czasie 
zostanie oficyalnie ogłoszone.

W miejsce hrabianki Majlath, która 
wyszła za mąż, ma zostać hrabianka 
Janka Mikes węgierską damą dworską 
Najj. Pani.

Peszt, 13 marca. (Tel. pr.) Mię­
dzy posłami jest agitacya za utworze­
niem nowego stronnictwa katolickiego.

Petersburg-, 13 marca. Obwie­
szczenie urzędowe: Przewidziane w u- 
stawie o obowiązku wojskowym powo­
łanie obrony krajowej pierwszej kate- 
goryi na ćwiczenia zbiorowe ma się 
odbywać corocznie, a mianowicie w la­
tach 1890 i 1891; ćwiczenia mają trwać 
cztery tygodnie.

Berlin, 13 marca. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu sejmu pruskiego za­
żądał' minister oświaty dowodów na o- 
skarżenia, przytoczone przez pos. Sta- 
blewskiego przy uzasadnianiu wniosku 
o wprowadzenie języka polskiego w na­
uce religii dla dzieci polskich, dodając 
uwagę, że do zarządu oświaty żadne 
nie doszły zażalenia. Stosunki szkolne 
w częściach kraju dawniej polskich, 
natrafiły na największe trudności. Agi- 
tacye polskie nie cofają się nawet w  
obec zarządzeń biskupich. Niech się 
Polacy nie" spodziewają zmiany istnie­
jących przepisów.

Wniosek Stablewskiego odrzucono.
Berlin, 15 marca. Według Berli- 

ner Polit. Nachrichten Niemcy będą na 
konferencyi robotniczej reprezentowane 
przez 10 delegatów, a między tymi 
znajdują się: minister Berlepsch, ksią­
żę biskup Kopp i dwóch przemysłow­
ców.

Berlin, 13 marca. {Tel. pr.)
Wiadomość o nominacyi ambasadora 
rossyjskiego hr. Szuwałowa gubernato­
rem Kaukazu, jest nieprawdziwą.|

Belgrad, 11 marca. Włoski na­
stępca tronu był wczoraj przed połu­
dniem w pałacu królewskim, gdzie go 
z wojskowemi honorami przyjęto. W po­
łudnie przyjął następca tronu rewizytę 
króla, który przybył w towarzystwie 
regentów i wojskowej świty. Na dwor­
ski obiad galowy, dany na cześć na­
stępcy tronu, otrzymali zaproszenie 
wszyscy posłowie obcych dworów.

Belgrad, 13 marca. Włoski na­
stępca tronu odwiedził wczoraj trzech 
regentów, i został na dziś zaproszony 
na śniadanie u królowej Natalii.

Angielski agent dyplomatyczny 
Keith Fraser był wczoraj u regentów 
na audyencyi pożegnalnej.

Kzyin, 13 marca. Prezes gabinetu 
Crispi przedłożył Izbie projekt ustawy 
o wzniesieniu pomnika narodowego 
Mazzini’emu i zażądał nagłości trakto­
wania.

R z y m , 13 marca. Biforma za­
przeczając doniesieniom dziennika No- 
woje Wremia, oświadcza, że nie było 
wcale potrzeby, ażeby Orispi, jak twier­
dzi Nowoje Wremia, w okólniku do re­
prezentantów Włoch za granicą wysto­
sowanym, wzywał ich, by występo­
wali przeciw wiadomościom o złym 
stanie ekonomicznym Włoch.

Londyn, 13 marca. Potwierdza 
się wiadomość, że podsekretarz stanu 
Gorst, mianowany został pierwszym 
delegatem angielskim na konferencyę 
berlińska.o

Londyn, 13go marca. Pomiędzy 
właścicielami kopalń a robotnikami nie 
doszło dotychczas w sprawie podwyż­
szenia płac do żadnego porozumienia. 
Postawiony przez robotników termin 
upływa w sobotę; prawdopodobnie bez­
robocie rozciągnie się na 30.000 ro­
botników.

Cardiff, (w Anglii) 13 marca. 
Liczba zabitych, którzy padli ofiarą ka­
tastrofy w kopalni Morfa, skonstatowaną 
została stanowczo i wynosi 88 ludzi.

W iedeń, 13 marca 1890, godzina 10. 
minut 30. Akcye kredytowe 316-65, Anglo- 
austryaekie 161.30, Unionbank 256'75, Kolej 
Karola Ludwika — , Południowa 130'50, 
Renta papierowa — •—, 5-prc. galic. hipoteczne 
listy zastawne —1—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne — •— , do — ‘—, 472 prc. listy zastar- 
wne banku krajowego 98-75, 472-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 97’75, Napoleondor 
9'44-— , Rubel papierowy 227-50, 4-prc. wę­
gierska renta złota 102-40. Usposobienie 
silne.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreckowieeki.



Nadesłane.

P rzestroga! 1! Bezustannie mnożą się dalej 
naśladownictwa prawdziwyoh aptekarza RYSZARDA 
BRANDTA pigułek szwajcarskich, w skutek czego 
nie można dość wiele polecać, by przy nabyciu ta­
kowych obstawać przy tern, aby pudełko zaopatrzo­
ne było etykietą, na której się znajduje krzyż biały 
na ezerwonem polu z napisem R y s z a r d  Brandt; 
wszystkie bowiem inaczej opakowane pudełka są nie­
prawdziwe i należy je  bezwarunkowo zwracać.

Bardzo korzystny papier lokacyjny.

0, ¥ i j o M a ł o l i
w srebrze z r. 1889

(4'/.,",o Ungarische Staats-Kisenbahn-Anleihe 
inSilber yom Jahre 1889.) 

Polecenia godny ten papier nosi 
zwyż 4V2 prc. rocznie, gdyż kurs obe­
cny tylko koło 96’—  płatny d. 2 sty­
cznia i 1 lipca każdego roku, gwaran­
towany i h i p o t e c z n i e  zapisany na 
dochodach węgierskich kolei państwo­
wych, równa się więc pierwszorzędnym 
listom zastawnym.

sprzedaje po kursie dziennym

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany

we Lwowie. 410
Wydawnictwo gazety losowań „N AD ZIEJA 11 

prenumerata roczna na prowincję zł. 1'80.

najczystsza 
  woda mineralna

SZCZAWA -ALKALIOZKA
Znany ze swej skuteczności od setek lat 
we wszystkich słabościach organów odde­
chowych i trawienia, w przypadłościach 
goścowych, żołądkowych i katarach pęche­
rza. Skutkuje szczególnie u dzieci, rekon­

walescentów i podczas ciąży. 
Najlepszy napój dyetetyczny i 

orzeźwiający. 151

Henryfc Mattoni, w Karlsbadzie i WiedniiL

W i a d o m o ś ć  u ż y t e c z n a .
Przypominamy, że Wino Chassaing 

jest przepisywane przez lekarzy od lat 20-tu 
przeciw boleściom żołądka, mozolnemu i tru­
dnemu trawieniu (dyspepsji), gastralgji utra­
cie sił i apetytu. 7184

Znajduje się wggłównych aptekach.

W teatrze kr. Skarbka.
We czwartek dnia 13 maroi 1890.

M A S K O T A
czyli

D ziew czę szczęścia
operetka w trzech aktach Audrana. 

O s o b y :
' Lorenzu, hrabia Piambino . pan Myszkowski 
j Markiz Trittelini 
j Fippo, pasterz . 
i Rooco, dzierżawca 
j Matheo, oberżysta 
■ Parafante, sierżant 
i Bettina, pasterka indyczek 

Fiametta, aórka Lorenza 
Carlo
Marko
Angelo
Luigi
Bebbo
Paola
Franctnka

paziowie

pan Senowski 
pan Laskowski
pan Oasińskj 
pan Łomińs 
pan Skalski 

panna Czosnowska 
pani Radwan 
panna Fidler 
pani Piwońska 
pann J. Wilkus 
panna Drzewiecka 
panna Flaeh 
panna Weiglówna 
pani Eomińska

Antonia . . . .  peniJMiohlewiczowa 
Żołnierz I szy . . . pan Gamski
Żołnierz 2 gi . , . pan Świecki
Wieśniak . . . pan Pietraszewski
Osoby komedyi włoskiej. — Lekarz, panowie, damy, 
żołnierze, wieśniacy, wieśniaczki. — Rzecz dzieje 

się w hrabstwie Piambino w r. 1626.
Początek o godzinie 7 wieczorem. 

Jutro w piątek piątek po raz pierwszy 
„ Z Ł O T E  ( J O R Y -  komedya w 4 a- 

ktach Zygmunta Przybylskiego.

PRZYEJCHALI do LWOWA, 
dnia 11 marca.

Hotel Zorża.
Pp. Ks. biskup Dunajewski z Krako­

wa, A. Bisset z Peczeniżyna, W. Grflnes 
z Wiednia, M. Bóhm z Berlina.

Hotel Langa.
Pp. J. Ilnicki z Bośni, E. Haubale z 

Lipska, O. Kleiber z Górki.
Hotel Francuski.

Pp. H. Czaykowski z Bóbrki, A. hr. 
Stecki z Rossyi, B. Zelski ze Żółkwi, L. 
Karpel z Wiednia.

Ces król. generalna Dyrekeya 
kolei państwowych.
Do Lwowa przychodzą:

ze STRYJA g. 8 m 26 z rana pociąg oso 
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiaty- 
na i Stanisławowa; 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja. Husiatyna i Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA g. 6 ra. 55 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wier i S anisławowa;

g. 2 po południu pociąg osobow- z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, H usiały- 
na i Stanisławowa; 

g. 8 ra. 5 wiecz rem pociąg pospieszny 
z Bukaresztu, ass, Czerniowiec, liu- 
siatyna i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 5 m. 21 po południu pociąg 
mięsz.any.

Odjazd ze Lwowa: 
ku STRYJOWI g. 5 m. 50 z rana pociąg 

osobowy do Stryja, Chyrowa, Stróż, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna; 

e. 1.0 m. 20 przed południem do S im a, 
Chyrowa i Suchy ; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa; 
Budapesztu. Stanisławowa i Husiatyna, 

w kierunku do STANISŁAWOWA g. 9 m. lt; 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i do Husiatyna; 

g, 4 m. 25 po południu pociąg osobowy, 
do Stanisławowa, Czerniowiec Jass i 
Bukaresztu ; 

g. 10 m. 13 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy; 

w kierunku do BEŁŻCA g, 7 m. 43 7. rana 
pociąg mięszany do Bełżca i Sol ala; 

Godziny podane są według zegara 1 wowst iego.
Ogłoszeń rozkładu jazdy aa szlakaob 1.. ei 

państwowych w Galicyi nabyć można w każdej ;< »- 
eyi po cenie 6 centów za sztukę.

Pociągi kolejow e
(podług zegara lwowskiego).

Przychodzą do Lwowa:
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 4 m. .‘1 po 
południu pociąg kuryezski — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany —  
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i um ysłow ej.
Lwów, dnia 12. marea 1890.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 230 zł. m. k. 
Kol.lwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa. S 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. gj 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2 . l i s t .  zast. za 100 zł. N 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. _g 

5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj 4 '/a pr. wa. los. 51 1. 0 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

„ „ „ 4 pr. w. a g,
„ „ 5 pr. los. w 371.-3

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. lo sA D /jl-S
» „ n f U  pr- n n 11 g
» » n  ̂ Pr* » n o

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g- 
6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 3  
5 pr.) 2llt pr. wa. w likwidaeyi^ 
3. Listy dłużne za 100 zł.

Ogół. roi. kred Zakład dla Gal. i 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4. Obligl za 100 zł. 
Indemuiz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig komunalne gal. Zakł. kred.

i włość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4’ /« pr. wa.
5. Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat h o le n d e r s k i.....................
Dukat cesarski ..........................
N e p o le o n d o r ...............................
Półimperyał ...............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

» „ papierowy . .
10(1 marek niemieckich . . .

płacą żądaj a
walutą austr.

złr. et. złr. et.
195 — 198 —
230 50 234 —
303 — 308 -
— — 216 —

101 50 102 50

106 _ 107 -
98 60 99 60

100 40 101 40
97 — 98 —

100 40 101 40
94 40 95 40
99 75 100 75
93 50 94 30

57 — 60 —

47 — 50 —

104 25 105 25
91 75 92 75

100 50 101 50

104 106 _
97 25 98 25
23 — 25 —
— — 36 —

5 52 5 62
5 59 5 69
9 42 9 52
9 65 9 75
1 32 1 42
1 28s| 1 30»]

58 15 59 15

Kurs giełdy wiedeńskiej.

Dnia 11. marea 1890.

1. D łng państwa. płacą żądają

Jednolity dłng państwa w banknot.
m aj-listopad.........................................
luty-sierpień.........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z c ń - l ip ie o ....................................
kwiecień-październik..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5Jpr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr. . . .
„ „ 1864 po 50 złr. . . .

Renty Oom. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł 5 pr...............................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . *
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr

88.15 88.35 
88.10 88 30

88.25 88.45 
88.35 88 55

133.50 134 50 
130 50 1 4 0 .-  
144.25 144.75
177.50 178 25
177.50 178.25
151.50 1 5 2 .-

102.20 102.40 
110.35 110.55

2. Obligaeye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ............................................. 104.— 105.—
Galicyi . • .......................................  104.25 105.25
Niższej A u s t r y i ..................................  109 50 110 —
S iedm iogrodu ......................................... — .— —.—
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr................... 88.40 89.—

3. Akcye.

Bank Auglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 162
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 315
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 580
Gal. banku hip. po 200 zł....................305
Gal. ban ku d. han.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 228 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 930.
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 58 
Aust. T«w. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 388,
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mb. —.
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2630.- 
Kol. Kar. Lndw. po 200 zł. m. k. 195. 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 231

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr 220. — 2x0.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 131.— 131.50 
1. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 194 — 194.50

4 . Listy zastawne losowane.

Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — .— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem 4 l,9 pr.
w złocie w 50 1.....................................

„ „ „ premiowe po 3 pr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr.

,  » » » » w 20 1. 7 pr.
» 7 » » » w 36 1. 6 pr

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. 
a » » » PO 5 pr. .
» » „ „ po 5 pr. w
37 latach zw rotne..........................

Banku kraj 4’ /* pr. wa. los. w 51'/» 1 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . ,
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 4*/, pr...................
W ęg. Tow. ziem. ake. po 5 pr.

„ Zakł. kr. ziem. po 5 '/, pr. . .

— 162.50 
75 316.25
-  585.—

5 229.25
-  9 3 2 .-  
50 59.50
— 390 —

-  2640.— 
75 196.25 
25 231.75

100.50 101.—
108.50 109 —

98 50 99.20 
96.80 —

100.50 lOł.5 '1

100.59 101.50 
98.75 99.25

100 25 — 
1 0 6 .-  106 50 
101.75 102.25 
101.20 101.70
101.50 —

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23.50 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 60.—
Palfiego po 40 zł. m. k...............................56.50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19.30

„ węg. „ po 5 zł. 12.50
Fnndacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a..................................
Salma po 40 zł. m. k........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. .

„ „ p o  50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k....................
Windischgratza po 20 zł. m. k. . .

7. Weksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . .
Berlin za 100 rnark. w. p. u. . . .  
Frankfurt za 100 rnark. w. p. n. . .
Hamburg za 100 mirk. w. p. u.
Londyn za 10 ft. szt.....................
Paryż za 100 fr...........................

K u r s  z ł o t a .

płacą żądają
24.—
2 3 . -
61.—
57.—
19.60
12.75

20.75 21.75 
6 1 . -  02. -  
6 2 . -  62 80 
30.— 3 4 . -

145.— 149.— 
— . -  72.—
40.75 41.75 
53.50 54 50

. 119 30 119.05 
47.29.— 47.27.50

5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101.80 102.40 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — —
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.30 100 80

„ „ po 100 zł. w. a. . . 101.50 102.25
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/* pr.................................  99.70 100.60
dtto (Jarosław-Sokar) . . 99.50 100‘— 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emisya a30o 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 81.80 82.40

z r. 1884 . . 90.50 91.—
z r. 1866 . . — .— ---------
z r. 1872 . . —. -  —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 101.— 101.80

6, L o s  y.
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 186.— 187.—
Clarego po 40 zł. m. b..........................  57.—  58.—
Tow.żegl.par.naDunaju po lOOzł. m. k. 135.— 136.25 
Keglevicha po 10 zł. m. k....................— .— 34.—

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi .

K o r o n a ......................
20-frankówka . . .
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy . .
Srebro ......................

5.61.50 5.62 50 
5.57.— 5.59.—

9.43.- 9.44.- -

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Telegrafowany kurs wiedeński, 
dnia 12. marca 1890.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „  w srebrze

Renta w z ł o c i e ............................................
5 pr. austr. reuta marcowa . . . .
Akcye banku austro-węgier.......................

„ kredytowego wiedeńskiego
Londyn .............................................................
N a p o le o n d o r ..................................................
Dnkat cesarski men.......................................
100 marek n ie m ie c k ic h ............................

zł. et.
88 10
88 20

109 953
102 15
934 —
315 25
119 35

9 4'-1/j
5 61

58 40

M B  ' M a ■ M B  J S T  J W  J Ł  K  ~ W J  ■ *  W

Licytacye.
L. 8734 (1411 1 - 3 )

C. k Sąd powiatowy w Husiatynie po­
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
Sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk 301 w Probuźnie 
położonej wedle wyk. hip. 542 ks. gr. dla 
tejże gminy Jakóba Ozyasza Schwarza wła­
snej, na zaspokojenie pretensyi Dawida Mo- 
snera w kwocie 720 zł. z pn., dnia 17go 
kwietnia 1890 i dnia 19 maja 1890 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, a to 
na pierwszym terminie li tylko za lub wy­
żej ceny szacunkowej 2500 zł., zaś na dru­
gim terminie nawet i niżej ceny szacunko­
wej najwięcej ofiarującemu.

Wadyutn wynosi 250 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i akt oszacowania można 
w tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyjna i nastę­
pnie wydać się mające z jakiegokolwiekbądź 
powodu doręczone być nie mogły, lub któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu hipotecznego tj. 
po dniu 20 maja 1889 do tabuli weszli ku­
ratorem p. Eckhardta z Probuźnej i tychże

wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi 
i ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
się zawiadamia.

Husiatyn, dnia 14 grudnia 1889.

L. 14884 (1546 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa 
zaliczkowego w Chrzanowie do ś: p. Jana 
Nowaka w kwocie 183 zł. 1 ct. z pn., od­
będzie się w tut. Sądzie w dniach 17 kwie­
tnia i 29 maja 1890 o godz. 9 rano egze­
kucyjna licytacya całej realności pod lwh. 
20 w Bolęcinie położonej, obecnie niele­
tnich spadkobierców śp. Jana Nowaka t. j. 
Jana Katarzyny, Piotra i Józefa Nowaków
własnej.

Cena wywołania 453 zł.
Wadyum 46 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Józef Kremer w Chrzanowie z 
substytucyą adw. dr. Antoniego Gaszyńskiego 
w Chrzanowie.

Chrzanów, 25 listopada 1889.

L. 11196 (704 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu włościańskiego we Lwowie w kwo- j 
cie 400 zł. 56 ct. wa. zpn., odbędzie się dnia 
18 kwietnia i 23 maja 1890 każdym razem i 
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż ; 
przez licytacyę realności pod lk. 158 w Wie : 
rzawicach położonej, wedle wyk. 374 tejże * 
gminy Józefa Gądka własnej.

Cena wywołania 1200 zł. wa.
Wadyum 120 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
Leżajsk, dnia 20 grudnia 1889.

L. 6562 (1528 1 - 3 )
W dniach 18 kwietnia i 23 maja 1890 

o godz. 10 rano odbędzie się w tut. Sądzie 
przymusowa sprzedaż 131/185 części real­
ności pod lk. 1 w Rudzie kameralnej, po­
łożonej wedle whl. 1 Jana Kusiona własnej 
na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Brze­
sku o 128 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 1975 zł.
Wadyum 198 zł, wa.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono dr. Bartmana.
Wojnicz, dnia 20 lutego 1890.

L. 641 (1629 1 - 3 )
W dniach 14 kwietnia i 12 maja 1890 

każdym razem o godz. 10 rano sprzedaną 
zostanie realność pod n. k. 67 lwh. 2 w 
Chabówce Jędrzeja Worwy własna na za­
spokojenie' pretensyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego.

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne przejrzeć można w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy 

Nowy targ, dnia 17 lutego 1890.

L. 8572 (1630 1— 3)
W dniach 14 kwietnia i 12 maja 1890 

każdym razem o godz. 10 rano sprzedaną 
zostanie w tutej. ^Sądzie realność „polana 
Kolasówka“ zwana lwh. 305 w Łopusznej 
oznaczona Bartłomieja Drozda własn i na 
pokrycie pretensyi Antoniego Malisza w 
kwocie 111 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 90 zł.
Wadyum 9 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne do przejrzenia w tutejszej registra­
turze.

C. k. Sąd powiatowy 
Nowy targ, dnia 19 stycznia 1890.



L. 20827 (1445 2 _ S ) L- 8080 (160S 2~ 8)
C k Sad powiatowy w Brodach w W c. k. Sądzie powiatowym w Żura-

sprawie egzekucyjnej Zofii Hornstein przeciw wnie odbędzie się o godzinie 10 przed po- , 
Perli Schapira przez kuratora dr. Grossa łudmem dnia 27 marca 1890 powyżej ceny 
zastępowanemu o 650 zł. wa. z pn., zawia- szacunkowej, zaś dnia 24 kwietnia 1890 i j 
damia iż na rzecz Zofii Hornstien, przymu- poniżej takowej licytacja realności pod lk. ! 
sowa publiczna licytacya ciała hipotecznego 71 sub. rep. 57 w Lubszy położonej, ciała, 
wyk hip 186 księgi gruntowej gminy kata- tabularnego me stanowiącej Iwana Łyzaka , 
strainei Stare Brody objętego na imię Perli a względnie tegoż masy spadkowej własnej j 
Schapira i Wolfa Schapiry wpisanego prze- na rzecz Zakładu kredytowego włościan- i 

. • _ na dniu 16. kwietnia skiego w likwidacyi we Lwowie o zapła- i
1890 i “dniu 27 maja 1890 każdego razu cenie jednej raty 27 zł. 70 ct. i reszty ka- i 

i aa dniu Al ^  z tern, że pitału 412 zł. 22 ct. s

minie także niżej ceny wywołania za jaką- j 
kolwiek bądź cenę.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze tutejszego 
sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych, został ustanowiony adwokat 
dr. Horowitz, a adwokat dr. Axelrad zastępcą 
tegoż.

Tarnopol, dnia 25 stycznia 1890.j

0 10 godzinie rano w B. nr. iu .  z rem, ze
^  pierwszym terminie realność ta tylko za Cena wywołania 600 zł. wa.
Ilib wyżej c e n y  w y w o ł a n i a ,  na drugim zaś Wadyum 60 zł. wa.
terminie także poniżej ceny wywołania, je - Resztę warunków przejrzeć można w
d n a k  z  z a s t r z e ż e n i e m  przepisów ustawy z tusądowej registraturze.
10 czerwca 1887 1. 74 D. u. p. najwięcej  ̂ Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
°harującemu sprzedaną zostanie. wierzycieli ustanowionym jest kurator nan

Cenę wywołania stanowi wartość sza- j an Ludkiewicz c. k. notaryusz w Żurawnie 
cunkowa realności w sumie 1487 zł. 80 ct. C. k. Sąd powiatowy

Zakład wynosi 10 pre takowej. _ Zurawno, dnia 8 stycznia 1890
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

szta warunków licytacyi przejrzane być L 12501 ~ (1568 2 8)
^ogą w registraturze. , , , C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła-

Dla wierzycieli hipotecznych którzyby sza, iż celem zniesienia spółwłasności real­
ia  sprzedać się mającej realności po dniu ności whl. 18 gm. kat. Suchy grunt obie- 
13 czerwca 1887 jako dniu wydania wyciągu tej, Apolonii Żurek w 6/128*, Józefa Źurka 
hipotecznego jakie prawa nipoteki nabyli, w 29/128, Maryanny Zawadziny w 29/128 
lub którymby dla jakiegokolwiek powodu Tomasza Źurka do 82/128 i Anny Źurko- 
uchwały sądowe doręczone byc nie m0- wej w 32/128 częściach własnej, odbędzie 
gły mianuje się kuratorem Karola Babla w się 17 kwietnia 1890 roku i dnia 28 maja

da£h' ,  a •* 31 o-rudnia 1889 J890/ 0̂  ? g°dzinie 10teJ rano- PolicznaBrody, dnia 31 grudnia 1889.  ̂ sprzedaż takowej na rzecz Maryanny Zawa-
. ------------ dżiny.

h. 8414 . Oea wywołania 1395 zł 81 ct
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyn- Wadyum 139 zł. wa.

skim celem zaspokojenia wierzytelności Szu- _ Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
lima Grossa w kwocie 32 zł. ex majon 50 zł. 1 warunki licytacyjne przejrzeć można w 
z pn., odbędzie się publiczna sprzedaż real- registraturze.
ności pod nr. 62 w Tyczynie położonej wyk. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hip. 1. 25 ks. gł. gminy kat Tyczyn obję- hipotecznych p. dr. Psarski adwokat w Da 
tej na imię Michała 1 Antoniny małż. Osta- browie r
filów po połowie zaintabulowanej w dniach C. k. Sąd powiatowy
16 kwietnia i 28 maja 1890 każdym razem Dąbrowa, 31 grudnia 1889 roku.
o 10 godzinie rano.

Cena wywołania 780 zł. L. 16494 (1614 2—3)
Wadyum 78 zł. . W celu oddania w przedsiębiorstwo
Resztę warunków licytacyjnych w Są- budowli konserwacyjnych w latach 1890
“ ożna P7 oJS e f f 0 1890 |389:1 1 1892 na g°śeińeach państwowychTyczyn, 10 lutego . , w okręgu budowniczym Krakowskim odbę-

dzie się 21 marca 1890 w c. k. Starostwie 
o) w Krakowie licytacya ofertowa

Cena fiskalna robót na rok 1890 przy-

L. 4079 (1469 2—3)
Dnia 17 kwietnia i 8 maja 1890 za­

wsze o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie się w sądzie tutejszym licytacya real­
ności Franciszka Lipińsskiego w Stradczu 
1. wyk. hipot. 66 na rzecz Cypry Richter 
pto 703 zł. z pn.

Cena wywołania 572 zł.
Wadyum 58 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. kancelaryi.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych Włodzimierz Wiczyński z Ja­
nowa.

C. k. Sąd powiatowy 
Janów, dnia 30 września 1889.

L. 16670 (1544 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa 
Zaliczkowego w Krzeszowicach do Józefa 
Jana 2 im. Marmulewicza w kwocie 51 zł. 
2 ct., odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 
17 kwietnia i 29 maja 1890 o godz. 9 rano 
egzekucyjna licytacya całej realności pod 
lwh. 835 w Chrzanowie położonej, Józefa 
Jana Marmulewicza własnej.

Cena wywołania 455 zł. 50 ct.
Wadyum 46 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr- Zygmunt Keppler w Chrzanowie 
z substytucyą adw. dr. Józefa Kremera w 
Chrzanowie.

Chrzanów, dnia 28 grudnia 1889.

przeciw Nathanowi Herszowi dw. im. Dril- 
lich, Lifsche Drillich i Naftalemu Gottlie- 
bowi o resztę pretensyi w sumie 914 zł. 
81 ct. wa. z pn., zawiadamia, iż dnia 16go 
kwietnia 1890 i dnia 16 maja 1890 każdym 
razem o 10 godzinie rano w biurze nr. III. 
odbędzie się na rzecz c. k. uprzyw. gal. 
akcyjnego banku hipotecznego we Lwowie 
przymusowa publiczna licytacya realności 
wyk. hip. 268 księgi gruntowej gminy ka­
tastralnej Brody objętej, do Której prawo 
własności na imię Nathana Herscha dw. 
im. Drillicha i Lifschy Drillich wpisane, 
a na rzecz Naftalego Gottlieba zaprenoto- 
wane jest, z tern, iż na pierwszym terminie 
realność ta tylko za lub wyżej ceny wywo­
łania, a na drugim zaś terminie także po­
niżej ceny wywołania, jednak nie niżej je ­
dnej trzeciej części takowej, najwięcej ofia­
rującemu sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki w sumie 
5898 zł. wa. przyjęta, zakład zaś wynosi 
590 zł. wa.

Wyciąg hipoteczny i protokół opisania 
przj należności sprzedać się mającej real­
ności, tudzież reszta warunków licytacyi mogą 
być przejrzane w registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
na sprzedać się mającej realności po dniu 
19 lutego 1889 jako dniu wydania wyciągu 
hipotecznego, jakie prawa hipoteki nabyli, 
lub którymby dla innego jakiegokolwiek po­
wodu uchwały sądowe w tej sprawie dorę­
czone być nie mogły, ustanawia się kurato­
rem Dawida Byka w Brodach.

Brody, dnia 25 stycznia 1890.

L. 2154

L. 5325 ( 1558 2
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku

w sprawie egzekucyjnej galicyjskiego Za- padających wynosi:
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie w sekcyi drogowej Wielickiej 5407 zł 48 ct
przeciw Pawłowi Dochwatowi, synowi My- „ „ „ Podgórskiej 1898 . 20 ct!
kiety, Maryi z Dochwatów Kowalowej i Wa- „ „ „ Zatorskiej 1833 " 87 ct!
sylowi Sywulskiamu o zapłacenie kwoty Razem 9139 zł 55 cT
300 z ł. wa. z p n ., p rzed sięw e źm ie  ponow nie O fe rty  m oga być wnoszone n a 'każda
przymusową publiczną sprzedaż realności sekcjęosobno, na kilka, albo też na wszyst-
wyk. hip. 1. 66 1 282 ksiąg gruntowych kie sekcye razem.
gminy kat. Burkanów objętych, Pawła Do- Jeżeli oferta obejmować będzie kilka I
chwata syna Mykiety Maryi z Dochwatów sekcyi drogowych, podać należy zaofiaro- i 
Kowalskiej 1 Wasyla Sywulskiego własnych wame dla każdej sekcyi osobno, albowiem : 
w dniach 24 maja 1 28 czerwca 1890 ka- zatwierdzenie nastąpi w każdym razie tylko ! 
źdym razem o 10 godzinie przed południem według pojedynczych sekeyj. 
w zabudowaniu sądowem. Bliższe warunki przedsiębiorstwa, jako i

Cena wywołania 700 zł. wa. to. wykaz cen jednostkowych, kosztorys]
Wadyum 70 zł. wa. sumaryczny, plany, ogólne i szczegółowe i
Resztę warunków przejrzeć można w warunki budowy, przejrzane być mogą w •

wy,m.’ pionem  Starostwie, gdzie także naj- , 
później do godziny 12 w południe wnoszone 
byc mają oferty) ostemplowane marką na 
50 ct. i zaopatrzone w wadyum wynoszące 

3) 5 pre. sumy fiskalnej, z wyrażeniem cen 
ofiarowanych cyframi i literami

L. 9326 (907 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności pożyczkowej kasy powiatu Wieli­
ckiego pko Erazmowi Pietrasowi w kwocie 
75 zł. wa. w dniu 17 kwietnia 1890 i w 
dniu 17go maja 1890 w Sądzie o godzinie 
9 rano, realność pod lk 20 w Sierczy przez 
publiczną licytację sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 94-3 zł.
Zakład 95 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacunkowy 

i resztę warunków licytacyi przeglądnąć 
wolno w registraturze Sądu.

O tern zawiadamia Sąd interesowanych 
tych, którymby rezolucja “licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
30 października 1889 do hipoteki weszli do 
rak kuratora notaryusza Kazimierza Przy- 
chockiego w Wieliczce.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 26 stycznia 1890.

(1573 8— 3) 
S p r o s t o w a n i e .

Tutejszo sądowy edykt z dnia 11 lu­
tego 1890 1. 239 dotyczący sprzedaży real­
ności Izaaka Leiby Greifa w Oleszycach 
na rzecz Banku hipotecznego we Lwowie 
prostuje się w ten sposób, że sprzedaż do­
zwolona jest celem ściągnienia kwoty 54 zł. 
60 ct. wa, z pn., a nie kwoty 154 zł, wal. 
austr. z pn.

C. k. Sąd powiatowy 
Lubaczów, 8 marca 1890.

ts. registraturze.
Z c. k. Sądu powiatowego 

Wiśniowczyk, dnia 6 lutego 1890.

8551 (1597 2
Ogłasza się, że w sprawie egzekucyj

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 7 marca 1890.

Qej kasy oszczędności tarnowskiej przeciw Oferty nie ułożone według przepisów,
Nathanowi Galicerowi o 40 zł. z pn., przed- lub nie podane w terminie, nie będą uwzglę- 
®ięwziętą zostanie na dniu 27 marca i 24 dnione. 
kwietnia 1890 każdym razem o godz. lOtej 
rano w budynku sądowym egzekucyjna sprze­
daż realności lwh. 647 ks. gr. Mielec Na­
thana Galieera własnej 7 tern, że na pier­
wszym tylko powyżej, a na drugim nawet 
niżej ceny szacunkowej realność sprzedaną 
być może.

Cena szacunkowa wynosi 7554 zł., a 
wadyum 755 zł.

L. 15700 (1545 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce­

lem zaspokojenia wierzytelności Berischa 
Kleina z Chrzanowa do Maryanny z Gór­
skich Strzemeckiej w kwocie 550 zł.j odbę- 

“ • . . , , • „,,„„,>ii dzie się w tut. Sadzie w dniach 17 kwie-
W * .«  * » ■ *  1 « V  g»dŁ; 9 mno ,p ę -  
kucyjna licytacya połowy realności pod lwh.ustanowiono adwokata w Mielcu dr. Brandta.

Bliższe warunki i protokół osza^owa. Chrzanowie położonej Maryanny z
ma 1 wyciąg hipoteczny przejrzeć można w ^  gtrzemeckieV J 7 7
registraturze tutejszo sądowej. Cena łaniaJ 643

C. k. Sąd powiatowy Wadyum 65 zł.
Mielec, 6 stycznia 1890. Resztę warunków licytacyjnych przej-

t i tnoi  -----------------  n<i43 2—3) rz0<̂  Ino l̂ła w registraturze tutejszego Sądu.
7, , ~ , • , » nolpm Kuratorem niewiadomych wierzycieli
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ^  j 5zef Kremer w Chrzanowie z

zaspokojenia wierzytelności ■*'°warzJ SlinV substytucja adw. dr. Antoniego Gaszyńskiego 
Paliczkowego w Chrzanowie do Jana Krupy ^ CJirzail0Wie.
syna Jana w kwocie 130 zł. z pn., odbęct 
si? w tut. Sadzie w dniach 17 kwietnia 
29 maja 1890 o godz. 9 rano, egzekucyjna 
licytacya całej realności pod 1. w. h. 214 
Kwaczale położonej, Jana Krupy syna Ja 
własnej.

Cena wywołania 1215 zł.

Chrzanów, 3 grudnia 1889.

L. 852 (1429 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że| w celu ściągnięcia 
iresztującej wierzytelności w kwocie 1793 zł. 
71 et. wa. z pn., na rzecz c. k. uprzyw

* * ‘ * --   ̂Ju A/Jm a m/lWadyum I2 l zł. 50 ct. nrzej- galic. akc. banku hipotecznego odbędzie się

Kuratorem niewiadomych wierzycieli Ałuinio7^  0 inv Zucker-remer w Chrzanowie z sprzedaż realności dłużniczki Cipy Zucker-
substytucją adw. dr. A n t o n i e g o  G a s z y ń s k i e g o  kandel w Tarnopolu pod l. 1926 p o ł o ż o n e j .

I Cena wywołania wynosi 5000 zł. aw.
adw. dr. Józef Kremer

w Chrzanowie.
Chrzanów, 8 listopada 1889.

Wadyum 250 zł.
Sprzedaż nastąpi na powyższym ter-

L. 1604 (1052 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie 

ogłasza, że przeprowadzi przymusową pu­
bliczną sprzedaż realności lk. 535 w Roha­
tynie wedle wykazu hipotecznego nr. 750 
tejżegminy dłużnika Leiby Weidmana wzglę­
dnie jego spadkobierców Al tera i Majera 
Weidman i Heleny Weidman zam. Ostern 
własnej na zaspokojenie wierzytelności w 
kwocie 34 zł. 50 et. dnia !7go kwietnia 
1890 i dnia 23go maja 1890 o godzinie 
10 rano, na pierwszym terminie za lub wy 
żej ceny szacunkowej 1500 zł., na drugim 
zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 150 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 

akt ocenienia można przejrzeć w Sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­

nowiony Kazimierz Abgarowicz z Rohatyna.
Rohatyn, dnia 3 lutego 1890.

Z. 17936 (1498 3— 3)
Von Seite des k. k. Bezirksgerichtes 

in Brody in der Exekutionsangelegenheit 
der HatscheinerjZucker-Spiritus-Press-Hefe- 
Fabrik der Briider A. & H. May protoko- 
lirten Firma in[ Wein gegen Ignatz Zają- 
czyński pto 300 fi. ó. W. S. NG. wird kund- 
gernaoht, dass aiB 16 April 1090 uu<l am 
23 Mai 1890 jedesinal urn 10 Uhr Vormi- 
tags im B. Nr. III. die exekutive óffentliche 
Feilbiethung der in der Grundbuchseinlage 
1424 der Catastralgemeinde Brody enthal- 
tenen, auf den Namen des Schuldners Ignatz 
Zajączyński einverleibten Realitat zu Gun- 
sten der Hatscheiner Zucker-Spiritus-Press- 
Hefe-Fabrik der Briider A. & H. May pro- 
tokolirten Firma in Wien stattfinden wird, 
mit dem dass am ersten Termine diese Rea­
litat nur um oder ttber den Ausrufungspreis 
am zweiten Terinine auch unter denselben 
an den Mann gebracht werden wird.

Ais Ausrufungspreis dient der gerich- 
tlich erhobene Schiitzungswerth von 2918 fi. 
o. W., ais Vadium dient 10 pr. desselben.

Der Grundbuchsauszug, der Sahtzungs- 
akt und samtliche Feilbithungsbedingungen 
liegen in der Registratur zur Einsieht.

Fur die dem Wohnorte nach unbe- 
kannten Hypothekarglaubiger Godeł Kleiner 
sowie fur siunmtliche Hypothekarglaubiger 
welche nach dem Tage der 5 November 
1889 ais dem Tage der Ausfolgung des 
Grundbuchsauszuges auf des feilzubiethen- 
den Realitat ein Hypothekarrecht erworben 
haben, oder denen aus einem anderen Grunde 
die gerichtlichen Verordnungen nicht zuge- 
stellt werden konnten, wird ein Curator in 
Person des Dawid Byk in Brody bestellt.

Brody, den 30 Dezember 1889.

L. 4280 (1296 2 - 5 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się dnia 

17 kwietnia 1890 o godzinie lOtej rano na­
wet poniżej ceny szacunkowej licytacya po­
łowy realności 1. 141 w Podkamieniu we­
dług wyk. hip. 378 księgi gruntowej dla 
gminy Podkamień Katarzyny Rostockiej 
własnej, na rzecz Mojżesza Miihlraum pto 
127 zł. z pn

Cena wywołania 120 zł.
Wadyum 12 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą­
dowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, usta­
nawia się kuratorem pana Bronisława Mał­
kowskiego z Załoziec.

C. k. Sąd powiatowy 
Załośce, dnia 31 grudnia 1889.

L. 729 (1542 8—8)
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. gal. 
akcyjnego banku hipotecznego we Lwowie

L. 4748 (1414 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Obertynie ogła­

sza, że w dniach 16 kwietnia 1890 i 16go 
maja 1890 zawsze o godzinie 10 rano w są­
dzie tutejszym odbędzie się celem zaspoko­
jenia sumy stowarzyszenia „Sparr und Cre­
dit verein“ w Stanisławowie w kwocie 254 zł. 
95 ct. w. a. z pn., publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 198 w Obertynie 
położonej w wykazie hipotecznym 98 księgi 
gruntowej Obertyńskiej na rzecz dłużnika 
Mechla Bergmama zaintabulowanej, a to na 
pierwszym terminie za cenę szacunkową na 
650 zł. wa. ustanowioną, lub powyżej tako­
wej, a na drugim także poniżej tej ceny.

Wadyum wynosi 65 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono c. k. notaryusza pana Ambrosa 
w Obertynie.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny w Sądzie 
tutejszym przejrzeć można.

Obertyn, dnia 19 października 1889.

i&ueta LwowskaM Nr. 60 * dnia l i  marca 1890.



L. 12352 (1540 1 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

oznajmia wszystkim chęć kupienia mającym, 
że w skutek rekwizycyi lwowskiego c. k. Sądu 
krajowego z dnia 31go września 1889 do 
1. 36125 rozpisuje w sprawie egzekucyjnej 
galicyjskiego Wydziału krajowego imieniem 
fundacyi stypendyjnej śp. Samuela Głowiń­
skiego przeciw Salomonowi Tand o 1361 zł. 
63 ct. i cztery razy po 2500 zł. wa. z pn., 
przymusową publiczną w tymże Sądzie ob­
wodowym przeprowadzić się mającą sprze­
daż trzech ósmych części dóbr Propinacya 
Wierzchniańska A. i B. wykazami hipote- 
cznemi 1. 242 i 243 objętych dłużnika Sa­
lomona Tanda własnych pod następnjącemi 
warunkami.

1) Przedmiot lieytaeyi stanowią trzy 
ósme idealne fizycznie niewydzielone części 
majętności „Propinacja Wierzchniańska A .“ 
wykazem hipotecznym 1. 242 i trzy ósme 
idealne fizycznie niewydzielone części ma­
jętności „Propinacya Wierzchniańska B. “ 
wykazem hipotecznym 1. 243 objętych we­
dług poz. 1 karty B. tychże wykazów hi­
potecznych Salomona Tanda własnych, tak 
jak takowe w księgach hipotecznych są za­
pisane i w akcie oszacowania z dnia 17go 
września 1888 1. 11053 opisane i jak takowe 
Salomon Tand posiadać ma prawo.

Lieytacya trzech ósmych] części każdej 
z tych majętności odbędzie się osobno.

2) Lieytacya ta odbędzie się ryczał­
towo w dwóch terminach a to 17 kwietnia 
1890 i 19 maja 1890 w każdym z tych dni 
o godzinie 10 przed południem, jednak w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny wywołania każdej z majętności, w dru­
gim zaś za jakąbądź cenę, nawet niżej ceny 
wywołania, jednakowoż nie niżej trzeciej 
części onejże.

3) Jako cenę wywołania ustanawia się 
dla trzech ósmych części majętności Pro­
pinacya Wierzchniańska A. kwotę 684 zł. 
16 ct. wa., a dla trzech ósmych części ma­
jętności Propinacya Wierzchniańska B. kwo­
tę 1109 zł. 79 ct. wa.

4) Wadyum dla lieytaeyi trzech ósmych 
części dóbr Propinacya Wierzchniańska A. 
wynosi kwotę 69 zł. w.j a., a dla trzech 
ósmych;części dóbr Propinacya Wierzchniań­
ska B. kwotę 111 zł. wa.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny tych części dóbr i akt 
oszacowania mogą być przejrzane w tusą- 
dowej registuaturze i zawiadamia się o tern 
wszystkich wierzycieli hipotecznych do rąk 
własnych, tudzież niewiadomych wierzycieli 
którzy by po dniu 22 marca 1889 jako dniu 
podjęcia wyciągów lilp o ioozn yeh  tych  m a ję­
tności jakoteż wszystkich wiadomych wie­
rzycieli hipotecznych tychże majętności któ- 
rymby niniejsza uchwała licytacyjna z ja- 
kiegobądź powodu przed pierwszym termi­
nem licytacyjnym wcale lub wcześnie do­
ręczoną być nie mogła przez kuratora, któ­
rego się zarazem w osobie tutejszego adwo­
kata dr. Eminowicza z zastępstwem adwo­
kata dr.i Rosenberga ustanawia.

Stanisławów, 2 listopada 1889.

L. 520 (1625 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Eliasza Feigelesa dłużnej kwoty 580 zł. z 
pn., odbędzie się w Sądzie tut. na dniach 
26 marca i 28 kwietnia 1890 każdym ra­
zem o godz. 10 przed południem, celem 
zaspokojenia na rzecz Eliasza Feigelesa 
dłużnej kwoty 580 zł. wraz z 10 prc. od­
setkami od dnia 15 lipca 1885 bieżącymi 
kosztów sądowych i egzekucyjnych w kwo­
tach 2 zł. 30 et., 5 zł. 87 et„ 2 zł. 66 ct., 
tudzież kosztów niniejszego podania w kwo­
cie 8 zł. 1 ct., egzekucyjną sprzedaż w dro­
dze publicznej lieytaeyi połowy realności 
pod lk: 31 w Jaworowie położonej wedle 
Dom. I. pag. 415 i 414 haer. i p. 417 n. 
17 haer. objętej dłużnika Salamona Feigelesa 
w ^ n e j.

w  Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej cenyjj szacunkowej, na 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania wynosi kwota 2000 zł. 
w wal. austr.

Wadyum 200 zł.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy 
Jaworów, 8 lutego 1890.

L. 95 (1631 1—3)
Dnia 26go marca 1890 powyżej ceny 

szacunkowej lub za takową, zaś dnia 23go 
kwietnia 1890 nawet niżej takowej, odbę­
dzie się w tut. Sądzie zawsze o godz. 10 rano 
egzekucyjna lieytacya realności wyk. hip.
1. 209 i 315 gminy kat. Gulkowce objętej 
Doci z Makowijezuków Kaweckiej i Matija 
Makowijczuka Stefana własnej, na rzecz 
Mosesa Bresslera pto 1050 zł. z pn.

Cena wywołania 90 zł. i 110 zł. 
Wadyum 9 zł. i 11 zł.

_ Resztę warunków, protokół oszacowa­
nia i wyciąg hipoteczny, wolno przejrzeć w 
tut. registraturze,

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony adw. dr. Rozenhek ze Sniatyna. 

Sniatyn, dnia 2 lutego 1890.

L. 17097 (1632 1 - 3 )
Dnia 26go marca 1890 powyżej ceny 

szacunkowej, lub za takową, zaś dnia 23go 
kwietnia 1890 nawet niżej takowej odbę­
dzie się w tut. Sądzie zawsze o godzinie 
9 rano egzekucyjna lieytacya realności wyk. 
hip. 291 gminy Hańkowce objętej Hrycka 
Franezuka Iwana własnej, na rzecz Dawida 
Rozenheka pto 48 zł. z pn.

Cena w,wołania 185 zł.
Wadyum 18 zł. 50 ct.
Resztę warunków, protokół oszacowa­

nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w 
tut. registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony adwokat dr. Schaefer.

Sniatyn, dnia 8 lutego 1890.

L. 145 (1635 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

ogłasza, że dnia 26 marca 1890 i dnia 23 
kwietnia 1890 zawsze o godzinie 11 rano, 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
pod nk. 26 w Stefkowej położonej a wy­
kazem 1. 46 objętej na pokrycie pretensyi 
Jana i Anny Szary w kwocie 150 zł. wa. 
z przynal.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Kurator wierzycieli p. Morwitz.
Ustrzyki dolne, 11 stycznia 1890.

1388 (1423 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz Józefa Selzera sumy 1560 zł. wa. z 
pn., licytacyę realności Maryanny Witrykusz 
i spadkobierców Antoniego Witrykusza wła­
snej, wyk. hip. 1. 200 gminy Zamarstynów 
objętej na dzień 17go kwietnia 1890 i na 
dzień 19 maja 1890 zawsze o godz. 10 rano 
w biórze 3.

Cena wywołania 2249 zł.
WaJyum 225 zł.
Na ifierwszym terminie realność tę 

nabyć można za, lub wyżej ceny wywoła­
nia, na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tus. registra­
turze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw 
dr. Fedak.

Lwów, dnia 13 lutego 1890.

L. 6637 (1527 3 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sie,mieniu o- 

głasza, że Wojciech Widuch z Gilowic u- 
chwałą c. k. Sądu obwodowego w Wado­
wicach z dnia 14 grudnia 18^9 1. 7268 
marnotrawnym tznany został i ze kurato­
rem dla niego Józefa Gawrona z Gilowic 
ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Siemień, dnia 20 lutego 1890.

L. 3477 (1541 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu o- 

głasza, że równocześnie zniósł kuratelę 
nad Ignacym Strzelczyńskim, egzekutorem 
podatkowym w Rohatynie z powodu jego 
choroby umysłowej uchwałą z dnia 16 czer­
wca 1877 1. 7028 orzeczoną.

C. k. Sąd powiatowy 
Buczacz, 5 marca 189q-

L. 1435 (1554 3—3)
Michał Marchewka z Gorzyc uznany 

marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiono Marcina Mar­

chewkę.
C. k. Sąd powiatowy.

Żmigród, 6 marca 1890.

L. 9607 (1574 3— 3)
Josel Ostrygier z Puźnik umysłowo 

niedołężnym uznany, a kuratorem Chaim 
Hersch Falik ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy. 
Manasterzyska, dnia 27 grudnia 1889.

L. 9417 (1590 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy ogłasza, iż nad 

małoletnim Janem Długoszewskim właści­
cielem realności w Nowym Sączu, byłym 
expedytorem pocztowym we Lwowie z po­
wodu lekkomyślnego i marnotrawnego ży­
cia władza opiekuńcza na czas nieograni­
czony została przedłużoną.

Nowy Sącz, 1 marca 1890.

L. 19134 (1622 1 - 3 )
Pańko Chruszcz z Tetylkowic uznany 

został marnotrawcą. Kujatorem Paweł Ha- 
rasymów z Tetylkowiee.

C. k. Sąd powiatowy 
Brody, dnia 15 grudnia 1889.

L. 4587 (1621 1—3) a) na posadę starszej nauczycielki
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w względnie nauczyciela przy III. klasowej 

Tarnopolu jako władza nadopiekuńcza uzna- szkole mięszanej w Cieszanowie z roczną 
je Józefa hr. Dunin Borkowskiego urodzo- ' płacą 450 złr. i lOpr. dodatkiem na pomie- 
nego r. 1867 syna Alfreda hr. Dunin Bor- "■ szkanie.
kowskiego umysłowo niedołężnym i zezwa- i b) na posadę młodszego nauczyciela 
la na przedłużenie nad nim władzy ojco- przy 2 klasowej szkole w Narolu z płacą 
wskiej na czas nieograniczony. j  300 złz. i lOpr. na mieszkanie.

Tarnopol. 7 marca 1890. j c) przy szkołach etatowych jednokia-
   | sowych w Bruśnie starem, Gorajcu, Kobyl-

i nicy wołoskiej, Krowicy hołodowskiej, Li-
H n n r l U A n i  j powcu i Opace z płacą 300 złr. i wolnemUPamOSCL i pomieszkaniem

r  j d) przy szkołach filialnych z płacą
D- 228 (1633 1— 3) . 250 złr. i wolnem pomieszkaniem w Biha-

Wierzycieli masy konkursowej Eusla . lachj Futorach, Podemszczyźnie i Suchej 
Mendroehowicza wzywam, aby celem pow- ; woli.
zięcia uchwały co do wysokości honore.ryuin i w  szkołach pod a, b, język wykłado- 
tymezasowego zawiadowcy masy Dr. Józefe wy jest polski, we wszystkich innych ruski. 
Byliny na terminie dnia 27 marca 1890 o j Podania należycie udokumentowane z 
godzinie 9 rano w biórze komisarza kon- : dokładnym wykazem lat służby, tabelą
kursowego zjawić się zechcieli.

C. k. Sąd powiatowy. 
Stryj, 26 lutego 1890.

L 7538 (1641)
Niniejszem uwiadamiam wszystkich 

wierzycieli masy konkursowej Filipa Grun­
walda, iż wyznaczyłem termin na dzień 24 
marca 1890 godzinę 10 z rana w tutejszym 
sądzie do dodatkowej likwidacyi pretensyi 
zgłoszonej po ogólnym terminie.

We Lwowie, 4 marca 1890.
C. k. Komisarz konkursowy

Konliursa.

kwalifikacyjną, ewentnalnie dekretem wy­
miaru emerytalnego należy wnosić za po­
średnictwem swej władzy przełożonej do c. 
k. Rady szkolnej okręg, w Cieszanowie 
najpóźniej do 15 kwietnia b, r.

Podania nieudokumentowane lub wnie­
sione po terminie, nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Cieszanowie, d. 28 lutego 1890.

L. 295 (1552 8 - 8 )
W myśl rozporządzenia wysokiej c. k. 

Rady szkolnej krajowej z dnia 11 lutego 
1890 1. 2646 ogłasza się niniejszem konkurs 
na posadę rzeczewistego nauczyciela religii 

] rz. kat. i grecko-katolickiej przy szkole 
sześcijklasowej żeńskiej w połączeniu ze 

L. 544 1517 3 3) szkołą czteroklasową męską i trzyklasową
Ceiem stałego obsadzenia nowo syste- mięszaną na przedmieściu zadworniańskiom 

mizowanych posad osobnych nauczycieli re- ' w Drohobyczu z płacą po 650 złr i dodat- 
ligii w tutejszym ukręgu szkolnym, ogłasza kiem na pomieszkanie w kwocie po 65 zł. 
się niniejszem konkurs na następujące po- | aw. z prawem do dodatków pięcioletnich i 
sady. j do emerytury.

1. Na posaaę nauczyciela religii obrząd- 1 Przyczem zauważa się że posady oso- 
ku rzymsko katol. w szkole wydziałowej"w bnego nauczyciela religii nie można równo- 
Sokelu z płacą roczną 700 zł. i prawem do | cześnie piastować z posadą duszpasterską 
dodatków pięcioletnich. i że nauczycielami religii katolickiej mogą

2. Na posadę nauczyciela religii obrząd- być tylko kanonicznie ordynowani świeccy 
ku grecko katol. w szkole wydziałowej w lub zakonni kapłani.
Sokalu z płacą 700 zł. zł. i prawem do do­
datków pięcioletnich.

Obowiązkiem księży katechetów będzie

Kandydaci ubiegający się o powyższe 
posady winni wnieść należycie udokumen­
towane podania za pośrednictwem swej

udzielanie nauki religii w szkole wydziało- ’ władzy przełożonej do c. k. Rady szkolnej 
wej, w szkole żeńskiej IV klasowej i mie- ! okręgowej w Drohobyczu najpóźniej do 12 
szanej dwuklasowej w Sokalu i odbywanie 1 kwietnia 1890.
2 ekshort tygodniowo

Kandydaci, ubiegający się o powyższe 
posady, którzy w razie otrzymania takowej 
obowiązków! przy parafii pełnić nie mogą 
mają wnieść należycie udokumentowane po-

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Drohobycz, dnia 1 marca 1890.

28  ̂ (1549 3— 3)
Sąd powiatowy jZydaczów poszukuje 

dania za pośrednictwem swych Władz prze- | dyetaryusza z szybkiem czytelnem pismem 
łożonych do c. k. Rady szkolnej okręgowej ze służbą sądową obznajomionego. Wyna- 
a to najdalej do 15 kwietnia 1890. grodzenie miesięczne 25 zł. Zgłoszenia przy

O powyższe posady ubiegać się mogą dołączeniuostatniego świadectwa, 
tylko kanonicznie ordynowani świeccy lub , Zydaczów, dnia 7 marca j890.
zak o n n i k a p ła n i. j ___________

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. L. 318 (1585 2— 3)
Sokal, dnia 1 marca 1890. ' Niniejszem ogłasza się konkurs na

następujące posady osobnych nauczycieli re- 
-3; ligii:

A), r. k. religii przy II-giej pospolitej
262

Pr
(1583

rzy c. k. Dyrekcyi policyi we Lwo­
wie, jest do obsadzenia prowizorycznie nie- ! 4 klas. szkole męskiej w Samborze zapłacą 
systemizowana posada strażnika cywilno- 650 zł. i obowiązkiem udzielania nauki re- 
policyjnego, z płacą rocznych 360 zł. i do- ligii a) w II-giej 4 klas. szkole męskiej w 
datkiem aktywalnym 90 zł. aw. j Samborze tygodniowo 10 godzin i b).

Ubiegający się o tę posadę, dla któ- dwóch 2 klas. szkołach na przedmieściach 
rej w myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 za- w Dolnej i Powodowej tygodniowo 12 go-
strzeżone jest pierwszeństwo wysłużonym 
podoficerom przed innymi kompetentami, 
mają wnieść swe podania, jeżeli nię są w 
stosunku służbowym, bezpośrednio, w prze­
ciwnym zaś razie za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy do Prezydyum c. k. Dy­
rekcyi policyi we Lwowie najpóźniej do 
dnia 25 kwietnia 1890.

Kandydaci mają załączyć do podania:
Świadectwo moralności, świadectwo 

fizycznego uzdolnienia wydane przez leka­
rza rządowego, wreszcie dowody znajomo­
ści języków: polskiego ruskiego i niemiec­
kiego.

Wysłużeni wojskowi winni dołączyć 
certyfikat, swierdząjący ich uprawnienie do 
ubiegania się o wspomnioną posadę.

Lwów, dnia 8 marca 1890.
C. k. Radca Rządu i Dyrektor Policyi: 

Krzaczkowski m. p.

dzin i c). odbywania tygodniowo 1 exhorty.
B). gr. k. religii przy 7 klas. szkole 

pospolitej żeńskiej w Samborze z płacą 
600 zł. i obowiązkiem udzielania nauki re­
ligii a), w 7 klas. szkole żeńskiej tygodnio­
wo 12 godzin b). w I szej 4 klas. szkole 
męskiej w Samborze tygodniowo 10 i c). 
odbywania 2 exhort w tygodniu.

C). gr. kat. religii przy II. giej 4 
klas. szkole pospolitej męskiej w Samborze 
z płacą 650 zł. i obowiązkiem udzielania 
nauki a), w II. 4 klas. szkole męskiej ty­
godniowo 10 godzin b). w 2 klas. na przed­
mieściu Dólnia tygodniowo 6 godzin i c). 
odbywania 2 exhort.

D). izraelickiej religii przy 7 klas. 
szkole pospolitej żeńskiej w Samborze z 
płacą 600 zł. i z obowiązkiem udzielania 
nauki religii a), w 7 klas. żeńskiej tygod

12 godzin i b)mowo 12 godzin i D) w dwóch 4 klas. 
szkołach męskich tygodniowo po 10 godzin. 

L. 563 (1564 3— 3) Do wszystkich powyższych posad przy-
Celem obsadzenia posady dozorcy wię- wiązane są dodatki pięcioletnie po 50 zł. i

zni porzy c. k. Sądzie obwodowym w No­
wym Sączu z płacą 300 zł. rocznie, dodat-

10 prc. na mieszkanie.
O posady nauczycieli rzym kat. i gr.

kiem aktywalnym 25 prc. i prawem pobie- kat. religii mogą kompetować tylko kanonieZ' 
rania munduru rozpisuje się konkurs do nie ordynowani kapłani świeccy lub zakon- 
dnia 7 kwietnia 1890. ni zaś o posadę nauczyciela izraelickiej reli-

Ubiegający się o tę posadę dla wojsko- 1 gii tylko osoby, itóre ukończyły szkołę ra- 
wych zastrzeżoną, mają wnieść swoje poda- binów i złożyły egzamin na laoina z do- 
nia w zakreślonym terminie do Prezydyum brym postępem, lub'też mający kwalifikacyę
f-1 - -1 -    — — — V, .1 II „ntTA, I n -ł 1T A I lll J A » W. m 1    ‘ 1 *Sądu obwodowego w Nowym Sączu. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Nowy Sącz, dnia 7 marca 1890.

na nauczycieli szkół ludowych i posiadający 
kwalilikacyą przepisaną do udzielania nau­
ki religii.

Podania o powyższe posady należy 
wnieść do c. k. Rady szkolnej okręgowejL. 162 (1533 3— 3)

Konkurs na posady nauczycielskie w najdalej do 30 kwietnia b. r. 
okręgu szkolnym Cieszanowskim stale obsa- Z c. k. Rady szkolnej okręgowe;
dzić się mające. W Samborze, 28 lutego 1890.



L 238 (1587 2 - 3 )
Celem stałego obsadzenia posady na­

uczyciela przy szkole etatowej w Lisiaty- 
czach z płacą 300 zł i wolnem pomieszka­
niem ogłasza się niniejszem konkurs. Języ­
kiem wykładowym w tej szkole jest język 
ruski. Kandydaci ubiegający się o tę posa­
dę mają wnieść podania należycie udoku­
mentowane za pośrednictwem swej Władzy 
przełożonej do c. k. Rady szkolnej okręgo­
wej w Stryju najpóźniej do 15 kwietnia 
1890. Podania spóźnione lub niezaopatrzo- 

w potrzebne dokumenta nie będą u- 
względnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Stryju, dnia 27 lutego 1890.

L. 4242 (1615 J — 3)
W  celu nadania koncesyi na nową u- 

tworzyć się mającą aptekę w Radłowie, 
gminie tutefszego powiatu, rozpisuje się 
niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę koncesyę winni 
wnieść podania swe zaopatrzone w dowody 
kwalifikacyjne dotychczasowego zatrudnienia 
metrykę urodzenia, kartę przynależności tu­
dzież świadectwo moralności w przeciągu 

 ̂ tygodni licząc od dnia ogłoszenia niniej­
szego konkursu do tutejszego c. k. Staro­
stwa.

Z c. k. Starostwa 
w Brzesku, dnia 7 marca 1890.

C. k. Starosta.

L. 3973 (1613 1 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

posadę nauczyciela roligii obrządku grecko 
katolickiego w c. k. gimnazyum w Sanoku.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
etatowa z dodatkami w myśl ustaw z dnia 
0 kwietnia 1870 (Dz. u. p. Nr. 46) i 15 
kwietnia 1873 (Dz. u. p. Nr. 48).

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania zaopatrzone w po­
trzebne dokumenta za pośrednictwem bez­
pośredniej władzy przełożonej do Prezydyum 
c. k. Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 
dnia 10 kwietnia 1890.

Z e. k. Rady szkolnej krajowej
Lwów, dnia 4 marca 1890

L 140 (1608;
C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem konkurs celem stałego obsadze­
nia następujących posad nauczycielskich.

A) Przy szkole 4 klasowej etatowej 
w Turce z płacą roczną 450 zł. wa. 10%  
dodatkiem na pomieszkanie i prawem do 
Przyznania dodatków pięcioletnich po 
Po 50 zł. wa.

B; Przy szkołach 1 klasowych etato- 
wJeh z płacą roczną 300 zł. wolnem po* 
nneszkaniem i prawem do przyznania do­
datków pięcioletnich po 50 zł. w a.;

1. w Chaszczowie, 2. Wołczem, 3. Wy- 
8°cku niżnem, 4. Łosińcu, 5. w Jabłonce 
wJżnej z płacą 276 zł. i 6 sążni n a. 
nnęk kiego drzewa opałowego wartości 
*4 zł. wa.

C) Przy szkołach filialnych 1 klaso­
wych z płacą roczną 250 zł. wolnem po- 
nueszkaniem i prawem do przyznania do­
datków pięcioletnich po 50 zł.
 ̂ 1. w Boberce, 2. Boryni, 3. Isajacb,
• Jasienicy zamkowej, 5. Jaworze, 6. Mat­
m ie, 7. Mochnatem, 8. Żukotynie;

D) Celem tymczasowego obsadzenia 
następujągyeh posad:

1. Nauczyciela szkoły 4 klasowej mie- 
zanej w Turce z płacą 450 zł. i 10% d°" 

kiem na pomieszkanie; 2. nadetatowego 
auczyciela szkoły 4 klasowej mieszanej 

"  lurce z płacą 270 zł. 10% dodatkiem na 
Pomieszkanie, 3. Nauczyciela szkoły 1 kla- 
. Wojjw Wołnem, 4. Jabłonce wyżnej, 5. Ło- 
neu i ^ewentualnie, 6. Jabłonce niźnej 

w t ^  * wolnem pomieszkaniem,
g,. “ °ńęu również ewentualnie przy szkole 

lainej w Mochnatem z płacą 250 zł. wa. 
w°lnem pomieszkaniem. 

s , We wszystkich wyżej wymienionych 
Wvb>  ̂ Pr(̂ Cz Turki, w której jest język 

kładowy polski lecz należy mieć uzdol- 
j ?nie do udzielania nauki języka ruskiego 
rUsk' Prz0dm1°to, jest język wykładowy

bo j^ ieg a ją cy  się o jedną z powyższych 
wor z /  nauczyciele (nauczycielki) wiuni 
2a , podania należycie udokumentowane, 

pośrednictwem swej władzy przełożonej 
n/.'tu.t0lszej Rady szkolnej okręgowej nsj- 

z&iej do dnia 16 kwietnia 1890.
Prowizoryczne posady zostaną obsa- 

0ne do dnia 30 marca b. r.
"C . k. Rady szkolnej okręgowej.
W Tarce, dnia 20 lutego 1890.

Rozmaite obwieszczenia.
L- 1569 (1212 2 - 3

C. k. Sad obwodowy w Przemyślu 
Uwiadamia Karola Łukaszewskiego byłeg 
właściciela dóbr Czerniawka z %)els<%  f  
bytu nieznanego, że uchwała z 9 pa z
nika 1889 1. 9789 rozdzielająca cenę kupn
powyższej majętności kuratorowi dian w

ąobie adw. Dra. Glanza z Przemyśla usta­
nowionemu, doręczoną została- 

Przemyśl, 12 lutego 1890.

(1586 2— 3)
P. Dor. Andrzej Czajkowski wpisany 

został z dniem 8 marca 1890 na listę a- 
dwokatów z siedzibą w Brzeżanach.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 8 marca 1890.

L* s808 (1157 g— 33
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy za­

wiadamia nieznanego z pobytu Wojciecha 
Krupę, że przeciw niemu wniosła Jadwiga 
Potyrała pozew dnia 31 grudnia 1889 1 
9808 o uznanie prawa do żywotniego uży­
tku parcel budowlanych 1. 138 i parcel 
budowlanych 1. 138 i parcel gruntowych 1 
39/3 , 40/1, 41/1, 42/1, 47/4, 48/1, w Górze 
motycznej w skutek czego dla niego kura­
torem Jana Ciwika z Góry motycznej usta­
nowiono i termin do rozprawy na dzień fi 
maja 1890 wyznaczono-

Wzywa się Wojciecha Krupę aby po­
trzebne do obrony środki kuratorowi udzie­
lił lub innego pełnomocnika ustanowił, gdyż 
wynikające ze zaniedbania skutki sam’ sobie 
przypisać będzie musiał.

Dębica, 9 stycznia 1890.

L- 1043 o  , _  (H 87 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Mi­
kołaja Chuchrę, że 24 maja 1884 zmarł w 
Uluczu z pozostawieniem kodycylów Miko­
łaj Chuchra.

Wzywa się przeto Mikołaja Chuchrę 
by do roku w tutejszym Sądzie zgłosił się 
i oświadczenie do spadku wniósł, gdyż ina­
czej postępowanie spadkowe z 'kuratorem 
Hryciem Kibałą przeprowadzone będzie. 

Brzozów, 2 lutego 18-90.

L. 11161 (1192 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia 

Wolfa Hillingera, którego obecne miejsce 
pobytu sądowi nie jest znanem, że w spra­
wie jego przeciw spadkobiercom Marcina 
Kołeczka czyli Kłeczka o 90 złr. wa. zpn. 
skutkiem zgłoszonego przez Łajbę Hillinge­
ra ustępstwa tej pretensyi kuratorem dlań 
c. k. notaryusz Lityński ustanowionym zo­
stał.

Kolbuszowa, 1 grudnia 1889.

L. 5356 (1084 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Darowskiego a w razie jego 
śmierci niewiadomych jego spadkobierców 
że celem doręczenia mu uchwały z 8 lute­
go 1890 1. 5356 w sprawie Anny Karoliny 
z Darowskich hr. Dzleduszyckiej jako spad­
kobierczyni Karola Darowskiego przeciw 
Franciszkowi Darowski^mu tudzież Alojze­
mu j. Franciszkowi Cikowskim pto 10000 
zł. p. czyłi 757 złr. 50 kr. m. k. ustanawia 
dla niego względnie jego spadkobierców 
kuratorem adw. dr. Lisiewieza z zastę­
pstwem adw. dr. Krzyżanowskiego ustano­
wiono, i że powyższa uchwała doręcza mu 
się do rąk ustanowionego kuratora adw. dr. 
Lisiewieza.

Wzywamy niniejszym edyktem Fran­
ciszka Darowskiego względnie jego spad­
kobierców aby w należytym czasie u usta- 
uowionego kuratora lub też w Sądzie oso­
biście albo przez innego zastępcę się zgło­
sili i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użyli ileże zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sami 
sobie przypiszą.

we Lwowie, dnia 8 lutego 1890.

jj. 8380 _ "  (1010 2— 3)
Sąd powiatowy wzywa niewiadomego 

z miejsca pobytu Jana Maziarza, aby do 
spadku po swym bracie Wojciechu Mazia­
rzu dnia 10 grudnia 1884 w Wampierzo- 
wie beztestamentainie zmarłym, w przecią­
gu roku się oświadczył, inaczej bowiem 
postępowanie spadkowe przeprowadzone bę- 
dzię z kuratorem Marcinem Śliwą. 

Radomyśl, dnia 19 lutego 1889..

L. 1364 “  (1565 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Są­

czu w sprawie przesłuchania interesowanych 
celem przekazania orzeczeniami c. k. Dyre- 
kcyi Gal. funduszu propinacyjuego we Lwo­
wie z d. 15 października 1889 1. 17176 21 
września 1889 1. 17970 15 października 1889 
1. 1791 21 września 1889 1. 15003 21 wrze­
śnia 1889 1.14987 21 września 1889 1.15000 
15 października 1889 1. 17167 i 21 wrze­
śnia 1889 1. 14990 wymierzonego wyna­
grodzenia za odjęcie prawa wyszynku i sprze­
daży napojów propinaeyjnych w majętności 
tabularnej Jamnica, Kunów, Cieniawa, My- 
stków, Królowa polska. Mszalniea, Fałkowa 
i Kamionka wielka w okręgu c. k. Sądu ob­
wodowego w Nowym Sączu położonych we­
dług whl. 66, 67, 353, 382, 391, 392, upra­
wnionego Karola Br. Brunickiego własnoś­
cią będącej w kwotach 662 złr) 43% krc. 
264 złr. 97% krc. 2075 złr. 63% krc. 3753

złr. 81 ct. 927 zł. 41 ct 1059 złr. 90 ct. 
264 złr. 97% ct. 441 62% kr. wa. wyzna­
czając w ślad § 7 ces. pat. z d. 8 listopa­
da 1853 nr. 237 D. U. P. do przesłuchania 
interesowanych termin na dzień 27 marca 
1890 o godzinie 10 rano zawiadamia o tern 
z życia i miejsca pobytu niewiadomego 
wierzyciela hipotecznego Wojciecha Gobrzy- 
dowskiego z tein że dla niego kuratorem 
adw. dr. Olszewski w Nowym Sączu usta­
nowiony został.

Nowy Sącz, 22 lutego 1890.

1 n . Q 1 ■ ( 1159 2— 3)C. k. Sąd powiatowy w Kutach wzy­
wa nieznaną z miejsca pobytu Ewdokm 
Płyszczuk by się jako ustawowa spadko­
bierczyni swego brata Semena Płyszczuka 
w Roztokach 24 rnaja 1885 zmarłego w 
przeciągu jednego roku od niżej podanego 
dnia oświadczyła w przeciwnym bowiem ra­
zie postępowanie spadkowe z zgłaszającymi 
i z jej kuratorem Fedorem Danylukiem z 
Roztok przeprowadzoną będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, dnia 9 grudnia 1889.

L. 8730 -  (1180 2—3)
C. k Sąd powiat deleg. miej. w Tar­

nowie oznajmia, iż w dniu 12 maja 1879 
zmarł w Jastrzębce nowej Adam Kozioł 
bez pozostawienia ostatniej woli i wzywa 
niewiadomą z pobytu Reginę z Chłopków 
Kozłową, by w ciągu roku od ogłoszenia 
edyktu wniosła albo osobiście albo pisem­
nie w Sądzie tutejszym oświadczenie do 
spadku inaczej postępowanie spadkowe prze- 
prowadzonem będzie z dziedzicami deklaro­
wanymi i z jej kuratorem Maciejem Kola­
kiem.

Tarnów, dnia 28 kwietnia 1888.

L. 373 (1449 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Makowie za­

wiadamia Piotra Matyję z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego, że przeciw niemu wyto­
czył pod dniem 18 stycznia 1890 1. 373 
Józef Warta skargę pcto 138 zł. zpn. którą 
doręczono kuratorowi Józefowi Bywakowi z 
Zawoji że termin do wniesienia obrony na 
dniu 17 kwietnia 1890 o godzinie 9 rano 
wyznaczono.

Wzywa się zatem Potrą Matyję aby 
kuratorowi dlań ustanowionemu potrzebnej 
informacyi udzielił lub innego pełnomocnika 
ustanowił.

Maków, dnia 14 lutego 1890.

L. 471 (882 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy uwiadamia nie­

obecnego z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Simla Liebschutza ze Skolego że 
w sprawie egzekucyjnej Antoniego Cihlarza 
przeciw niemu pto 505 zł. i 200 zł. wa. 
kuratora w osobie p. Norberta Mokrzyckie­
go c. k. notaryusza w Starejsoli ustanowił. 
Rzeczą więc nieobecnego jest temuż kura­
torowi potrzebną informacyę udzielić lub 
innego zastępcę sądowi wskazać.

C. k. Sąd powiatowy.
Starasól, 24 stycznia 1890.

L. 4692 (964 2—3)
Niewiadomych z miejsca pobytu Schcein- 

dlę z Hauserów Schaherową i Gustę Hause- 
ruwnS wzywa się aby w przeciągu jednego 
roku od dnia dzisiejszego do spadku ich 
ojca Chaima Izaaka 2ga im. Hausera zmar­
łego w Porębach w roku 1870 bez osta­
tniej woli rozporządzenia w tut. Sądzie się 
zgłosiły gdyż inaczej spadek ten z zgłasza­
jącymi się spadkobiercami i ustanowionym 
dla nich kuratorem przeprowadzonym będzie.

C. k. Sąd powiatowy 
Radomyśl, dnia 9 listopada 1889.

L. 13076 (983 8 - 8)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu, 

wzywa każdego posiadacza książeczki udzia­
łu wpłat i zwrotów Przemyskiej kusy za­
liczkowej rzemieślników i rolników stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z nieograniczo­
ną poręką, stronnicą księgi głównej 1581 
zaopatrzonej na imię Józefa Dudy wysta­
wionej opiewającej na kwotę udziału 70 zł. 
61 ct. aby rzeczoną książeczkę w przecią­
gu 6 miesięcy od ostatniego ogłoszenia te­
go edyktu tutejszemu Sądowi tern pewniej 
przedłożył ile ze po upływie tego terminu 
pomieniona książeczka udziałowa za pozba­
wioną znaczenia prawnego będzie uwużaną, 

Przemyśl, 29 stycznia iS90.

L. 38730 (877 8—3)
C. k. Sąd powiatowy miejski delego­

wany w Krakowie ogłasza, że w sprawie 
egzekucyjnej intabulacyi na rzecz Wyso­
kiego Skarbu w stanie biernym realności 
pod ik. 300 dz. VIII w Krakowie położonej 
prawa zastawu dla zaległego podatku do­
mowo czynszowego za rok 1882 zpn. 
w łącznej kwocie 10 zł. 60 ct. dla niewia- : 
domych z miejsca pobytu Mojżesza, Chaji 
i Maryi Schónherzów kuratorem adw. dr. 
Ławrowski ustanowiony został i wzywa ich, 
aby temuż kuratorowi potrzebnych infor-

macyj udzielili, lub Sądowi ze swej strony 
zastępców przedstawili.

Kraków, 5 listopada 1888.

L. 7633 (1582 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zała­

twiając podanie Izaka Birnkrauta, Mindli 
MilLager, Efroima Birnkrauta i Etli Birn- 
kraut jako prawonabywców Józefa Juliana 
2ga imion Laskowskiego, z dnia 30 gru­
dnia 1889 1, 7633 w celu przekazania kapi­
tału wymierzonego orzeczeniem c. k. Dy- 
rekcyi galic. funduszu propinaeyjnego z dnia 
15 września 18j9 1. 6295 w kwocie 5917 
ii. 77‘/j za odjęcie prawa wyszynku i sprze­
daży napojów propinaeyjnych w majętno­
ści połowy dóbr Stefkówa zwanej „Stefko- 
wa dolna'1 Józefa Juliana 2ga imion L a­
skowskiego własnych, objętych księgą hi­
poteczną większej posiadłości (wykazem 
hipotecznym L. 161 wzywa po myśli §. 7 
ces. patentu z 8 listopada 1853 r. L. 237 
dz. u. p. wszystkich, których wierzytel­
ności na wymienione majętności do dnia 30 
grudnia 1889 zostały zahipotekowane, aby 
roszczenia swe do dnia 15 kwietnia 1890 
ustnie lub pisemnie w .tymże c. k. Sądzie 
obwodowym tern pewniej zgłosili, iż 
w razie niezgłoszenia uważani będą za zga­
dzających się na przekazanie ich wierzy­
telności na kapitał wynagrodzenia w po­
rządku oznaczonym pierwszeństwem hypo- 
tecznem, nie będą więcej przy rozprawie 
słuchani, i utracą prawo wnoszenia jakich­
kolwiek zarzutów lub środków prawnych 
przeciw ugodzie przez interesowanych 
w myśl § 5 ces. pat. z 25 września 1850 
1. 374 dz. u. p. możliwie zawartej, o ileby 
w takowej ich pretensye w miarę pierw­
szeństwa hypotecznego na kapitał wyna­
grodzenia przekazane, albo według § 27 
ces. pat. z 8 listopada 1853 1. 237 dz. u. 
p. przy gruncie pozostawione zostały.

W zgłoszeniu podać należy imię i na­
zwisko, i miejsce zamieszkania zgłaszają­
cego, i jego ewentualnego pełnomocnika, 
pełnomocnictwem legalizowanem wykazać 
się mającego, kwotę zgłoszonej wierzytel­
ności hypotecznej w kapitale i odsetkach, 
o ile takowe mają równe prawo z kapita­
łem, oznaczenie hypoteczne pozycyi zgło­
szonej wierzytelności, a jeżeli zgłaszający 
mieszka po za okręgiem tutejszego c. k. 
Sądu obwodowego, wymienić pełnomocnika 
w Sanoku zamieszkałego upoważnionego 
do odbioru uchwał sądowych, gdyż inaczej 
uchwały te przesyłane będą zgłaszającemu 
się przez pocztę z tym samym skutkiem 
prawnym jak gdyby do rąk własnych do­
ręczone były.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sanok, dnia 1 lutego 1890.

L. 10759 (953 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w w Leżajsku

wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Jó­
zefa Kremsera, aby w przeciągu roku od 
dnia dzisiejszego zgłosił swe prawa spad­
kowe do spadku po Maryannie Kremser, w 
razie przeciwnym spadek będzie przeprowa­
dzony i przyznany tym, którzy się doń o- 
świadczą.

Kuratorem ustanowiono Franciszek
Kremsera.

Leżajsk, 25 grudnia 1889.

L. 12234 (985 3 - 3 )
Wzywa się niewiadomego z życiu i 

miejsca pobytu Salomona Schwadrona e- 
wentualnie tegoż spadkobierców, by w prze­
ciągu jednego roku od trzeciego obwiesz­
czenia tego Edyktu w Sądzie tutejszym, 
wniósł deklaracyę do spadku po Ozyaszu 
Schwad-ionie dnia 27 grudnia 1885 w Go- 
łogórach bez zostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia zmarłym pozostałego; ina­
czej pertraktacya z resztą spadkobierców i 
ustanowionym dlań kuratorem Leizorem 
Schwadronem będzie przeprowadzoną.

C. k. Sąd powiatowy.
Złoczów, 12 stycznia 1890.

L. 3953 ”  ‘  (933 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomych z poby­

tu Izraela Aby Mantla i Chaskla Mantla ja­
ko legataryuszów tudzież Esterę Mantlę 
wdowę po Aronie Mantlu, że rezolueya z 
80 wrześuia 1889 1. 8953 przyjmująca do 
Sądu akta spadkowe po Aronie Mantlu u- 
stanowlonemu kuratorowi, Abrahamowi Kór- 
nerowi doręczoną została.

C. k. Sąd powiatowy 
Dębica, 30 września 1889.

L. 140 (957 3 - 3 )
Wzywa się nieobecnego i z miejsca 

pobytu niewiadomego Marcina Krasouia, 
ażeby w spadkowości po Macieju Krasoniu 
z Huciska c. k. Sąd powiatowy o miejscu 
swego pobytu zawiadomił, lub sobie pełno­
mocnika ustanowił, inaczej pertraktacya po 
Macieju Krasoniu z kuratorem dla Marcina 
Krasonia w osobie Mateusza Rumaka usta­
nowionym, przeprowadzoną zostanie.

Głogów, 1 lutego 1890.



Ł. 7528 (1616 1 - 3 )
W skutek rozporządzenia włoskiego 

zarządu skarbu odpada na przyszłość po­
trzeba do dawania świadectw pochodzenia 
do posyłek frachtowych i deklaraeyi pocho­
dzenia do pakietów pocztowych (colis po- 
steaus) do Włoch co do tych towarów, 
które wedle ogólnej taryfy traktować należy, 
podczas gdy do towarów, które wedle 
istniejących traktatów zniżonej taryfy cło- 
wej używają, i w przyszłości świadectwa 
pochodzenia a względnie odnośne deklara- 
cye ze strony nadawców dodawane być mają.

Rzeczą nadawców jest, w tym wzglę­
dzie się samym o pewność postarać.

Co się niniejszem na mocy rozporzą­
dzenia wysokiego c. k. Ministerstwa handlu 
z dnia 17 lutego 1890 1. 6440 do powsze­
chnej wiadomości podaje.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 3 marca 1890.

Nawratil m. p.

tejże z życia nazwiska i miejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców że przeciwko 
nim Kazimierz, Marya, Ludmiła i Aniela 
Brylińscy przez swą opiekunkę Antoninę 
Brylińską dnia 4 lutego 1890 do 1. 2038 
pozew o wykreślenie prawa zastawu dla le ­
gatu w sumie 1000 zł. aw. w stanie bier­
nym części dóbr Wasylkowce, Oklejszczy- 
zna zwanej zaprenotowanego wnieśli. Dla 
pozwanej Marceli Repelowskiej a względnie 
jej nieznanych spadkobierców ustanawia 
się kuratorem adwokata dr. Horowitza w 
Tarnopolu a tegoż zastępcą adw. dr. Kwiat­
kowskiego i udzielając kuratorowi pozew z 
alegatami wzywa się pozwanych by udzielili 
kuratorowi potrzebną informacyę do obrony 
w przeciągu 90 dni wnieść się mającej lub 
innego zastępcę prawnego sobie obrali i 
takowego Sądowi oznajmili.

Tarnopol, dnia 8 lutego 1890.

Auf Grund einer'|Verfugung der italie- 
nischen Finanzyerwaltung ist die Beibrin- 
gung ?on Ursprungszeugnissen zu den Post- 
frachtstiicken, sowie von Ursprungserklarun-

f en der Absender zu Postpaeketen nach 
talien in Hinkunft bezflglieh jener Waa- 

ren entbehrlich, welche nach dem allgemei- 
nen Tarife d. i. dem General-Tarife zu be- 
handeln sind, wahrend jene Waaren, wel­
che nach den bestehenden Vertrkgen er- 
massigte Zolls&tze geniessen, aueh in der 
Folgę von Ursprungszeugnissen, beziehungs- 
weise Erklarungen begleitet sein miissen. 
Es ist Sache der Absender, sich in dieser 
Beziehung selbst Gewissheit zu versehaffen.

Was im Grunde Erlasses des h- k. k. 
Handels-Ministeriums vom 17 Februar 1890 
Z. 6440 zur allgemeinen Kenntniss gebracht 
*?ira.

Von der k. k. Post und Telegrafen 
Direktion.

Lemberg, am 3 M&rz 1890.
Navratil m. p.

! L. 22822 (1044 1— 3)
Mikołaja Załupka z Biskowic niewia- 

' domego pobytu zawiadamia się, iż celem 
doręczenia mu uchwały z 14 października 
1888 1. 16104 zamianowano Kuratorem dlań 
adwokata dr. Brylińskiego w Samborze, z 
wezwaniem, aby temuż kuratorowi dostar­
czył w tej sprawie wyjaśnień lub wskazał 
Sądowi innego zastępcę, gdyż inaczej sam 
sobie skutki przypisze.

C. k. Sąd powiatowy m. dlg. 
Sambor, 30 grudnia 1889.

L. 9131 (1115 1 - 3 )
C, k. Sąd powiatowy w Radymnie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Walczaka, że celem doręczenia mu u- 
chwały z dnia 30 kwietnia 1888 1. 2699 
dozwalał ącej wpis prawa własności realno­
ści 1. wyk. hip. 40 gminy Lutków na rzecz 
Katarzyny z Sawów Poliszak ustanowiono 
kuratorem Stefana Sawę z Lutkowa.

Radymno, 25 listopada 1889.

Ha no/i.cTairfc p©3n©pAA>K£HA Hta- 
aiHCKoro 3apA4,8 cKapK©B©r© hi norptKa 
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AaKOKTk, a ha  ̂ MapTa 1890.
H aB paTH A k k . p.

! L. 1750 (1068 1— 8)
j Samborski c. k. Sąd obwodowy jako 
[ handlowy ogłasza że w rejestrze dla stowa- 
| rzyszeń wpisano przy firmie Towarzystwo 
; zaliczkowe w Rudkach że na walnem zgro­
madzeniu członków odbytem 26 stycznia 
18901 wybrano Albina Rajskiego dyrekto- 

: rem, Józefa Angielskiego zastępcą tegoż, 
Marcina Grudzińskiego kontrolorem Jana 
Paraszczaka tegoż zastępcą, Piotra Zbrożka 
kasyerem a Leona Lachola zastępcą tegoż, 
tudzież uchwalono zmianę §. 58 statutu w 
tym kierunku że udział członka ustanowio­
no najmniej na 20, najwięcej na 100 złr. 
od razu lub miesięcznymi wkładkami uiś­
cić się mających.

Sambor, 11 lutego 1890.

L. 9195 (1257 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

zawiadamia Johana Klippla z miejsca poby­
tu niewiadomego, że celem doręczenia mu 
uchwały tabularnej z dnia 30 listopada 
1887 1. 6925 mocą której prawo własności 
parcel grunt. 1. 2314 i 2815 wykazem hip. 
1. 306 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Ładyczyn objętych na rzecz Mykiety Kiczyk 
zaintabulowano kuratora dla niego w osobie 
Oleksy Cymbalistego z Ludwikówki ustano­
wiono.

Wzywa się więc Johana Klippla, by 
dla ochrony swoich praw kuratorowi po­
trzebną informacyę udzielił lub innego za­
stępcę sobie ustanowił, gdyż skutki zanied­
bania sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikulińce, 15 listopada 1889.

L. 977 (1163 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomą z miejsca pobytu Rozalię Bobko 
wą iż celem doręczenia tejże rezolucyi hi­
potecznej z 18 lutego 1888 1. 977 w spra­
wie wykreślenia egzekucyjnego prawa za­
stawu w kwocie 95 zł. 50 ct. zpn. w sta­
nie biernym realności w Gołkowicach poło­
żonych wyk. hip. 1. 221, 122, 206 i 177 
objętych Kaspra Bobka własnych na rzecz 
Mojżesza Jakóba Pfeffera wpisanego ustano­
wiono dla tejże kuratorem adw. dr. Adolfa 
Chajesa w Podgórzu.

C. k. Sąd powiatowy 
Podgórze, dnia 18 lutego 1888.

L. 2038 (1071 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

zawiadamia niewiadomą z życia i miejsca 
pobytu Marcelę Repelowską a względnie

L. 3178 (1139 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Sta­
nisława Ziernickiego, że celem doręczenia 
nakazu zapłaty de praes 25 kwietnia 1889 
I. 3178 wydanego na skutek prośby Fran­
ciszka Kobiałki pto. 560 zł. ustanowiono 
dlań kuratorem dra Dziewońskiego z Wie- 
liczki

Wieliczka, 25 maja 1889.

L. 53485 (1083 1— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie niniej­

szym edyktem wiadomo czyni, że JanHasicki 
przeziw Feliksowi i Annie Kupnickim, Te­
resie Pieniążek i Kazimierzowi Ruszel
0 zniesienie spółwłasności realności podl. 
643 7* we Lwowie położonej, pod dniem 
28 grudnia 1889 1. 53485 pozew wniósł
1 o pomoc sądową prosił, w skutek czego 
ten pozew uchwałą z dnia 11 stycznia 
1890 1 53485 do pisemnego postępowania 
z terminem 90 duiowym do wniesienia 
obrony dekretowany został, ponieważ życie 
i miejsce pobytu spółpozwanego Kazimierza 
Ruszel nie jest wiadome, a zatem c. k. 
Sąd krajowy do zastępowania i na jego 
koszt -i szkodę tutejszego adwokata dra 
Tabaczyńskiego ze substytucyą adw. dra 
Lehmana kuratorem mianował, z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej, przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
współpozwanego Kazimierza Ruszel, aby 
w należytym ezasie osobiście stanął lub 
potrzebne tytuły prawne ustanowionemu 
zastępcy udzielił lub innego zastępcę wy­
brał i sądowi oznajmił, słowem stosownych 
do obrony środków użył, gdyż wynikające 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisać 
będzie musiał.

We Lwowie, 11 stycznia 1890.

L. 489 (1025 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawia­

damia nieznaną z życia i miejsca pobytu 
Maryę z Rzuchowskich Groblewską 2. śl. 
Jakubowiezową, tudzież z życia i miejsca 
pobytu nieznanych jej spadkobierców 
i prawonabywcow, że Marceli Groblewski 
i spóln. wnieśli przeciw nim pozew de 
praes. 19 stycznia 1890 1 489 o uznanie 
za zgasłe i wykreślenie ze stanu czynnego 
i biernego dóbr Szymbark poz. 10 karty

B. i poz. 7 karty C. wykazu hipt. 1. 82 na 
rzecz Maryi ze Rzuchowskich Groblewskiej 
zaintabulowanej, a mianowicie prawa admi­
nistrowania tych dóbr przez dwa lata, 
i obowiązku właścicieli płacenia po 25 zł. 
mk. na utrzymanie mandataryusza do rąk 
reprezentanta dominium, że dalej ten po­
zew do wniesienia pisemnej obrony w dniach 
90 równocześnie zadekretowanym, i dla 
tychże niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu pozwanych, kuratorem adw. dr. Chwa- 
libóg i tegoż substytut adw. dr. Gaszyński 
ustanowionym został.

Poleca się przeto pozwanym, aby co 
do swej obrony bądź z kuratorem się po­
rozumieli, bądź też innego pełnomocnika 

i wcześnie sądowi przedstawili, gdyż w razie 
1 przeciwnym skutki zaniedbania będą winni 
sami sobie przypisać.

Jasło, 8 lutego 1890.

L. 1643 (1571 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego Wojciecha Juchę, że w sporze 
ustnym Jadwigi Kałużowej 2. Juehowej
0 unieważnienie kontraktu darowizny ter­
min do wniesienia dupliki na 23 kwietnia 
1890 o godz. 9 rano wyznaczonym został
1 że kuratorem dla niego c. k, notaryusza 
p. Jaworskiego w Kalwaryi ustanowiono, 
któremu potrzebnej informacyi udzielić ma.

Kalwarya, dnia 21 lutego 1890.

L. 6199 (1058 1— 3)
Zawiadamia się niewiadomą z miej­

sca pobytu Serafinę Szulz że przeciw niej i 
innym wniósł pozew Jan Mateja o uzna­
nie prawa spółwłasności realności pod nr. 
36 w Sietnicy położonej w skutek czego u- 
stanowiono dla niej kuratora w osobie p. 
adwokata dr. RadomysKiego w Gorlicach 
zamieszkałego.

Wzywa się zatem Serafinę Szulz, aby 
temu adwokatowi potrzebnych do tego pro­
cesu dowodów dostarczyła lub innego peł­
nomocnika sobie obrała.

C. k. Sąd powiatowy.
Biecz, dnia 2 lutego 1890.

L, 1779 (1026 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Juliusza i Adolfa Komarów, że Ame­
lia z Jasińskich Komarowa przeciw nim 
pod dniem 7 lutego 1890 1. 1779 pozew o 
uznanie za zgasłe praw zapisów na karcie 
C. wyk. hip. 1. 17 obejmującego dobra 
Uście i wyk hip. 1- 69 obejmującego dobra 
Karłów wytoczyła i że dla nich ustanowio­
no kuratora w osobie adwokata dr. Freu- 
denberga z substytucyą adwokata dr. Ster­
na z których pierwszemu pozew ten dorę­
czono.

Kołomyja, 8 lutego 1890.

L. 1021 (1153 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu spadkobierców Mojżesza Arona Neu- 
steina wierzyciela hipotecznego dóbr Turka 
że w sprawie o przekazanie wynagrodzenia 
za odjęte w Turce prawo wyszynku i sprze­
daży napojów propinacyjnych ustanowio­
nym został leżącej masie spadkowej Mojże­
sza Arona Neusteina kurator w osobie ad­
wokata dr. Kohna ze substytucyą adw. dr. 
Brylińskiego.

Sambor, 4 lutego 1890.

L. 606 (i 182 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

w sprawie wekslowej Hudel Reichmana 
przeciw Herschowi Goldschlagowi pto. 120 
zł. aw. zpn., zawiadamia niniejszem niewia­
domego z miejsca pobytu Herscha Gold 
schlaga, iż celem doręczenia mu nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 120 zł. aw. zpn. 
do 1. 3446/89 ustanowił dla niego równo­
cześnie kuratora ad aetum w osobie adw. 
dr. Madeyskiego ze substytucyą adw. dr. 
Gottlieba, że przeto jego rzeczą będzie 
bądź osobiście się zgłosić, bądź tez ustano­
wionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielić, ile że z zaniedbania tego wynikłe 
złe skutki sam sobie przypisać będzie mu­
siał.

Brzeżany, dnia 1 lutego 1890.

L. 4165 (1626 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy ustanawia dla 

nieobecnego i niewiadomego z miejsca po­
bytu Matwieja Porucznika kuratorem ad 
actum, Pawła Porucznika a doręczając te­
muż pozew de praes. 5 maja 1889 I. 2204 
wniesiony przez Wania Porucznika i Bar­
barę Porucznik przeciwko niemu o uznanie 
ich za właścicieli 4 prętów gruntu w roli 
Gacorówka w Mochnaczce niżniej położo­
nych, wyznacza termin do ustnej rozprawy 
na dzień 27 marca 1890.

Wzywa się zatem nieobecnego Ma­
twieja Porucznika aby albo ustanowionemu 
dlań kuratorowi udzielił ze swej strony do­
wodów albo też innego pełnomocnika sądo­
wi przedstawił.

Krynica, 10 września 1889.

t L. 38/pr. (1686 1 - 8 )
Dla III zwyczajnej kadeneyi sądów 

przysięgłych, których posiedzenia w "c. k. 
sądzie krajowym karnym rozpoczną się 
dnia 5 maja 1890 o godzinie 9 przed po­
łudniem zamianował Jego Excelencya Pan 
prezydent c. k. sądu krajowogo wyższego: 
Przewodniczącym Wiceprezydenta c. k. 
sądu krajowego Ludwika Habdank Biało- 
skórskiego a zastępcami jego c. k. radców 
sądu krajowego Karola Fiigera de Recht- 
born, Franciszka Bogdanyego, Jakóba Fin- 
kia, Ludwika Majewskiego, Jana Nikisza, 
Teofila Sawezyńskiego, radcę c. k. wyż. 
sądu kraj. Teofila Bereznickiego, radców
c. k. Sądu krajowego Eugeniusza Zborow­
skiego, Leontyna Hołyńskiego, Henryka Ni- 
tarskiego, Edmunda Duniewieza, Fryderyka 
Kunzeka, Ambrożego Janowskiego i Leo­
polda Wiktora Spausta 
Prezydyum c. k. sądu krajowego karnego.

Lwów, dnia 25 lutego 1890.

L. 674 (1624 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach 

ustanawia dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Michała Suchowackiego z Długiego 
kuratora ad actum w osobie p. adw. dr. 
Radomyskiego w Gorlicach w sporze Leiby 
Guttmanna przeciw Michałowi Suchowa- 
ckiemu o 8 zł. 50 ct w którym na skargę 
z dnia 7 grudnia 1889 1. 12736 wyzna­
czono ponowny termin do rozprawy na 16 
kwietnia 1890.

Zaleca się zatem Michałowi Sucho- 
wackiemu aby kuratorowi swojemu udzielił 
odpowiedniej informacyi do obrony lub in­
nego pełnomocnika sobie ustanowił gdyż 
inaczej szkodliwe skutki zaniedbania tych 
okoliczności sam sobie będzie przypisać 
musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 5 lutego 1890.

L. 1349 (1647 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

zawiadamia niniejszem z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Tomasza Weinrichta 
względnie niewiadomych z nazwiska, życia 
i miejsca pobytu jego spadkobierców że 
przeciw tymże pod dniem 27 lutego 1890 
i. 1349 przez Jakóba i Maryę hr. Poto­
ckich pozew o uznanie pretensyi Tomasza 
Weinrichta do pobierania miesięcznie z góry 
od dnia 25 maja 1820 począwszy kwoty 
6 duk. w stanie biernym dóbr Brzeżany 
z przyl. zaintabulowanej, za zgasłą, pod dniem 
27 lutego 1890 do 1. 1349 wniesiony i ta­
kowy ustanowionemu dla nich kuratorowi 
adw. Dr. Karolowi Gottliebowi, któremu 
adw. dr. Madeyski w Brzeżanach substy- 
tuowano do wniesienia pisemnej obrony 
w przeciągu dni 90 doręczony został.

Wzywa się tedy Tomasza Weinrichta 
względnie tegoż spadkobierców, ażeby mia­
nowanemu kuratorowi informacyi do obrony 
udzielili, lub też innego pełnomocnika usta­
nowili i tegoż sądowi oznajmili, w prze- 
ewnym razie skutki zaniedbania sami so­
bie przypiszą

Brzeżany, 1 marca 1890.

L. 1730 (1070 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia niewiadomą z życia i miejsca po­
bytu Elżbietę Kraus a względnie jej nie­
wiadomych z życia, z nazwiska i miejsca 
pobytu spadkobierców że przeciw Elżbiecie 
Kraus, Aleksander Rejterowski, Pime Fiul 
i Salamon Nuta dw. im. Fiul pozew do 
postępowania pisemnego de praes 29 sty­
cznia 1890 1. 1730 o wykreślenie ciężącego 
w stanie biernym powodów realności wła­
snej pod 1. sp. 1062 w Gajach tarnopolskich 
jak Dom. 1. pag. 164 n. 10 on. na rzecz 
Elżbiety Kraus prawa zastawu dla sumy 
wekslowej 200 zł. zpn. wnieśli, w skutek 
czego dla nich kuratora ad actum w osobie 
adw. dra Mantla z zastępstwem adw. dra 
Leiblingera ustanowiono, a pierwszemu 
z nich pozew do wniesienia pisemnej obro­
ny w 30 dniach doręczono, z którym też 
sprawa przeprowadzoną zostanie, jeźli po­
zwani sami do Sądu się nie zgłoszą, ani 
też innego pełnomocnika Sądowi nie 
wskażą.

Tarnopol, dnia 1 lutego 1890.

L. 5495 (1075 1— 3)
W spadkowości po Józefie Drzale 

zmarłym w Jasionce w ioku 1889 dalej 
w spadkowości po Benedykcie Piątku zmar­
łym w lipcu w roku 1886 i w spadkowości 
po Ludwice Białkowej zmarłej w Zabajce 
w roku 1887 wzywa się nieobecnych i z 
miejsca pobytu i życia niewiadomych spad­
kobierców Michała Drżała, Jędrzeja Piatka 
i Józefa Pado, ażeby o miejscu zamieszka­
nia c. k.^Sąd w przeciągu 1 roku uwiado­
mili, albo sobie pełnomocników obrali, ina­
czej odnośne pertrakeye z ustanowionymi 
kuratorami; Michałem Wepsięciem dla Mi­
chała Drżała, Michałem Wiewiórą, dla Ję­
drzeja Piatka i Michałem Pado dla Józefa 
Pado, przeprowadzonemu zostaną.

Głogów, 12 lutego 1890.



u
L. 14049 (955 3 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 
znajmia, że na prośbę Konstantego i Eleo­
nory z Zagórskich małż. Finików z 26 li 
stopada 1889 1. 14049 wprowadza równo­
cześnie powziętą uchwałą postępowanie 
amortyzacyjne co do zaintabulowanych w 
stanie biernym realności pod lk. 139 w 
Przemyślu na Błoniu położonych dawnych 
ciężarów a w szczególności

a), zaintabulowanej wedle Dom. 1. 
pag. 153 n. 1 on z mocy obligacyi z daty 
Przemyśl dnia 26 stycznia 1810 przez An- 
dzeja i Antoninę małż. Sidorowiczów zezna- 
nej sumy pożyczkowej 2528 zł. 10 ct. z 5 
prc. rocznie z góry płacić się mającymi 
procentami na rzecz masy pupilarńej po 
Franciszku i Brygidzie Kąckich pozostałej 
z pierwszeństwem od dnia 27 stycznia 1810.

b). wrdle Dom. I. pag. 153 n. 2 on 
z mocy obligacyi z daty Przemyśl 1 Maja 
1815 przez małż. Andrzeja i Antoninę Si­
dorowiczów zeznanej sumy 80 zł. na rzecz 
masy izraehty Icyka Bien z pierwszeńst 
wem od 2 maja 1815.

c)- wedle Dom. I. pag. 154 n. 4 on 
| ^ 0CJ obligacyi z daty Przemyśl 1 maja 
lo l5  przez Andrzeja i Antoninę małż. Si­
dorowiczów zeznanej sumy 50 zł. na rzecz 
masy Tekli Kranzowej z pierwszeństwem 
od 2 maja 1815.

d). wedle Dom. I. pag. 154 n. 6 on 
z mocy obligacyi z daty Przemyśl dnia 1 
maja 1815 przez Andrzeja i Antoninę małż. 
Sidorowiców zeznanej sumy 54 zł. na rzecz 
masy Stanisława Hanczakowskiego z pierw­
szeństwem od 2 maja 1815.

e). wedle Dom. I. pag. 155 n. 7 on 
z mocy obligacyi z daty Przemyśl 1 maja 
1815 przez Andrzeja i Antoninę małż. Si­
dorowiczów zeznanej sumy 200 zł. na rzecz 
masy Konstantyna Fedaczyńskiego z pierw­
szeństwem od 2 maja 1815, a ustanawia­
jąc równocześnie dla nieznanych z życia i 
miejsca zamieszkania Franciszka i Brygity 
Kąckich Icyka Bien, Tekli Kranzowej, Sta­
nisława Hanczakowskiego i Konstantyna 
Fedaczyńskiego względnie nieznanych z ży­
cia i miejsca pobytu spadkobierców kurato­
ra w osobie adw, dr. Blumenfelda z sub- 
stytucyą adw. dr. Bersona, wzywa ich aby 
pretensye swe do zaintabulowanych powy­
żej wierzytelności w przeciągu roku a mia 
nowieie do dnia 1 marca 1891 tem pew­
niej w Sądzie tutejszym zgłosili ile że po 
upływie tego czasu na żądanie proszących 
takowe za umorzone zostaną uznane.

Przemyśl 29 styczn a 1890.

L. 371 (891 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje do wiadmości, że celem doręczenia tus 
uchwały z dnia 10 sierpnia 1889 1. 9302 
tudzież dalszych uchwał w sprawie egze­
kucyjnej c. k uprzyw. galic. Banku hipote­
cznego we Lwowie przeciw Seligowi Scharf 
1 Mortkowi Bolechower pto. 2 sum po 9Q6 
z*r. 25 et. aw. zpn. dla niewiadomej z miej­
sca pobytu Tauby Tanenzapf, kuratorem 
adw. dr. Łazarz Zipser ustanowiony został.

Wzywa się zatem Taubę Tanenzapf, 
auy dostarczyła kuratorowi środki prawne 

.Jej obrony służące, lub innego pełnomo­
cnika Sądowi oznajmiła, gdyż z zaniedbania 
Wyniknąć mogące sskodliwe skutki sama 
sobie przypisze

Kołomyja dnia 18 stycznia 1890.

L. 243 (895)
Vom k. k. Kreis- ais Handelsgerichte 

111 Stanislau wird hiemit bekannt, es werde 
uuter Einem dem hiergeriehtlichen Register- 
mhrer verordnet in das Register fflr Er-
^erbs- und Wirthschaftsgenossenschaften
d}® neu gegrundete Firma: „Stanislauer
Krędit -Verein liir Handel und Industrie, 
'i®6!istrirte Genossenschaft mit beschrankter 
dnffacher Haftung“ nnd in polniscber 
Prache „Stanisławowskie Towarzystwo kre- 
?towe dla handlu i przemysłu stowarzyszę- 

aie zarejestrowane z pięciokrotną ograni- 
Cz°uą poręką" einzutragen.
„ Das Unternehmen beruht auf dem am 

Dezember 1889 zu Stanislau errichte- 
Genossenschaftsvertrage.

Gegenstand des Unternehmens ist 
muerseits durch gemeinschaftlichen Ge- 
JJuaftsbetrieb und Kreditgewkhrung seinen 
‘ 'tgliedern móglichst billiges baares Geld 
Ur Fórderung von Handel und Industrie 

zu jerschaffen, andererseits denselben durch 
mernahme von Kapitaleinlagen und Ge- 

®chaftsantheilen, Wechseleskompte und 
«eeskompte Gelegenheit zur fruebt- 
^Gngenden Anlegung ihrer Kapitalien zu

Den ersten Yorstand bilden.
1) Dr. Michael Fischler Landesad- 

°^at in Stanislau;
2) Goldfeld Isaak;
8) Ebner Max;
4) Horowitz Joseph und 

. 5) Lindenbaum Mas diese Letzteren
ler Hauseigenthiimer in Stanislau endlich;

6) Andermann Nuchirn Hauseigenthii- 
^ 6r Knihinin in der deutschen Kolonie 
w°h&haft.

Die Firma der Genossenschaft wird 
giltig von zwei Vorstandsmitgliedern ge- 
zeichnet.

Ein Geschaftsantheil ist auf 25 fl. 
(i. W. festgesetzt und in zehn auf einander 
folgenden Monatsrathen einzuzahlen.

Die Bekanntmachungen der Genossen­
schaft geschehen durch óffentlichen An- 
schlag, kónnen jedoch iiberdiess in Zeitun- 
gen kundgemarht werden.

Stanislau, 15 Janner 1890.

L. 11723 ~ (1048 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Samuela Jony Seheinfelda że Markus Fu- 
selman w sprawie przeciw niemu o 50 zł. 
uzyskał ts. uchwałę z 30 sierpnia 1889 
1 11723 zapowiedzenie i prawo zastawu na
książeczkę oszczędności „Spar uod Credit- 
vereinu w Stanisławowie Nr. 2872 na imię 
S-muelego Jony acheinfelda . piewającą, 
że kuratorem dla niego ustanowiony zosLł 
adw. dr. Popławski w. Drohobyczu.

C. k. Sąd powiatowy.
Dohobycz, 30 sierpnia 1889.

L. 8-00 „  . (11S4
Sad powiatowy w' Husiatynie oznajmia

że w Horodnicy zmarł 27 kwietnia 1889 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia Fedko Gudz syn Dmytra. Do spa­
dku powołany syn zmarłego Petro Gudz 
z miejsca pobytu niewiadomy ma w ciągu 
roku od dnia niżej umieszczonego deklara- 
cyę do spadku wnieść, w przeciwnym bo­
wiem razie pertraktacya spadkowa ze zgła­
szającymi spadkobiercami i kuratorem dlań 
ustanowionym Hnatem Gonta ukończoną
zostanie. . . . . .  ,

H usiatyn 14 lis top a da  1889.

L. 2269 , (1131 1 - 3 )
C. k. Król. Sąd powiatowy in ejs. 

deleg. w Tarnopolu ogłasza niniejszem, źe 
dnia 25 stycznia 1870 w Dołżance zmarła 
Alwina Weber, pozostawiając kodycyl.

Ponieważ tut. Sądowi nie jest wiado­
mo, czy i komu przysługuje pr.iwo do 
spadku po niej, przeto wzywa się wszystkich 
tych, którzy na jakiejkolwiek podstawie 
pretensye do tego spadku sobie roszczą, 
ażeby w ciągu roku od dnia powyżej umie­
szczonego, swe prawa w tutejszym sądzie 
zgłosili, a wykazując to swe prawo do 
spadku, deklaracyę wnieśli, gdyż w prze­
c iw n y  razie spadek, dla którego tymcza­
sem auratorem adw. dra Łuczakowskiego 
zamianowano, przyznany będzie tym, którzy 
się do spadku oświadczą i tytuł swego 
prawa do spadku wykażą, część zaś nie 
objęta, lub gdyby nikt do spadku się nie 
zgłosił, cały spadek jako bezdziedziczny na 
rzecz Państwa przypadnie.

Tarnopol, dnia 13 lutego 1890.

L. 1032 (1185 1 - 3 )
C. k. bąd obwodowy w Przemyślu 

uwiadamia Teofilę Czerwińską i Jana Czer­
wińskiego z życia i miejsca pobytu niezna­
nych, tudzież spadkobierców ich z imienia 
życia i miejsca pobytu nieznanych że Mie­
czysław Henryk Gwalbert 3 im. Pawlikow­
ski wniósł przeciw nim pozew do postępo­
wania pisemnego o uznanie za zgasły i wy­
kreślenie ze stanu biernego dóbr Kniażyce
1 Witoszyńce obowiązku Gwalberta Józefa
2 im Pawlikowskiego jako właściciela dóbr 
Kniażyce i Witoszyńce na utrzymanie do­
minium t. j. jurysdykcyi politycznej i są­
dowej płacenia corocznie 40 zł. m k. na 
rzecz Jana Czerwińskiego jako właściciela 
dóbr Grochówce i Koniuszki który uchwałą 
z dnia 5 lutego 1890 1. 1032 do wniesienia 
obrony w dniach 90 dekretowano.

Oraz ustanowił Sąd dla tych pozwa­
nych kuratora w osobie p. adw. dra Smu­
tnego z zastępstwem p. adw. dra Tarnaw­
skiego i poleca się pozwanym, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumieli 
lub innego pełnomocnika Sądowi w czas 
przedstawili, inaczej skutki zaniedbania 
sami sobie przypisać będa musieli.

Przemyśl, 5 lutego i890.
Z c. k. Sądu obwodowego.

torem p. adw. dr. Dadlez z substytucya 
adw. dr. Doboszyńskiego.

Wzywa się zatem niewiadomych z 
miejsca pobytu Ludmiłę i Czesława Czyń- 
skiego, ażeby ustanowi •nemu dla nich ku­
ratorowi potrzebnych informacyi udzielili, 
lub innego pełuomocnika ustanowili, ina­
czej skutki sami sobie przypiszą.

Kraków, dnia 31 stycznia 1890

L. 1474 (1180 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 

wzywa niewiadomych z miejsca pobytu 
Maryannę z Królów Dydowiczówę i Józefa 
Dydowicza ażeby do spadku po śp. Wojcie­
chu Dydowiczu recte Dudzie zmarłym w 
Ryglicach 29 lutego 1888 w przeciągu roku 
aię zgłosili, gdyż w razie przeciwnym spa­
dek ten ze zgłaszającymi się dziedzicami i 
z ustanowionym dla nich w osobie Jana 
Mierzwińskiego z Ryglic kuratorem pertrak­
towany będzie.

Tuchów, 8 listopada 1889.

N. 614 (1262 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie u- 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Szymona Rysiakiewicza że wskutek prośby 
Towarzystwa zaliczkowego w Sieniawie 
przeciw niemu o zapłacenie 130 złr. aw. 
zpn. dnia 29 lipca 1889 doi. 5239 o doz­
wolenie egzekucyjnego oszacowania realnoś­
ci pod lk. 273 w Sieniawie położonej, wyk. 
hip. 1. 331 księgi gruntowej objętej wnie­
sionej dla niego kuratorem Tomasz Sękie- 
wicz ustanowiony i temuż kuratorowi ta u- 
chwała z 6 października 1889 1. 5239 do­
ręczoną została. . . .

Wzywa się więc Szymona Kysiakiewi- 
cza by ustanowionemu kuratorowi potrze­
bnej uezielił informacyi lub sądowi innego 
pełnomocnika przedstawił gdyż wyniknąć 
mogące ztąd złe skutki sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Sieniawa, 31 stycznia 1890.

L. 612 (1261 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie u- 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Józefa Pressa, że na prośbę Towarzystwa 
zaliczkowego w Sieniawie przeciw niemu, 
nieobjętej masie spadkowej po Sarze Pres 
i przeciw Manesowi Laufer w sprawie o 
zapłacenie 35 zł. 45 ct. aw. zpn. dnia .2 9 
lipca 1889 doi. 5423 o dozwolenie wpisu 
egzekucyjnego prawa zastawu w stanie bier­
nym realności wyk. hip. 1. 191 księgi grun­
towej gminy Sieniawa objętej wniesioną 
ustanowiono dla niego Dawida Weisa ku­
ratorem i temuż kuratorowi ts: uchwałę 
egzekucyjną z 6 września 1889 1. 5423
doręczono.

Wzywa się zatem Józefa Pres by ztym 
kuratorem się porozumiał lub sądowi inne­
go pełnomocnika przedstawił gdyż wyni­
knąć mogące ztąd złe skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Sieniawa, 31 stycznia 1890.

1000 s z tu k  tutek z najlepszej fran­
cuskiej bibułki, która była wyszcze­
gólnioną na wystawie paryskiej, tyl­
ko 1 z i. — 100 sztuk 10 ct. poleca 

fabryka tutek 1529
-'Ś7vr ajad .37- j F r a c ł i t l

Ij« ów, Rynek 1;. 3.

P od korzystnemi warunkami i dyskrecyą otrzy­
mać mugą osoby rzetelne, mogące dotrzymać 

zobowiązania 1 30
nożyczki pieniężne
jako kredyt osobisty spłacić się maiąr.y w ćwierć- 
roeznyeh lub 25 miesięcznych ratach. Zipytauia, 
którym załączyć należy trzy marki listowe na od 
powiedź, wystosować d • „Commissioosgesebaft J. 
ijELB, Bu.Gpest, Theresienring 35.

Ogłoszenie* 1588

W kancelaryi urzędu zastawniczego 
Pii Muntis kościoła orm. katedr, lwowskiego 
będą dnia 2 1  k w i e t n i a  1890 r. z rana 
od g. 9 do 2 z południa przez publiczną 
lieytacyę sprzedawane złoto,srebro i klejnoty.

Lwów, dnia 10 marca 1890.
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L. 4401 (1290 ( 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krynicy za­

wiadamia niewiadomego Fećka Lechmanika, 
ze dla niego ustanowił kuratora Stefana 
Orynika w sprawie zaintabulowania egze­
kucyjnego prawa zastawu sumy 27 zł. 55 
ct. na realności N. d. 50 w Żegestowie dla 
Saula Jakóba z Muszyny.

Krynica, dnia 7 listopada 1889.

L. 7804 (1294 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zyweu w 

sprawie egzekucyjnej Aleksandra" Wańka 
przeciwko deklarowanym spadkobiercom Jó­
zefa Juraszka vel Jurasza o 1 złr. 21 ct. 
zpn. ustanawia dla niewiadomej z miejsca 
pobytu Teresy zamężnej Hudziee celein do­
ręczenia rezolucyi z dnia 10 września 1889 
1. 7804 kuratorem Jana Juraszka vel Jura­
sza i o tem ją niniejszym edyktem zawia­
damia.

Żywiec, 19 września 1889.

L. 7163 (1256)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Józefa Galusa, że tezolucyę z 24 
kwietnia 1889 1. 2722 dozwalającą na
wpis prawa własności 1/5 części ciała hi­
potecznego Iwh. 110 ksiągi gruntowej Pu- 
stków objętego na rzecz Walentego Ty Ik­
sińskiego ustanowionemu kuratorowi .Stani­
sławowi Wronie doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica, 13 grudnia 1889.

[L . 939 (1245 1 -3 )
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawia­

damia nieobecnego i z miejsca pobytu nie 
wiadomego Józefa Macewicza, że w spra­
wie przekazania kapitału w y n a g r o d z e n ia  
za zniesione prawo propinacji w majętności 
„Połowa dóbr Gogolów1' ustanowiono dla 
niego kuratorem Dra. Chwaliboga, adwoka­
ta w Jaśle.

Jasło, 15 lutego 1890.

L. 2863 (1206 1— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Ludmiłę Czyńską i Czesława Czyńskiego, 
że na skutek skargi krakowskiej powiato 
wej kasy oszczędności de praes. 29 stycz­
nia 1890 1. 28e3 o zapłacenie sumy wek­
slowej 137 zł. aw. zpn. przeciwko nim wnie­
sionej ustanowionym został dla nich kura-

K A R O L  B A T E R
we Lw ow ie,

przy ul. Krakowskiej 1. 11.
poleca

G t T i io r t o  stearynowe nijlepsze stołowe 4ki, 5ki, 
O W l B b c  6ki, 8ki, powozowe 6ki, 8ki, lOki, lik i. 
A r a r il l  A  patiet 560 grm et. 40.

pakiet 500 grm. et 96.
A /P IIItt pakiet 560 gr. et 40. 
l Y U l i y  pakiet 500 gr. ct. 36.
CLnl-traf-rił- pakiet 560 grm. et. 40. 
O d lV d lU X  pagiet 500 grm. et. 36.

5 -kilowe kombinowane pakiety.
6 funków cukru X
k funty kawy )
ćwierć funta herbaty X
pakiet kawy ligowej J
3 funty cukru w mąezee )
2 funty migdałów słodkich. |
1 fuct rodzynkóm bez p stek I. i 
pół funta rodzynków dużych I. I 
pół fuuta rodzynków czarn. I. ( 
pół funta czekoiady Sueharda ( 
ćwierć funta cykaty dużej | 
duża 1-iska wanilii !
cztery pomarańcze |
cztery cytryny /
4 funty mydła suchego )
2 funty krochmalu pszennego I 1 _  _
2 funty świec atea-yn. I. t z a  Z l. ' 2 . 1 0
puae<ko połysku I
pudełko siuku '
Wszelkie inne towary korzenne, delikatesy 
w puszkach, rozmaite śledzie, sery, wybor­
ne pieczywka do heibaty, cukierki, czeko­
ladki, rum, koniak, likiery, rozolisy, wina 
austryackie, węgierskie, reńskie, francuskie, 
hiszpańskie, szampany, porter, piwo, ocet 
winny, oliwę dziewiczą, musztardy, sosy itp. 

wysyłam po cenach najtańszych. 1325

17724 (1617 1 - 3 )
Konkurs*

za zł. 3.75

za zł. 3.60

L. 32918 ' ( 1208 1— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Sehaełma Stiel" 
handel zbożem i wiktuałami w Boclini. któ- 
rą używać będzie Scbachna Stiel jako właś­
ciciel tejże, podpisując takowa „Schachna 
Stiel" .

Kraków', 20 grudnia 18S9.

Wydział Tarnobrzeskiej Rady powia­
towej rozpisuje konkurs na posadę powiato- 

! wego lustratora majątków gminnych któ- 
1 rego obowiązkiem będzie nadto mundowa- 
nie i prowadzenie manipulacyi biurowej w 
kanceiaryi Wydziału powiatowego.

Płaca roczna 600 zł., ryczałt na ob- 
| jazdy 200 zł.
i Posada w roku pierwszym prowizo­
ryczna. Po upływie tego roku w lazie nie­
nagannej służby nastąpi stabilizacja. Od 
kandydatów, którzy własnoręcznie napisane 
i należycie udokumentowane podania wnieść 
mają najdalej do końca marca br do pod­
pisanego Wydziału, wymaga się znajomości 
ustaw administracyjnych, języka polskiego 
1" niemieckiego w słowie i pisnuie oraz wie- 

. ku życia nieprzekraeząjącego lat 40.
Z Wydziału Rady powiatowej.
Tarnobrzeg, dnia 8 marca 1890,
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Zakład uniformowy Maurygego Tillera  i Spółki Cennik wraz z warunkami spłaty na uniform y i sk ła d ow e c z ę ś c i tychże
Zzkład uniformowy Maurycego T illera  i Spółki Cennik wraz z warunkami spłaty na uniform y i sk ła d ow e c z ę ś c i tychże
Zakład uniformowy Maurycego T illera  i Spółki „  t W v — ... ~ „ ..—„i....,; ...i-.ł,,  " -■------------   - -
Zakład uniformowy Maurycego T illera  i Spółki gratis i rranico.
Z»kład uniformowy Maurycego T ille ra i S p ó łki

Cennik wraz z warunkami spłaty na
Cennik wraz z warunkami spiaiy na
Cennik wraz z warunkami spłaty na

uniform y i sk ła d ow e c z ę ś c i tychże 
uniform y i sk ła d ow e c z ę ś c i  tychże 
uniform y i sk ła d o w e c z ę ś c i tychże

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mokre 
zupełnie liche, na pastwiska wyborna lośliua, raz 
zasiana trwa kilka lat. Jeden k o rze c  wraz z 
workiem kosztuje 4  z ł., przy zakupnie naraz 10 

k orcy dodaje się korzec bezpłatnie.
Zamówienia uskutecznia 889

J. BIJŁSIEWICZ
Skład nasion w Bochni.

Zarysy treściwe o podatkach, 
stemplach i należytośclach rzą­

dowych 1 funduszowych
S* W inharda 1535

e. k. nadinspektora podatkowego.
Zniżona, cena egzemplarza zŁ 2.50.
Do nabycia w księgarniach, u wydawcy 
i w Administracyi „Gazety Lwowskiej*1.

z dużym ogrodem 
JB.wCedlJLBM.wFCTWy o trzech frontach, 
korzystna do sparcelowania, w bliskości 
Rynku, z pałacem i dwiema cfiicynami jest 
w J łr a ls o w ie  do sprzedania z wolnej ręki. 
Zgłoszenia do właścicielki, ulica Podwale 
nr. 5. 920

Kasa zaliczkowa w Krynicy
ma do sprzedania własny

B«im gościnny
składajaey si  ̂ z 20 ubikacyj 1 z 0- 
sobnego budynku gospodarczego. 

Zgłoszenia przyjmuje do 15 kwiemia
b. r. Józef Znaruirowski, prezes Rady 
nadzorczej. 1462

1397 Ogniotrwałe żelazne 
SU Jbs
do przyśróbowania jak 
niemniej uży­

wane już nowe 
ogniotrwałe

najtaniej u
S. Bergera

w Wiedniu, Braunerstrasse, 1

s ę x x x x x ) ^ x x s o t o o c x x x c x x ) ( o * x 3 t c 5 ! ę 3 « c x x a c x a a t j ! ł  

£- Fabryka świec woskowych J  blichowania wosku ^

*  FRYDERYKA SCHUBUTHA 4
tme L w o w ie , R y n e k  l. 4 5  

poleca nagrodzony srebrnemi medalami zasługi z istniejących dotąd 
n a j p i ę k n i e j s z ą  i  n a j t r w a l s z ą

masę do zapuszczania podłogi
w pięciu kolorach: nr. 0 biała — nr. 1 jasno-żółta — nr. 2 jasionowa nr. 3

orzechowa — nr. 4 mahoniowa
U w aga. W ostatnich czasach namnożyło sig mnóstwo lichych naśiadownietw mojej masy 

do podłogi, które są w cenie wprawdzie niższej, lecz też i zupełnie nie do użycia; przestrzegam 
więc przed zakupnem takowyeh. Cenniki szczegółowe na żądanie franko. 5078

AST it !  V  
'*  f K A T A R Y
leczą się przez użycie Kurek zwanych 

ST ‘CJ HŁffi M «££ A&. TT KŁ E I S F ®  C2
DUSZNOŚĆ —  KASZLE —  KATARY —  NEWRA1.GI.7E —  w  Paryżu : sprzedaż hurtowa 

J. Enpic . u! St-Loz ;ro> 20; w e  L w o w ie : w  aptekach P!\ Mikolascha* 
.Ruckera i W e w i o r s k i s g o .  — W ym a ga ć podp isu  ja k  ob ok  na każdej rurce.

KAPSUŁKI MATICO
PP. GRIM AULT i  K« Aptekarzy w Parytu.

Skuteczność niezawodna w leczeniu r z e ią c z e k  bez utrudze­
nia żołądka, które zawsze pociąga za sobg użycie kapsułek 
z kubeb% w płynie.

W Paryiu, 8, uKea Tirńmne i w gitm ych aptekach. ’
8116

-W ,

J A N  I H N A T O W I C Z
poleca

niezawodne i wypróbowane środki kosm etyczne
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami honorowymi,

M  A P M f i T  I M  A Twarz opryszezona, szorstka, nierówna i zgrubiała, pod szczególnent
l i L c l u A U L l l Y A  działaniem Maguoliny odzyskuje młodzieńczy wyraz i piękność. Czer­
woność no^a i policzków bezpowrotnie ustępuje. — Flakon 1 zł. 50 ct.________________
A T ? I T ? X F T ' A T  1XT A (PU(łr PłYncy) nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża 
UTŁlJChlN -L Ai..Li 1 - L N j  konserwuje. Cena 1 zł-, gąbeczka 10 et_______
TZTJTnTLr -...-\JiGrTn-tr B iałe  i piękne ręce  ! I otrzymuje się po kiikurazowem natar- 
K l t E M  1 O S l i n n y .  ciukrem em ^ślinnym . —  Słoik_S0 et.

GRYSIK toaletowy do mycia rąk Pudełko 2>
dla wydelikatnienia 

et.
grubego naskórka.

ego połysku Pdł.25 et.PROSZEK do czyszczenia paznogei, cieYTi p?gn
T t T A T f  A T  1T  T f J W  A wywiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i 
W  1A I J 1 w  VV x i .  zmarszczki, przez eo płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną,

usuwa pkmy wątrob.iane, żółtość twarzy i ostuay, skórze nadaje 
Cena 1 zł, 50 et.

prześlicznego koiorytu i świeżości.

WODA POZIOMKOWA do mycia twarzy,
wiera wiele wapna, przez eo skóra staje się szorstką, grubą i traci 
zawierająca ‘ U litra 25 et.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach, własnych: ulica Kope; 
róg Wałowej L. 25, w KRAKOW IE Sukiennice L. 20, w CZERNIO"
we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

W

zamiast zwykłej wody, 
która, jak wiadomo za- 

rzystość. — Flaszka:i prz^r

i.
w p Ł cH

3 i ulica Halicka 
CH Rynek L. 2, oraz

6360

Kwiaty sztuczne
do wazonów, żardinierek, koszyczków — bukiety z róż, kwiatów 

ogrodowych, wazonkowych, leśnych lub polnych,

Rynewki szklanne
(Winter garten)

wórób oryginalny angielski do ubierania kwiatami stołów jadal­
nych, także łabędziki szklanne lub porcelanowe.

Rukiety makartowskie
p ł a s k i e ,  o k r ą g ł e  l u b  z  p a w i c h  p i ó r .

Najnowsze „Marguerit-Bouguet, Sylpliia-Bouąuet, Bizar-Bouquet“
maleńkie bukiety ct. 40, ct. 60, ct. 80 — średnie zł. 1, zł. 1.80, zł. 1.55, zł. 1.95 — 

większe zł. 2.30, zł. 2.60, zł. 8.25, zł. 3.55.

KAZIMIERZ LEWICKI
L w ó w ,  ulica Trybunalska obok Rynku.

Nowo założony magazyn
pod firma

B. Mikuliński i Ł. Krokowski
we Lwowie przy ulicy Hetmańskiej L. 8 (hotel Langa)

poleca Szanownej P. T. Publiczności

wielki skład sukna
Towarów wełnianych modnych, uniformowych jakoteż liberyjnych,, Chewiotów, 

Camgarnów, Peryienów, Doskinów i t. p. 
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych, angielskich, franenskiah. najnowszej mody 

w doborowych gatunkach po cenach najprzystępniejszych. " 1355
Otrzymawszy w komis z renomowanych firm wszelkie podszewki krawieckie, t. j .  
Atłasy, Croazy wełniane i jedwabne, Serge, Satyny i inne dotyczące artykuły 
jesteśmy w możności takowe naszym odbiorcom po cenach fabrycznych odstępywaó.

Na żądanie wysełamy próbki franko.
Polecając sig względom Szanownej p. T. Publiczności zostajemy z poważiniem

R. Mikuliński i Ł. Krokowski.

Znana od 40 lat prawdziwa e. k. redoy den­
tysty nadwornego dr. Popp ^ r/ -

W oda annterymtł r.
jest do nabycia w znacznie zwiększonych fla­
szkach po 50 ct., zł. 1 i 1.40. Niezrównana w 
skutkach swych leczniczych przy wszystkich 

chorobach jamy ustnej i zębów.

Dr. K iesow a sławna i skuteczna
Augsburska eseneya życia

doskonały średek domowy przeciw cierpieniom 
żołądka, ich następstwom, jak holu głowy,|mdło- 

śeiom, zgadze,, hemoroidom, i t. d.
Cena 50 et i 1 zł.

Herbabny’ego
Syrop z podfosforanu wapn. żel*
wypróbowany środek przeciw chorobom krwi 
i płuc, błędnicy sKrofułom, anemii, suchotom 
w ich zarodku i t. d. Cena flasz -i z broszurą 

dr. Sehweitzera 1 zł. 2;> ct.

Dr. Rosy balsam życia
o-i wielu dziesiątek lat bardzo rozpov szechnio- 
ny lek, znakomicie działa przy wszelkich do­
legliwościach narządów trawienia i przewodów 
pokarmowych, dlatego poleca się każdemu ten 
środek t k ze względu na skuteczność jak i ta­

niość, bo cena flaszki 50 ct.

J .  F s e r l i o f e r a  p i g u ł k i
krew czyszczące, doskonały »>vdek domowy 
przeciw zatkaniu, kurczom żołądkowym i t. d. 
l.pndł, 15 pig. 21 ot I rulon 6 pud. zł. 
rawdziwe tylko z ezerwoiem facsimiiie pod- 

pisu wynalazcy.
If

3 T l e  B }  *
Ekstrakt miodowo-ziołowo słodowy i takież eu- 
ki rki L. II. PIETSCHA w Wrocławiu, zba­
wiennie działają przy wszelkich cierpieniach 
piersiowych i krtani, jak przy kaszlu, koklu 
szu, zafleginienh' itd. Listy dziękczynne od 
Ojca św. Leona XIII. i wielu innych os bidtośei.

Maść Sihulskiego
zaleca się przy obecnej no 
rze roku jako bardzo zba­
wienny środek do wygubie­
nia piegów i opaleó słone 
eznyeh, a to w jak najkiót- 
sz m ezisie. — Cena słoika

35 ct., większego 70 et.

lecznicze Berzera
G. -Helia w Opawie,.  U*wyrobu G. -Helia w Opawie, 

jak smołov,re, dziegciowe,gli­
cerynowe, siarkowe, ichtjo- 
lowe, borowe, jodowo-pota- 
80we, używane ze znakomi­
tym skutkiem przeefw wszel­

ki m chorobom skóry. 
Jedynie prawdziwy

ZYGMUNTA RUCKERA

h . - e T E K A

wa Lwowie utrzymuje na swym 
składzie obok wszystkich innych 
specyfików i wyrobów pierwszo­
rzędnych firm krajowych i zagra-

nit-znyeh także następuj;;co:

Eau de Lys de Lohse
używana do m yca Hrarzy, 
działa zbawiennie na jej pn- 
wi«rzchowność nadając jej 
gładkość,deiikatuośei u:ięk- 

kość. Cena I zł. 50 ot.

Puder paryski
wyrobu II. KieJilha-usera jest 
najdelikatniejszym i wcale 
nieszkodliwym, a nadaje płci 
świeżość i gładkość. Biały, 
ryżowy i biado-kremowy. 

Cena pudełka 50 et.

M ropie M aryaeelskie
znakomity i bardzo poszukiwany środek prze­
ciw żółtaczce, cuchnącej woDi z ugt, kamieniom 
moczowym i w ogóle cierpieniom przewodów 
p -karmowych śledziony i wątroby. Cena 40 i 

70 et. — Baczność przed falsyfikatami.

IPrem. Wiedeń 1873, Filadelfia 1876, tfrankfurt 1^87
|J. Macka Przetwory z igieł soaltojtych

ETERYCZNY OLEJEK SOSNOWY u ż ^ n y  
przy chorobach piersiowych do inhabe-j^Wcie- 
rań i wietrzenia pokoi. EKSTRAKT SOSNO­
WY do kąpieli znakomicie zastosowany do cier­

pień reumatyi-mowych i przeciw gośćcowi.

€*erny’eg# Tannisjgen©
jest najlepszym, nieszkodliwym i natychmiast 
działającym środkiem do farbowania włosów 
na czarno, brunatno i blond. Barwa nabyta 

pozostaje trwałą.
Cena 2 zł. 50 centów.

500 marek w złocie wynagrodzenia, jeżeli
Grolicha „Maść zdrowia*1

(Creme) nie usunie plam wątrobiinych, wę 
grów, czerwoności nosa i t. d., nie nada cery

młodzieńczo-świeżej i śnieżno-białej.
Cena 60 centów.

Prof. dr. Liebera Elixir na nerwy
niezrównany przy cierpieniach nerwowych, jak 
balu głowy, newralgiom, biciu serca, braku 
apetytu i t. <1. Flaszki z prospektami i sposo­
bem użycia po zł. 2, 3.50 i 6.50. —  Broszura 

„ PocieJha chorych11 gratis i franko

Aptekarza F. J. Kwizdy
Płyn restytucjjny dla koni

niezrównany środek przeciw wszelkim choro­
bom koni, jak sparaliżowaniu łopatek, tylnych 
nóg, krzyży, zapaleniu kopyt, rozdęciu cięciw, 
zwichnięciu it-.i. Cena flaszki z opisem użyci ■ 

1 zł. 40 et. * 4376

Z  Drssk&rai Y fł . Ł o s iń sk ie g o  aL Cz».vai?fikiego Wersers. (25w*ądc» Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkow


